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2 0 la t ju ż m in ę ło o d D n ia W y zw o ­
len ia , K rew p o lsk a la ła s ię sze ro k ą  

s tru g ą , zn acząc g ran ice P o lsk i. G ran ice  

n asze są ju ż u sta lo n e . O sta tn io u su n ę ­

liśm y  jed n ą k rzy w d ę d z ie jo w ą , jak ą b y ­

ła sp raw a Ś ląsk a Z ao lzań sk ieg o . Z o sta ­

ły jed n ak in n e , k tó re to le ru jem y jed y ­
n ie z teg o w zg lęd u , że P o lsk a zaw sze  

szan o w ała i szan u je trak ta ty m ięd zy ­
n arod ow e.

W  ch w ili, k ied y n a ca ły m  św iec ie  

o d zy w ają s ię szero k im  ech em  g ło sy d o ­
m ag ające s ię sam o stan o w ien ia , k ied y  

m ó w i s ię o ty m , d o k o g o d an e z iem ie  

p o w in n y n a leżeć n a p o d staw ie h is to rii, 

k ażd em u  n a m y śl p rzy jd z ie u jście k ró ­
lo w ej rzek  p o lsk ich  —  W isły , k ażd y  u - 

św iad am ia so b ie sp raw ę G d ań sk a .

W  czasie k ied y w  p rasie n iem iec ­
k ie j m im o liczn y ch o ficja ln y ch zap ew ­

n ień  k an c le rza H itlera s ta le  w y su w a s ię  
sp raw ę G d ań sk a n a szp alty w o ła jące : 

,.Z u ru ck  zu m  R eich " , ze s tro n y  o fic ja l­
n y ch czy n n ik ó w  p o lsk ich , jak o zn ak  

d o b rej w o li p ad a ją o św iad czen ia p o k o ­

jo w e , o u szan o w an iu s tan u o b ecn eg o , 

s tan u zak reślo n eg o trak tatem  w ersa l­
sk im  i u m o w ą w arszaw sk ą .

d ó w  p o lsk o śc i, a w reszc ie trzec i, to  d ą ­

żn o ść d o o rg an iczen ia p raw P o lsk i w  

G d ańsk u . T e trzy cele , to d z is iaj p la t­

fo rm a , p o jak ie j k ro czy n aro d o w y  - so ­

c ja lizm  g d ań sk i, d o d a jąc jed y n ie w alk ę  

z ży d am i o raz w alk ę z o p o zyc ją .

T en  s tan  fak ty czn y n aszy m  zad n iem  

w y m ag a zm ian y .

W szy scy P o lacy ro zsian i p o ca ły m  

św iec ie , o w e m ilio n y em ig ran tów źy ją  
i p racu ją n a o b czy źn ie w  p rzek o n an iu , 

że P o lsk a o n ich p am ię ta , n im i s ię  
o p iek u je i zaw sze s tan ie w  ich o b ro n ie . 

W szy scy P o lacy  jak o sy n o w ie P o lsk i 

m o g ą i m u szą w ie rzy ć w  tę n ie ro zerw al  
n ą w ięź łączącą ich z M acie rzą . 

G d ań sk leży n a z iem i h is to ry czn ie p o l­
sk iej, G d ańsk razem  z  P o lsk ą p rzeży ­

w ał sw o ją p o tęg ę, G d ańsk p o ­

s iad a o lb rzy m ie p o m n ik i k u ltu ry  

p o lsk ie j i d z is ie jszy sw ó j b y t 

ró w n ież zaw dzięcza tem u , że je st— je -1

d n y m  z p o rtó w p o lsk ich . W  G d ań sk u  

P o lacy są au to ch to n am i i s tąd liczyć  

o n i m o g ą n ie ty lk o n a o b ro nę ze s tro n y  

P o lsk i, a le ró w n o cześie  m ają p raw o  w y ­

m ag ać o d  P o lsk i s tan ow czeg o v e ta p o d  
ad resem ty ch czy n n ik ó w g d ań sk ich , 

k tó re n iw eczą n asze p raw a.
Z n am y n a jd o k ład n ie j te  in s tru m en ty ,  

jak ich u ży to w  ce lu p o zb aw ien ia P o la ­

k ó w p raw . D o m ag ać s ię m u sim y w  

G d ańsk u :
1 . zu p ełn ego ró w n o u p raw n ien ia w  

w  p rak ty ce P o lak ó w  z N iem cam i,

2 . d o p u szczen ia P o lak ó w w ty m  s to ­
su n k u d o u rzęd ó w , w  jak im  m iesz ­

k a ją o n i w  G d ań sk u ,

3 . zak azan ia  w szelk ich  w y stąp ień  an ty ­

p o lsk ich ,
4 . zn iesien ia w szy stk ich u staw  i zarzą ­

d zeń zm ierza jący ch d o p o staw ien ia  

P o lak ó w  k o rzystan ia z p raw  n a leż ­

n y ch  N iem co m  w  G d ań sk u ,

5 . zn ies ien ia o g ran iczeń przy wpisach 

d o szk ó ł p o lsk ich ,

6 . zn iesien ia o g ran iczeń p rzy k u p n ie  

n ie ru ch o m o śc i lu b b u d o w ie n o w y ch  

o b jek tów  p rzez P o lak ów .

7 . zn iesien ia o g ran iczeń  p rzy p rzy jm o ­

w an iu  P o lak ó w  d o p racy ,
8 . zap rzestan ia tw o rzen ia w  G d ań sk u  

k ad r w o jsk o w y ch p o d  o sło n ą rzek o ­

m ej s łu żb y b ezp ieczeń stw a,

9 . u d z ielen ia P o lak o m b ezrob o tn y m  

te j sam ej p o m o cy , jak ą o trzym u ją  

b ezrob o tn i N iem cy ,

1 0 . zap ew n ien ia P o lak o m sw o b o d n eg o  
ro zw o ju k u ltu ra ln eg o , p o lity czn eg o  

i g o sp o darczeg o .

S ą to n asze p o stu la ty m in im aln e , 

k tó ry ch  rea lizacja je s t zasad n iczy m  w a ­

ru n k iem  d o b ry ch s to su n k ó w  P o lsk i z  

G d ań sk iem .
Z. Kowalkowski.

Fala dekretów we Francji
Zapowiedź redukcji wśród personelu urzędniczego

C ałe sp o łeczeń stw o p o lsk ie m a s il­
n ą w o ię d o trzym an ia w szy stk ich zo b o ­
w iązań , a le w  im ię sp raw ied liw o śc i d z ie  

jo w ej d o m ag ać s ię m u si i b ęd z ie o b u ­
s tro n n ego p o szan o w an ia w szy stk ich  

trak ta tów . N ie p o zw o lim y , b y s tan o ­

w io n o o n as b ez n as —  o to zasad a n a ­
sze j p o lity k i zagran iczne j, k tó ra w  k o n ­

sekw en cji o d n io sła zw y cięstw o  w  sp ra ­

w ie Ś ląsk a Z ao lzań sk ieg o . D zisia j zasa ­

d a ta je s t je szcze ak tu a ln ie jsza , n iż  

d aw n ie j i n a  zaw sze  ju ż  b ęd z ie  o n a  p o d ­
s taw ą n asze j p o lity k i zag ran iczn e j.

S p raw a G d ań sk a w  ro zu m ien iu w ie ­
lu  lu d z i je s t jed n ą z n a jw ięk szy ch  b o lą ­

czek w  n aszy ch p rzy jazn y ch s to su n ­
k ach z N iem cam i. N ie m a ju ż co za ­

p rzeczać , że p o w y k azan iu p rzez L ig ę  
N aro d ó w  je j s łab o śc i, sp raw a G d ań sk a  

is to tn ie p rzesu n ę ła s ię n a in n ą p łasz ­
czy zn ę i d z iś co raz częśc ie j sp raw y te  

reg u lo w an e są w  ro zm o w ach W arsza ­

w a - B erlin . N a p o d staw ie o b serw acy j 

m o żem y s tw ie rd z ić , że is to tn ie o g ó ln a  
lin ia p o lity k i n iem ieck ie j i p o lsk ie j w  
sp raw ie G d ań sk a je s t ju ż u reg u lo w an ą , 
a jeżeli m am y d o czy n ien ia z w y b ry ­

k am i, to  są o n e w y n ik iem  o b łęd n ej p o ­
lityk i n ieo d p o w ied z ialn y ch jed n o stek  

w  ro d za ju k ie ro w n ik a ru ch u  n aro d o w o - 

so cja lis ty czn ego „g au le ite ra" F o rstera .

S p raw y  te w  n a jb liższy m  czasie m u ­
szą b y ć u regu lo w an e . N ie zam ierzam y  

d łu że j to le ro w ać w y b ry k ó w g d ań sk ich  
k acy k ó w , n ie zam ierzam y p rzy u reg u ­
lo w an y ch  s to su n k ach o g ó ln ych , w  d z ie ­

d z in ie w ew n ętrzn y ch s to su n k ó w  g d ań ­
sk ich p o d trzy m y w ać s tany zap a ln e .

N ie są o n e g ro źn e d la P o lsk i, a le  
s tano w ią  p o w ażn e  u d ręczen ie d la  w szy ­

s tk ich  P o lak ó w  zam ieszk a ły ch w  G d ań ­
sk u . M o g lib y śm y w  sp o k o ju  p rze jść  n ad  
ty m  d o p o rząd k u , a le sp raw a w ew n ę ­

trzn y ch  s to su n k ó w  g d ań sk ich  z tą  ch w i­
lą p o d leg a n asze j u w ażn ej o b serw acji, 
k ied y s tw ierd zam y , że ru ch n aro d o w o - 
so c ja lis ty czn y  w  G d ań sk u n ie o g ran icza  

s ię d o o rg an izo w an ia N iem có w , a le za ­
k reśla so b ie szersze cele . Jed en  z ty ch  

ce ló w  —  s ta ła p ro p ag an da za p rzy łą ­
czen iem  G d ańsk a  d o R zeszy , a  d ru g i to  

zn iszczen ie w  G d ań sk u  P o lak ó w  i ś la -

P ary ż , 1 5 . 1 1 . (A T E ).

W czo ra j w g o d z in ach p rzed p o łu d n io ­

w y ch zo sta ło  zw o łan e p o sied zen ie rad y  g a ­

b in e to w ej, k tó re  o d b y ło  s ię w  m in is te rs tw ie  

w o jn y p o d p rzew o d n ic tw em  p rem iera D a-  

lad ie r 'a . W g o d z inach p o p o łu d n io w y ch  

cz ło n k ow ie rząd u  zeb ra li s ię w  P ałacu  E li­

ze jsk im  n a  p o sied zen iu  rad y  m in istró w  p o d  

p rzew o d n ic tw em  p rezy d en ta L eb ru n .

T em atem  o b rad zaró w n o rad y g ab in e ­

to w ej, jak  i rad y  m in istró w  b y ła d ru g a tran  

sza d ek re tów  fin an so w y ch , zap o w ied z ia ­

n y ch p rzez m in is tra R ey n au d w  jeg o w ie l­

k ie j m o w ie, w y g ło szo n e j w  so b o tę w ieczo ­

rem  i tran sm ito w an e j p rzez w szy stk ie ro z ­

g ło śn ie fran cu sk ie .

O m aw ian e p rzez g ab in e t d ek re ty d o ty ­

czą w  p ie rw szy m  rzęd z ie o szczęd n ośc i, k tó  

re rząd zam ierza p rzep ro w ad zić w e w szy ­

s tk ich d z ied z in ach ad m in is tracji. M in is te r  

R ey n au d  o św iad czy ł m . in ., że k o n ieczn e  są  

red u k c je zaró w n o w śró d p erso n e lu u rzęd ­

n ik ó w  cy w iln y ch i w o jsk o w ych w e w szy st­

k ich d z ia łach ad m in is tracji, k tó ry ch liczb a  

d o ch o d z i d o  9 0 0 .0 0 0 lu d z i, jak i w śró d p er­

so n e lu k o le i, k tó rego liczeb n o ść w y n o si o -  

b ecn ie p raw ie 5 0 0 .0 0 0 lu d z i.

an iże li d o ty ch czaso w e p ro tes ty p rzec iw k o  

zw ięk szen iu o b c iążeń p o d a tk o w y ch i zn ie ­

s ien iu 4 0 -g o d zin n ego ty g o d n ia p racy .

Run na sklepy tytoniowe
N u m er d z ien n ika u rzędo w eg o  z n o w y m i  

d ek re tam i g o sp o d arczy m i, k tó ry m ia ł s ię  

u k azać w  n ied z ie lę ran o , ze w zg lęd u n a  

n aw ał m ateria łu u k aza ł s ię d o p ie ro w  p o ­

n ied z ia łek  o g o d z . 3 p o  p o łu d n iu i zo sta ł 

o d razu ro zch w y tan y w  se tk ach ty s ięcy eg ­

zem p la rzy .

T y m czasem  w  ca ły m  m ieśc ie w  o czek i­

w an iu p o d w y żk i o p ła t sk arb o w y ch , k tó ra  

d o tk n ie m . in . p o w ażn ie w y ro b y  ty ton io w e , 

p a lacze zro b ili ru n n a sk lep y ty to n io w e , 

w y k u p u jąc w szy stk ie m o żliw e g a tu n k i. N a  

w ięk szośc i o k ien sk lep ó w  ty to n io w y ch  w id  

n ia ły o d ran a w y w ieszk i: „w szy stk ie zap a ­

sy w y p rzed an e" .

Z arząd zen ia fin an so w e rząd u są n a u -

s tach w szy stk ich . D zien n ik i zap e łn io n e są  

n ad a l szczeg ó łam i n aw y ch d ek retó w . P ie r­

w sza tran sza d ek retó w , k tó ra zo sta ła o p u ­

b lik o w an a w  p o n ied zia łek  p o p o łu d n iu , w y  

czerp u je ca ło k sz ta łt zarząd zeń g o sp o d ar­

czo -fin an so w y ch rząd u . M in is te r fin an só w  

R ey n au d  p o k o n fe ren c ji z p rem ierem  D ala-  

d ie r o św iad czy ł, źe zap o w ied z ian a d ru g a  

tran sza d ek re tó w  n ie u k aźe s ię .

Jak  n a leża ło teg o o czek iw ać , g ie łda i 

k o ła fin an so w e o d p o w ied z ia ły n a ty ch m iast 

p o zy ty w n ie n a n o w y p lan m in . R ey n au d . 

N a g ie łd z ie p ary sk iej zazn aczy ło s ię d z iś  

p o w ażn e o ży w ien ie o b ro tó w . R en ty  i fran ­

cu sk ie ak c je p rzem y sło w e zw y żk o w ały . 

Jed n o cześn ie d z ien n ik i sy g n a lizu ją p ie rw ­

sze o zn ak i p o w ro tu k ap ita łu , m ian o w ic ie  

b ard z iej b y ły d z iś p o szu k iw an e 6 m iesięcz ­

n e i ro czn e b o n y  sk arb o w e, n iż b o n y  3 -m ie  

s ięczn e , co n a leży tłu m aczy ć , źe k o ła fi­

n an so w e liczą s ię ze s to p n io w ą p o p raw ą  

k red y tu p ań stw o w eg o .

Kampania lewicy
przeciw dekretom gospodarczym

N ie u leg a w ątp liw o śc i, źe n o w e zarzą ­

d zen ia o szczęd n o ścio w e w y w o łu ją w ie lk ie  

n iezad o w o len ie u g ru p o w ań lew ico w y ch o -  

raz sy n dy k a tó w  p racy i, że n iezad o w o len ie  

to p rzy b ie ra fo rm y je szcze g w ałto w n ie jsze

P ary ż , 1 5 . 1 1 . (P A T ).

S k ra jn a lew ica fran cu sk a p o d ję ła en er­

g iczn ą k am p an ię p rzeciw k o o sta tn im  d e ­

k re tom  g o spo d arczy m rząd u . P rezy d iu m  

g ru p y p arlam en ta rn e j so c ja listó w  u ch w ali­

ło rezo lu c ję g ło szącą m . in ., że g ru p a „n ie  

m o że ap ro b o w ać n o w ej p o lity k i zap o czą t­

k o w an e j o sta tn im i d ek re tam i" . U ch w ała  

tw ie rd z i, iż d ek re ty te sp o w o du ją d ro ży z ­

n ę , zm n ie jszą k o n su m cję i p o g łęb ią k ry zy s  

g o sp o d arczy . U ch w ała so c ja lis tó w d o m a ­

Kontrofensywa chińska
Natarcie na Kanton z trzech kierunków

g a s ię w  k o n k lu z ji n iezw ło czn eg o zw o łan ia  

p arlam en tu .

S zan g h a j, 1 5 . 1 1 . (A T E )

K o m u n ik a t ch iń sk i szczeg ó ło w o in fo r­

m u je o p rzeb ieg u b itw y o K an to n , k tó ra  

to czy  s ię o b ecn ie z w ie lk im  n a tężen iem  s ił 

o b u s tro n .

K o n tro fen syw a ch iń sk a o b m y ślan a  

p rzy g o to w an a n a sze ro k ą sk a lę , p ro w ad zo ­

n a je st trzem a o d d z ie ln y m i g ru p am i, k tó re  

zb liża ją s ię w szy stk ie d o K an to n u . P ie rw ­

sza g ru p a za ję ła m iasta F o szan i T alian i 

zn a jd u je s ię w  o d leg ło śc i 1 5 k m  o d K an to ­

n u . C zęść te j g ru p y p rzed sięw zię ła o p era ­

c je n a w y sp ach w  d e lc ie rzek i P erło w ej, 

u fo rty fik o w an y ch p rzez Jap o ń czy k ó w . D ru

g a k o lum n a ch iń sk a p ro w ad z i u p o rczy w e  

w alk i o  m . S iu n -H u a , g d z ie o b ie s tro n y  za ­

an g ażo w ały zn aczn e s iły . W reszcie trze ­

c ia k o lu m n a , p o za jęc iu m . B o lo , k o n ty n u ­

u je sw e n a ta rc ie , o skrzy d la jąc flan k ę Ja ­
p o ń czy k ów .

Jed n o cześn ie n a ty łach jap o ńsk ich w y ­

s tęp u ją p arty zan ci, k tó rzy  p rzerw ali k o m u ­

n ik ac ję W eid żo w  - S am szu i, n a jed n y m  z  

n a jw ażn ie jszy ch k ie ru n k ów  o b ro n y jap o ń ­
sk ie j.

O b ecn ie b itw a to czy s ię w  b ezp o śred ­

n ie j b lisk o śc i K an to n u .

S ek re ta ria t p artii k o m u n isty czne j o p u ­
b lik o w ał u ch w ałę zaw iera jącą „en erg iczn e  

p ro tes ty  i d ecy z ję p o d jęc ia en erg iczn e j w al 

k i o o b a len ie d ek re tó w ". U ch w ała s tw ie r­

d za , iż są o n e sp rzeczn e z p ro g ram em  

„fro n tu lu d o w eg o " o raz d o m ag a s ię n ie ­

zw ło czn eg o zw o łan ia p arlam en tu .

Narada na Zamku
W arszaw a , 1 5 . 1 1 . (P A T ).

P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j p rzy ją ł 

w czo ra j w  o b ecn o śc i p . M arsza łk a Ś m ig łe ­

g o  - R y d za , p . p rezesa  rad y  m in istró w  g en . 

S ław oj - S k ład k o w sk ieg o i p . m in istra  

sp raw  zag ran iczn y ch Jó zefa B eck a , k tó rzy  

re fero w ali o  b ieżący ch p racach rząd u .
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S y t u a c j a  n a  R u s i  z a o s t r z a  s i ę
K r w a w e  s t a r c i a ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B u d a p e s z t, 1 5 . 1 1 . (P A T ) .

J a k  d o n o s i s p e c ja ln y  w y s ła n n ik  „ 8  O  r  a  i 

U  j s  a  g *  z  U n g w a ru , s y tu a c ja  w  c z ę ś c i R u ­

s i P o d k a rp a c k ie j p o z o s ta łe j p rz y C z e c h o ­

s ło w a c ji u le g ła  w  o s ta tn ic h  g o d z in a c h  z n a ­

c z n e m u  z a o s trz e n iu .

R o z g o ry c z e n ie i n ie z a d o w o le n ie lu d n o ­

ś c i w  te j c z ę ś c i R u s i P o d k a rp a c k ie j w y w o ­

łu je  p rz e p e łn ie n ie k ra ju w o jsk ie m  o ra z u -  

c h o d ź c a m i z  m ie js c o w o ś c i z a ję ty c h p rz e z  

W ę g ry , k tó ry c h  o b lic z a ją n a  4 0 d o  5 0 ty ­

s ię c y , A p ro w iz a c ja i ro z k w a te ro w a n ie ta k  

z n a c z n e j l ic z b y u c h o d ź c ó w n a p o ty k a n a

l u d n o ś c i  z  o d d z i a ł a m i  w o j s k  c z e s k i c h
n ie  p rz y łą c z a n a d o  W ę g ie r , k rw a w e p o w ­

s ta n ie  o g a rn ie c a łą c z e c h o s ło w a c k ą R u ś  

P o d k a rp a c k ą . P is m o  z w ra c a  u w a g ę , ź e  w o j­

s k a c z e c h o s ło w a c k ie z o k o lic y U rg w a ru  

n ie  w y c o fa ły  s ię je sz c z e  p o z a  l in ię d e m a r-  

k a c y jn ą , d z ie rż ą c  d o ty c h c z a s w  s w y c h rę ­

k a c h  lo tn is k o  p rz y z n a n e  W ę g ro m .

Z d a n ie m  „ M a g y a ro rsa g * n a R u s i

K a r p a t o r u s i n i  ż ą d a j ą  p l e b i s c y t u

k tó re j s z e re g  o s ó b z o s ta ło s tra to w a n y c h  

i o d n io s ło  lż e js z e i c ię ż sz e  o b ra ż e n ia . L i­

c z b a  ra n n y c h  w  c z a s ie  te g o  z a jś c ia  w y n o s i, 

w e d łu g  d o ty c h c z a so w y c h  u s ta le ń , 1 2 o s ó b . 

S z e re g  o s ó b lż e j ra n n y c h  z o s ta ło  o p a trz o ­

n y c h  w  a p te c e .
P o d k a rp a c k ie j z a p a n o w a ła z u p e łn a a n a r-1  * ■ ■■■ ■

c h ia . Ż o łn ie rz e  z m u s z e n i g ło d e m  d o p u s z c z a  I

ją  s ię  g w a łtó w , re k w iru ją c  b e z lito ś n ie  w s z y  P o W T Ó t
s tk ie  p rz y g o to w a n e  n a  z im ę  z a p a s y  u b o g ie j P a n a  P r e z y d e n t a  R «  P .
lu d n o ś c i. T e ro r w ła d z c z e c h o s ło w a c k ic h  W a rsz a w a , 1 5 . 1 1 . (P A T ) ,

n ie z n a g ra n ic . Z ro z p a c z o n a  lu d n o ś ć z m u - P a J 1  P re z e n t R z e c z y p o sp o lite j p o w ró -  
s z o n a  d o  s a m o o b ro n y  p o ry w a  z a  b ro ń , w a l  I -w c z o ra j d o  W a rs z a w y  p o  k ilk u d n io w y m  

c z ą c  ro z p a c z liw ie  o  s w ó j d o b y te k . p o b y c ie  n a  Ś lą s k u .

i .•

R z y m , 1 5 . 1 1 . (P A T ) .

P ó łu rz ę d o w a A g e n c ja S te fa n i p o ś w ię c a  

w ie le  u w a g i m e m o ria ło w i ro z e s ła n e m u d o  

rz ą d ó w  W ło c h , F ra n c ji, A n g lii , N ie m ie c , 

P o lsk i  i J u g o s ła w ii p rz e z  ru s k ie  o rg a n iz a c je  

p o lity c z n e  i k o ś c ie ln e , k tó re  g ło s z ą c  n ie p o ­

d z ie ln o ś ć te ry to r iu m R u s i P o d k a rp a c k ie j,  

z a ż ą d a ły  p rz e p ro w a d z e n ia  w  ty m  k ra ju  p le  

b is c y tu . A g e n c ja w ło sk a o b s z e rn ie p rz y ­

ta c z a  e c h a , ja k ie w  o p in ii w ę g ie rsk ie j w y ­

w o ła ło  to  m e m o ra n d u m , z w ra c a ją c z w ła ­

s z c z a  u w a g ę  n a  te  g ło s y , k tó re  s tw ie rd z a ją ,  

ż e  o b e c n y  s ta n  rz e c z y  n a  R u s i z a g ra ż a  b e z ­

p ie c z e ń s tw u  o ra z ż e p ro b le m a t R u s i m u s i 

z o s ta ć  w  ja k  n a jk ró tsz y m  c z a s ie ro z w ią ­

z a n y .

D z ie n n ik i o g ła s z a ją c o p in ię p ra sy w ę ­

g ie rsk ie j w  te j s p ra w ie , z a o p a tru ją  je ty tu -

W  d r o d z e  d o  L o n d y n u
P r z e j a z d  K r ó l a  K a r o l a  r u m u ń s k i e g o  p r z e z  N i e m c y

P r z e m ó w i e n i e
ła m ty ra s a  w ę g ie rs k a ż ą d a  p le b is c y tu n a m .n  p rz e z  p a d J o

U S 1 *  I W a rs z a w a , 1 5 . 1 1 . (P A T ) .

 j 9 " • I D n ia 1 6  H s to p a d a rb . o  g o d z . 1 7 ,4 5 m i-

>  O W S t a m e  r o z s z e r z a  S i ę n is te r  k o m u n ik a c ji p łk , J u liu sz  U lry c h  w y -  

P ra g a , 1 5 1 1 . (A T E ) , ^ 'o s ^ P rz c z  ra d io  p rz e m ó w ie n ie  w  z w ią z k u  

Z  p o z o s ta ły c h p rz y  re p u b U c e te re n ó w  P  2 0 - le c ie m  o d z y s k a n ia n ie p o d le g ło ś c i P o l-  

R u s i P o d k a rp a c k ie j b e z u s ta n n ie d o c h o d z ą s k i - z a ty tu ło w a n e „ d o ro b e k k o le jn ic tw a  

a la rm u ją c e w ia d o m o śc i o  s y tu a c ji, ja k a w  I p o ls k ie g o  «   

te j c h w ili p a n u je  n a  W e rc h o w in ie . L n te rp e - 1

lo w a n e p rz e z k o re s p o n d e n ta p ra s k ie g o  p f t n f t w n v  w v h ń r  n F P 7 .
A T E  d z ie n n ik i o f ic ja ln e  s tw ie rd z a ją , ź e  s y -  ^ O D O W n y  w y o o r  p r e z .

tu a c ja ta  je s t g ro ź n a , g łó w n ie z e w z g lę d u  I i s m e i o n y
n a to , ź e  o p e ra c je  o d d z ia łó w  p o w s ta ń c ó w  K o w n o , 1 5 . 1 1 . (P A T ),

z  n iz in  R u s i P o d k a rp a c k ie j, z a ję te j o b e c n ie W c z o ra j o d b y ły  s ię w y b o ry  p re z y d e n ta  

p rz e z W ę g ró w , p rz e rz u c iły s ię n a t  z w . re p u b lik i l i te w s k ie j, d o k o n a n e p rz e z 1 2 0  

W e rc h o w in ę , g d z ie  z n a la z ły  p o d a tn y  g ru n t p rz e d s ta w ic ie li w y b ra n y c h  w  d n iu  4 l is to -  

w  m ie js c o w e j lu d n o ś c i  P a d a - K a n d y d a tu ra o b e c n e g o p re z y d e n ta
'A n to n ie g o  S m e to n y  b y ła  je d y n ą . Z o s ta ł o n  

w y b ra n y  n a d a ls z e 7 la t 1 1 8 g ło sa m i p rz y  

d w ó c h p o w s trz y m u ją c y c h s ię o d g ło s o w a ­

n ia . P re z y d e n t S m e to n a z ło ż y p rz y s ię g ę  

1 2  g ru d n ia .

P r z y w ó d c a  r u c h u  k a r p a t o r u s k i e g o
N a  z d ję c iu  —  b . m in is te r rz ą d u  k a rp a to ru ­
s k ie g o  F e n c ik  w ra z  z c z ło n k a m i s w e j g w a r  
d ii , w  k w a te rz e ru c h u k a rp a to ru s k ie g o w  
U ż h o ro d z ie . B . m in is te r F e n c ik re p re z e n ­
tu je te n o lb rz y m i o d ła m  K a rp a to -R u s in ó w , 
k tó rz y d o m a g a ją s ię p ra w a s a m o s ta n o w ie ­
n ia t j. p le b is c y tu , a w  k o n s e k w e n c ji p rz y ­
łą c z e n ia  re s z ty  R u s i P rz y k a rp a c k ie j d o  W ę  
g ie r i s tw o rz e n ia w  te n s p o s ó b w s p ó ln e j 

g ra n ic y  p o ls k o  - w ę g ie rs k ie j.

B e r l i n , 1 5 . 1 1 . ( P A T ) .

W  p rz e je ź d z ić p rz e z N ie m c y d o L o n d y ­

n u p rz y b y ł w  g o d z in a c h p o łu d n io w y c h d o  

W ie d n ia p o c ią g ie m  b u d a p e s z te ń s k im k ró l  

K a ro l ru m u ń s k i w  to w a rz y s tw ie w ie lk ie g o  

w o je w o d y M ic h a ła i ru m u ń s k ie g o  m in is tra  

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h . W  W ie d n iu k ró la  

K a ro la p o w ita li p rz e d s ta w ic ie le w ła d z n ie -

M o w y  r z ą d  w  B u ł g a r i i

S o f ia , 1 5 . 1 1 . (P A T )  

A g e n c ja R e u te ra d o n o s i, iż rz ą d b u ł-  

N le m c z e c h g a rs k i p o d a ł s ię d o  d y m is ji .

n a to m ia s t K ró l p o w ie rz y ł K o s so iw a n o w o w i tw o -

m ie c k ic h o ra z p o s e ł ru m u ń s k i w  B e r lin ie  

p . D ju v a ra , k tó ry to w a rz y sz y k ró lo w i w  

je g o p o d ró ż y p rz e z te ry to r iu m R z e s z y . 

K ró l K a ro l n ie  z a trz y m a  s ię w  

w  s w y m  o b e c n y m p rz e  je ź d z i  e , 

z a p o w ie d z ia n a je s t je g o w iz y ta n a z a m k u  I rż e n ie n o w e g o rz ą d u . K o s so iw a n o w  u fo r-  
je g o n ie m ie c k ie g o k u z y n a k s . H o h e o rz o l-1  m o w a ł n o w y  g a b in e t, d o  k tó re g o  w e s z ło  6  

le rn  w  S ig m a r in g e n  w  d ro d z e  p o w ro tn e j. n o w y c h m in is tró w .

S t r a s z l i w y  w y b u c h  g a z u
S a m o b ó j c z y n i s p o w o d o w a ł a  g r o ź n ą  k a t a s t r o f ę

n ie s ły c h a n e  tru d n o ś c i, ty m  b a rd z ie j , ź e te ­

ry to riu m  to  n ie m a ż a d n y c h  p o łą c z e ń  k o ­

m u n ik a c y jn y c h z re s z tą C z e c h o s ło w a c ji . 

U c ie k in ie rz y  m ie s z k a ją w  w a g o n a c h k o le ­

jo w y c h . N a d w ó c h  k ró tk ic h  o d c in k a c h  l in ii 

k o le jo w e j ś le p o k o ń c z ą c y c h s ię u  g ra n ic  

P o ls k i i W ę g ie r , s tło c z o n o  o k o ło  3  ty s ię c v  

w a g o n ó w , c o  z u p e łn ie  u n ie m o ż liw ia  ru c h  n a  

ty c h  l in ia c h .

W  k ilk u  m ie jsc o w o ś c ia c h d o s z ło w c z o ­

ra j d o  k rw a w y c h  s ta rć  w o js k a c z e s k ie g o  z  

lu d n o ś c ią , k tó ra s p rz e c iw ia s ię re k w iz y ­

c jo m  i n ie c h c e p rz y ją ć u c h o d ź c ó w d o  

s w y c h d o m ó w . W o js k a c z e s k ie u ż y w a ły  

p rz y ty m  k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h i ta n ­

k ó w . O d  s tro n y  H u s z tu  i W ie lk ie g o S e -  

w liu s z a  s ły c h a ć  u s ta w ic z n ą  s trz e la n in ę  k a ­

ra b in o w ą , a n a w e t h u k s trz a łó w a rm a t­

n ic h .

Z  ta m te j s tro n y g ra n ic y  d o c h o d z ą w ia ­

d o m o ś c i, ż e  l ic z n e  o d d z ia ły  o c h o tn ic z e  K a r  

p a to ru s ó w  ro z p o c z ę ły n ie z w y k le z a c ię tą  

w a lk ę  p a r ty z a n c k ą  z w o jsk a m i c z e s k im i

D z ie n n ik  tw ie rd z i, ź e  g d y  w  n a jb liż s z y m  

c z a s ie  re s z ta  R u s i P o d k a rp a c k ie j n ie  z o s ta -

O ffe n b a c h , 1 5 . 1 1 . ^ P A T ).

W  p o n ie d z ia łe k  ra n o  n a s tą p iła  w  je d n y m  

z  tu te jsz y c h  d o m ó w  n ie z w y k le  s iln a  e k s p lo ­

z ja g a z u . C z ę ść  d o m u  ru n ę ła  z  o g łu sz a ją ­

c y m  h u k ie m , g rz e b ią c  k ilk a n a ś c ie  o s ó b  p o d  

s w y m i g ru z a m i. D o ty c h c z a s z d o ła n o  w y d o ­

b y ć  je d n ą  o s o b ę  z a b itą , a  k ilk a  c ię ż k o  ra n ­

n y c h . S tra ż  p o ż a rn a  p ra c u je  u s iln ie n a d  w y

Z a t o n ą ł  ż a g l o w i e c  
z  p a s a ż e r a m i

B u e n o s  A ire s , 1 5 . 1 1 . (P A T ) .

W e d łu g o trz y m a n y c h tu w ia d o m o ś c i z  

d o b y c ie m  c z te re c h , z n a jd u ją c y c h s ię je sz -1  B o ź o ta (K o lu m b ia ) ż a g lo w ie c E x is tm in a "  

c z e  p o d  g ru z a m i o s ó b . D w a  s ą s ie d n ie  d o m y m a ją c y  n a  p o k ła d m e  1 9  o s o b z a to n ą ł  w  p o -  

e w a k u o w a n o  z e  w z g lę d u n a b e z m e c z e ń '-  “  p “ k la d 2 ,e

s tw o  ic h  m ie sz k a ń c ó w . ’  n “  z* ^ a ł?

n ą  k a ta s tro fy  b y ła  h u ra g a n o w a  b u rz a . D o -
K a ta s tro fę w y w o ła ła  je d n a z lo k a to re k  I ty c h c z a s z d o ła n o  w y ło w ić z w ło k i d w ó c h  

d o m u , k tó ra  o tw o rz y ła  k u re k  g a z o w y  w  c e  I o f ia r k a ta s tro fy .

la c h  s a m o b ó jc z y c h e  I >  ~ -r-a -rr-r m

K a t a s t r o f a  s a m o l o t o w a
5  o s ó b  p o n i o s ł o  ś m i e r ć . 1 1  c i ę ż k o  r a n n y c h

A m ste rd a m , 1 5 . 1 1 . (P A T )

W  c z a s ie p rz y m u s o w e g o  lą d o w a n ia  tu ż  

p rz e d lo tn is k ie m  a m ste rd a m s k im  S c h ip h o l  

ro z b ił s ię s a m o lo t „ I jsv o g e l" h o le n d e rs k ie ­

g o to w a rz y s tw a k o m u n ik a c ji p o w ie trz n e j.  

W  c z a s ie  k a ta s tro fy  5  o s ó b  p o n io s ło  ś m ie rć  

a 1 1 z o s ta ło  c ię ż k o  ra n n y c h *

N a  w i d n o k r ę g u

p o l i t y c z n y m

W y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  w  p o b liż u  a u to -1 BAO s t a t n i o  z n ó w  p o j a w i ł y  s i ę  p o g ł o s k i  

s tra d y , w io d ą c e j d o H a g i, i s p o w o d o w a n y  P  p i e r z o n y m  u s t ą p i e n i u  p r e z e s a  S t r o n  

b y ł -  ja k  S ię  z d a je  -  g ę s tą  m g łą  p rz y z ie m  N a r o d o w e g o  p .  K o w a l s k i e g o ,  d a ­

n ą . S a m o lo t z o s ta ł p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y . O ™  P ° ™ d  p o d a i e  s i ę  n i e p o r o z u m i e n i a  
K T . . j . . . , j . / I w y b o r c z e  p r z y  s p r a w a c h  s a m o r z ą d o -
N a  p o k ł a d z i e  j e g o  z n a j d o w a ł o  s i ę  w  c z a s i e ,  j  , .  . , 7 . ,
.  ,  ,  \ w y ć h *  P r a w d o p o d o b n i e  j e d n a k  i t y m

lo tu  1 5  p a s a ż e ró w . I a 2 e m  n k o m p rM ,is u - 4 (E c h o ’

■ I Z a r z ą d  P o w i a t o w y  S t r o n n i c t w a  L u -

—  e  \ ó ° w e g o  w  G n i e ź n i e  w y k l u c z y ł  z  p a r t i i  P '

P a n i k a  n a  n o g r z e b i e  W  I r l a r s y l l l  \ s t a n i s ł a . m a  P r z y b y l s k i e g o  z  B i s k u p w  J e

*  ~  I  z i o r n y ć h  z a  „ d z i a ł a n i e  n a  s z k o d ę  S t r o n -

W  u r o c z y s t o ś c i a c h  ż a ł o b n y c h  w z i ą ł  u d z i a ł  m i n .  S a r r a u t  n i c t w a ” . R ó w n i e ż  w  t y c h  d n i a c h  w y k l u

F u t u r y ś c i  w  p o l i t y c e

P o z n a ń , 1 5 . 1 1 .
T y d z ie ń te m u z g ó rą o d b y ły s ię w y b o ry  

S e jm o w e . O d o ś m iu  d n i z n a n e s ą re z u lta ­
ty  w y b o ró w . N ic je d n a k  o  ic h  w y n ik u  n ie  
w ie ty g o d n ic z e k o n a z w ie „ J u tro P ra c y ” . 
M o ż e ju tro , m o ż e k ie d y ś b ę d z ie w ie d z ia ł . 
„ J u tro ” p o p ra c o w a ć o b ie c u ją p rz e c ie ż s ta le  
P a n o w ie ta m  p is u ją c y .

J u tro , ju tro , b y le n ie d z iś!
W  n u m e rz e 5 3 te g o  p ism a , z d n ia 1 3  l i­

s to p a d a b . r . w e „ w s p o m in k a c h w y b o r ­
c z y c h ” le je k to ś łz y  ra d o ś c i ta k im i s ło w a ­
m i: „ N ie b ę d z ie w r p rz y s z ły m  s e jm ie (m o ­
w a o w y b ra n y m  w  d n . 6 . 1 1 . b r . —  p rz y p -  
re d .) S u rz y ń s k ie g o ...”

M a ja c z e n ie o „ J u trz e ” ta k  ju ż o p a n o w a ­
ło fu tu ry s tó w  p o lity c z n y c h z p o d s z ta n d a ­
ru  „ J u tra P ra c y ’’ , ż e c h y b a w  p rz y s z ły m  
S e jm ie , z a  la t p a rę , n ie  b ę d z ie  d r L . S u rz y ń  
s k ie g o . L e c z o ty m  to  i d r S u rz y ń sk i n ie  
w ie  n ic  p e w n e g o .

A le to ż e w  o b e c n y m  s e jm ie w y b ra n y m  
6  l is to p a d a b r . p o s e ł S u rz y ń s k i z a s ia d a ,  
W ie d z ą w  P o ls c e w s z y s c y , k tó rz y s ię ty m  
In te re su ją . „ J u tro P ra c y 4 ’ —  ju tro s ię o  
\y m  d o w ie .

B y le „ ju tro * . (c )

M a r s y l i a , 1 5 . 1 1 . (P A T )

W c z o ra j ra n o o d b y ł s ię w  M a rsy lii p o ­

g rz e b o f ia r p o ż a ru p ,N o u v e lle s G a le r ie s” . 

C a łe m ia s to p rz y b ra n o ż a ło b n y m i c h o rą ­

g w ia m i. W s z y s tk ie b iu ra , s z k o ły , s k le p y i 

re s ta u ra c je b y ły  z a m k n ię te a ru c h  k o ło w y  

w  ś ró d m ie ś c iu u le g ł z a w ie s z e n iu . O rs z a k  

ż a ło b n y w y ru s z y ł z g m a c h u m ie js k ie j b i­

b lio te k i, p rz y b ra n e g o  k re p ą i g a łę z ia m i c y ­

p ry s ó w . N a 1 2 s a m o c h o d a c h  w o js k o w y c h  

z ło ż o n o  4 8 tru m ie n , n a  o s o b n y m  z a ś s a m o ­

c h o d z ie u rn ę , z a w ie ra ją c ą z ie m ię i p o p ió ł, 

p o b ra n e  z m ie js c a p o ż a ru  i m a ją c e s y m b o ­

l iz o w a ć ś m ie r te ln e s z c z ą tk i o f ia r , k tó ry c h  

n ie z d o ła n o o d n a le ź ć .

O b rz ę d ż a ło b n y ro z p o c z ą ł s ię o g o d z . 

9 ,3 0 w  o b e c n o ś c i m in is tra s p ra w  w e w n ę . 

S a rra u t, p rz e d s ta w ic ie li w ła d z c y w iln y c h , 

w o js k o w y c h i d u c h o w ie ń s tw a , ro d z in o f ia r ,  

l ic z n y c h d e le g a c y } o ra z t łu m ó w  m ie sz k a ń ­

c ó w  m ia s ta . P o  o d p ra w ie n iu  m s z y  ś w . i o d  

ś p ie w a n iu p ie ś n i ż a ło b n y c h m in . S a rra u t  

w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , p o ś w ię c o n e p a m ię ­

c i o f ia r p o ż a ru .

W  c z a s ie p o g rz e b u o f ia r p o ż a ru „ N o u -  

v e lle s G a le r ie s ” p o w s ta ła p a n ik a , k tó ra o -

x \ J  . I c z o n o  d z i a ł a c z a  t e j  p a r t i i  w  p o w .  b u c z ą ' -

g a rn c a t tu m ^ . p o d ą ż a ją c y p o g rz e b e m . p  j ó l e f a  S o „  k i 6 r v  g o s t a ł  
O k o ło  1 0  o s ó b  d o z n a ło  m n ie j lu b  w ię c e j p o -  ■

w a ż n y c h  o b ra ż e ń . I .

p i . i • I • Z ł o t y m  K r z y ż e m  Z a s ł u g i  z o s t a ł  o d -

*  O W O n y  p a n i K i  z n a c z o n y  S t a n i s ł a w  W i t k o w s k i ,  p r a c u j ą -

P a ry ż , 1 5 . 1 1 . (A T E ) . c y  o b e c n i e  w  Z w i ą z k u  S p ó ł d z i e l n i  R o l -  

W  c z a s ie  p o g rz e b u  o f ia r p o ż a ru  w  M a r- n i c z y c h  i  Z a r o b k o w o  -  G o s p o d a r c z y c h ,  

s y lii d o s z ło  d o  d w ó c h  z a jś ć , k tó re s p o w o - a u t o r  p r a c y  o  a g r a r y ź m i e ,  b .  c z ł o n e k  T ł a  

d o w a ły  w  re z u lta c ie  z ra n ie n ie 1 5  o s ó b . d y  N a c z e l n e j  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  o ~  
P ie rw s z e z  ty c h  z a jść , k tó re g o s z c z e - r a z  j e d e n  z  c z o ł o w y c h  d z i a ł a c z y  „ W i c i 6 * ,  

g o ły  n ie s ą  je s z c z e d o s ta te c z n ie w ry ja śn io -1  j a k  r ó w n i e ż  z n a n y  p u b l i c y s t a  p o l i t y c z n o -  

n e  p o w s ta ło  n a  t le e k s p lo z ji , k tó ra  z ra n iła  I g o s p o d a r c z y .

3  o s o b y . J a k  s ły c h a ć  p rz y rz ą d y  p e w n e g o  I •  *
fo to g ra fa p ra s o w e g o  z a p a liły  s ię i e k s p lo -1 p i e r w s z y m  o g ó l n o p o l s k i m  z j e ź d z i ć  
d o w a ły . W ś ró d  p u b lic z n o ś c i w y b u c h ła  p a -1  w ó j t ó w ,  z o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  s e k c j ę  

n ik a  ta k  w ie lk a , ź e  p o lic ja  m u sia ła e n e rg i-1  w ó j t ó w  Z w i ą z k u  G m i n  IV  i e j s k i c h ,  w z i ą ł  

c z n ie in te rw e n io w a ć c e le m  z a p o b ie ż e n ia  I ^ ó z i a ł  w ó j t  z  O ł y k i ,  k t ó r y m  j e s t  s y n  k s i ę  

w ię k s z y m  n ie s z c z ę ś c io m . c i a  J ^ u s z a  R a d z i w i ł ł a . P r z y b y ł  o n  n a

D ru g i w y p a d e k  m ia ł m ie jsc e  p rz v  k o ń c u  \  f ! a s d t O K a r z y s t m e  k i l k u n a s t u  n ó i -  

u ro c z y s to ś c i p o g rz e b o w y c h . P e w ie n S e n e - , 0 W  z  t e r e n u  S W O i a g o  p o w i a t u .

g a lc z y k , z n a jd u ją c y  s ię  w ra z  z  k o le g a m i w j a j .  j a  K ‘ M  w

k o rd o n ie u trz y m u ją c y m  p o rz ą d e k , d o s ta ł t y g o d n i u  o b r a d o w a ć  m a  Z a r z ą d  

n a p a d u s z a łu  i rz u c iw s z y  s > ę n a p u b lic s - G l ó w n y  S t r o n n i c t w a  P r a c y . P r z e d m i o -  
n o ś ć  ro z d a w a ł n a  p ra w o  i le w o  c io s y  k o lb ą (e m  o b ra d  m a j( ł s p r a w l /  o r g a n a  

s w e g o  k a ra b in u . P o w sta ła  p a n ik a , w  c z a s ie  [ c y j n g  i  s y t u a c j a  p o l i t y c z n a .
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Z ezem

„Do króla Italii i cesarza Etiopii"

Układ włosko - anffiełski niebawem 
Ufojd^eie w życie.

W ten sposób zakończył się między 
dwoma mocarstwami konflikt, który 
miał olbrzymi wpływ na uksstattowanie 
się stosunków w Europie, który omal nie 
doprowadził do wojny światowej. Po­
wstało z niego nowe imperium, zmienia­
jące nie tylko mapę Afryki, ale i układ 
silna morzu Śródziemnym, którego opa­
nowanie jest równie istotne dla włada­
nia stviatem jak w starożytności, choć z 
innych już przyczyn. Bowiem gdy da­
wniej było ono celem samo w sobie, obe­
cnie jest kluczem kolonii, zarówno afry­
kańskich, jak azjatyckich.

Doniosłość tych zdarzeń była właśnie 
powodem tak długiego ociągania się An­
glii przed ich uznaniem. Wielokrotnie 
podejmowane przez mężów stanu obu 
krajów próby uregulowania wzajemnych 
stosunków, natrafiały na sprzeciw opinii 
wielkobrytyjskiej, niechcącej się pogo­
dzić z faktem powstawania nowej potę­
gi.

Trzeba było dopiero niezmordowa­
nych wysiłków premiera Chamberlaina 
i bezpośredniej groźby na innym fron­
cie, by Londyn zdecydował, że listy uwie 
rzytelniające przyszłego ambasadora bry 
tyjskiego w Rzymie bydą adresowane do 
9,króla Italii i cesarza Etiopii*.

Wejście w życie układu angielsko- 
włoskiego z 16 kwietnia br. oznacza, że 
W. Brytania swoją politykę zagraniczną 

oprze wreszcie na rzeczywistości, a nie 

na fikcji- Ostatnie wypadki w Europie 

wykazały bowiem dosadnie na jak kru­
chych podstawach budowała Anglia. 
Trzeba było więc zawrócić z tej drogi-

A lepiej zawrócić teraz aniżeli póź­
niej. - (y)

Polska racja sianu
P o zn a ń , 1 5 . 1 1 .

D w ad zieścia la t tem u P o lsk a p o w sta ła  

b y  ży ć . P rzed  o d ro d zo n y m  p a ń stw em  p ię ­

trzy ły  s ię o lb rzy m ie tru d n o śc i. R u in y p o zo ­

sta w io n e p rzez d łu g o letn ią w o jn ę , p o d zia ł 

k ra ju n a trzy  za b o ry , c ią żą ce sw ym i lin ia ­

m i k o m u n ik a cy jn y m i, in teresa m i ek o n o m i­

czn y m i, stru k tu rą p rzem y sło w ą k u trzem

s lro n om  św ia ta , b ra k k a p ita n ó w , w reszc ie  

—  w szy stk o  to  stw orzy ło  w a ru n k i, w  k tó ­

ry ch p ra w id ło w y ro zw ó j m u sia ł s ię w y d a ć  

p o stro n n em u  o b serw a to ro w i p ro b lem a ty cz­

n y m . G ro źb ą  b ezp o śred n ią , n a jb liższą , b y k  

m o żliw o ść p o d p a d n ięc ia zu p e łn eg o p o d cu  

d je  w p ły w y  g o sp o d a rcze , a  co  za  tv m  id z ie  

p o lity czn e , o g ra n iczen ie za tem  ta k  k rw a w o

GŁOSY 1 ODGŁOSY
M iejsce P o lsk i w  E u ro p ie

O sta tn i — ■ 4 3 -4 4 —  zeszy t ty g o d n ik a  

„ N a ró d i P a ń stw o * * p rzy n ió sł k ilk a b a rd zo  

in teresu ją cy ch , ze w szech m ia r n a szcze ­

g ó ln ą u w a g ę za słu g u ją cy ch a rty k u łó w .

W  jed n y m  z ty ch  a rty k u łó w  p . t. „ m eta ­

m o rfo zy p o lsk ie” „ N aró d i P a ń stw o” ro z ­

p a tru je ew o lu cję, ja k ą z p u n k tu w id zen ia  

s ił lu d zk ich E u ro p a p rzesz ła w  c ią g u m i­

n io n eg o d w u d ziesto lecia , ew o lu cję , k tórej 

w y ra zem  b y ło  m . in . p o w a żn e p rzesu n ięcie  

zn a czen ia i ro li P o lsk i w  sto su n k u d o in ­

n y ch  p a ń stw  n a szeg o  k o n ty n en tu .

E w o lu cję sto su n k u s ił lu d n o śc io w y ch w  

E u ro p ie o b ra zu ją p o n iższe zesta w ien ia :

w rołra 1920

Niem cy — 70.000.000
Anglia — 42.800.000
W łochy — 38.000,000
Francja — 39.200.000
Polska — 26.700.900

w roku 1938
Niem cy — 78ŚX».000
Anglia — 46.100.000
W łochy — 44.000.000
Francja — 41.900.000
Polska — 34.600.000

W zrost w * staaa i roku 1920.
Niemcy — 11.4*
Anglia — 7.7^.
W łochy ~ 16.0*/.
Francja — 6.9*
Polska — 29ń*

Z sam ego zestawienia tych liczb nderza 

ogromna różnica na korzyść procentowego 

wzrostu sił Polski w stosunku do wszyst­
kich państw porównywanych. Można to wy­

razić inaczej. W latach 1920 — 1938 siła 

liczbowa Polski wzrosła:

Jjiczby przytoczone wyżej — podkreśla 

„Naród i Państwo** z naciskiem —  nie czy­
nią jeszcze Polski wielką, wyzna  czają je­
dynie jej historyczne m ożliwości. Możliwo ­
ści te m ogą być zrealizowane lub zm arno­
wane. W arunki objektywne w historii to 

są zaledwie ram y, w których m oże czy m u­
si pom ieścić stę życie Narodu. Ramy te 

jednak m ogą być wypełnione treścią wielką 

i szczytną, lub m ałą i niską. O rodzaju tej 
treści decyduje już nie rachunek siły, lecz 

jakość Człowieka.

W arunki obiektywne naszej przyszłości, 
widziane z perspektywy dnia dzisiejszego, 
nie są łatwe, lecz są potąyślne. Czy prze­

tworzym y je na jutrzejszą chwałę, czy zm ar­
nujem y w jakiejś dziejowej klęsce — zade­
cyduje wartość Człowieka w Polsce **

J . P iłsu d sk i i m a rk sizm
C zM o p im n o „ N iep o d leg ło ść” d ru k u je  

w sp o m n ien ia A . Ś liw iń sk ieg o  o  M a rsza łk u  

P iłsu d sk im . J eet ta m  m . in . p rzy to czo n y u - 

ry w ek ro zm o w y n a tem a t a o cja fizsn u , d o  

k tó reg o  J ó zef P iłsu d sk i zb liży ł stę w  W il­

n ie p o p rzerw a n ia stu d ió w  m ed y czn y ch w  

C h a rk o w ie .

o k u p io n ej w o h o o ścŁ

W ted y  to  w o jn a  ze w sch o d n im  stó jeźctó *  

cą zm u siła d o za p o m n ien ia o n a jisto tn ie j­

szy ch  n a w et p o trzeb a ch  w ew n ętrzn y ch , b y  

zw ró c ić ca łą m o c k u o b ro n ie g ra n ic . W  

w a lce te j zn a leź liśm y  s ię sa m i, w o b ec w ie ­

lo k ro ć liczn iejszego p rzec iw n ik a-

N a u czy ła  o n a  n a s d w ó ch  p o d staw o w y ch  

rzeczy , liczen ia ty lk o n a w ła sn e s iły i k o ­

n ieczn o ść p o d p o rzą d k o w a n ia w szy stk ich  

p ro b lem ó w  p o lity ce za g ra n iczn ej.

O w a n a d rzęd n o ść czy n n ik a zew n ętrz ­

n eg o  n a d  w ew n ętrzn y m  sta ła  s ię p o d sta w ą

s iły P o lsk i i je j m o carstw o w ego sta n o w i­

sk a .

Z a ch w ia n ie teg o sto su n k u w  1 9 2 6 ro k u  

n a  rzecz sp o ró w  p a rty jn y ch sta ła  s ię p rzy ­

czy n ą in terw en cji J ó zefa  P iłsu d sk ieg o .

O d tą d a ż p o d zień d zis iejszy , ża d n e  

w zg lęd y p o b o czn e n ie m a ją w p ły w u n a to  

co  zw iem y  ra cją  sta n u .

O w o ce tej p o lity k i w id z im y o b ecn ie w  

ca łej p ełn i. U n ik n ęliśm y lo su  za ró w n o  ty ch  

p a ń stw , k tó re  za jęły  s ię w y łą czn ie sp ra w a ­

m i w ew n ętrzn y m i, ja k  ty ch , k tó re ca łą  sw o ­

ją p rzy sz ło ść p o k ła d a ły n a o b cej p o m o cy . 

P ierw sze ja k  F ra n cja i A n g lia , za p o m n ia w ­

szy , że za ich g ra n ica m i jest jeszcze ca ły  

w ie lk i św ia t, m u szą d ziś p rzy p a try w a ć s ię  

b ezczy n n ie ja k  n iszczeją  o w o ce ich  zw y cię ­

stw a , d ru g ie —  ja k C zech o sło w a cja ...

Z a w alił s ię ca ły  w ielk i sy stem  ró w n o w a  

g i eu rop ejsk ie j, żm u d n ie b u d o w a n y n a  tra k  

ta ta ch p o k o jo w y ch . P o lsk a n ie u cierp ia ła  

n a  ty m , g d y ż  b y t sw ó j o p iera ła  n ie  n a  n ich , 

lecz  n a  so b ie . U czestn iczą c  w e w szy stk ich  

p ra ca ch m ięd zy n a ro d o w y ch , m a ją cy ch n a  

cełu  p o k ó j p o w szech n y , sta ra ła  s ię p rzed e

Em igranci rosyjscy w szeregach 

hitlerowskich
- - V Gdańsk, J5. 11.

fS ) O d d zia ł n a ro d o w o - so cja listy czn y  

ro syjsk ich  em ig ra n tó w  w  G d a ń sk u , u rzą d z ił 

w  ro czn icę w y b u ch u rew o lu cji b o lszew ic ­

k iej w  R o sji, u ro czy ste  n a b o żeń stw o  w  k a p ­

licy  p ra w o sła w n ej, k u u czczen iu p o leg ły ch  

w  rew o łu cp  i o fia r terro ru  b o lszew ick ieg o

P o n a b o żeń stw ie o d b y ło s ię zeb ra n ie, 

n a  k tó ry m  p . K o czu b iej o św ia d czy ł m . in ., 

że „ n a ró d ro sy jsk i a sm  w y b ierze w o d zó w  

n a ro d o w y ch , k tó rzy  o b a lą rząd y  b o lszew ic ­

k ie  i w p ro w a d zą in n y  u stró j rzą d ó w  w  R o ­

sji.

stosunku do Niem iec
M „ Anglii
. w W łoch
w h  Francji

z 38,1*A» na 44,4* 

„ w 75,l*/# 

„ 70.3* „ 78,6* 

„ 68,1* „ 82,5s/.

P ro ces w y rów n y w a n ia  s ię s ił lu d n o śc io ­

w y ch  n a  n a szą  k o rzy ść trw a  w  d a lszy m  ó ą -

—— wStaratsm stę m ówił W ielki Mar- 
ncałek —  posnąć i zgłębić idee socjalizm u. 
Zacząłem czytać „Kapitał” Marksa. Ale, 
gdy spotkałem się z dowodzeniem, że stół 
równa się surdutowi, czy też surdutowi ró­
wnać się m oże, jeśli chodzi o ilość i wartość 

pracy, jaką reprezentują oba te przedmioty, 
zam knąłem książkę, gdyż takie ujęcie spra­
wy wydawało m i się bzdurstwem . Filozofia 

m aterialistyczna, której panowanie szybko 

się skończyło, a na której podłożu powsta­
ła teoria Marksa, nigdy nie trafiała m i do 

przekonania. Nie m ogłem również pogodzić 

się z dziwacznym „Mutterrechtem ” Engła- 
sa. Do socjalizm u odnosiłem się krytycznie  

i tego krytycyzm u nie pozbyłem się już ni- 
gdy.**

S k ą d in ą d  w ia d o m o , że ch o ć J ó zef P ił­

su d sk i b y ł sw eg o cza su p rzy w ó d cą P . P . 
S , —  F ra k cji R ew o lu cy jn ej, n ig d y n ie b y ł 

m ark sistą . R u ch  so cja listy czn y  b y ł d la  N ie  

g o  ty lk o  n a rzęd z iem  w a lk i o  N iep o d leg ło ść  

P o lsk i.

PŁUCAMI SLĄSKA-  

GD  YN I AJ GDAŃSK, 

■PUKLERZEM

OKRĘTY W OJENNE  

‘ ZECZYPOSPOUTEJ

w szy stk im  u g ru n to w a ć d o b re  sto su n k i z są ­

s ia d a m i. S tą d  o b a  p a k ty  n iea g resji z R o sją  

S o w ieck ą i N iem ca m i, z k tó ry ch k a żd y w  

sw o im  cza sie w y w o ła ł b u rzę o szczerstw  i 

o b u rzen ia n a za ch o d z ie .

S tą d  so ju sze z F ran cją  i R u m u n ią . S tą d  

za cieśn ien ie  w ęzłó w  p rzy ja źn i z p a ń stw a m i 

b a łty ck im i i k ra ja m i p o łu d n iow y m i, Ita lią i 

W ęg ra m i.

W łaściciele kont w bankach zagranicznych —  znani są 

władzom skarbowym

Zaostrzone sankcje
Gdańsk, 15 M.

(S ) W  zw ią zk u  z  H czn y m i w y p a d k a m i n - 

B czn y u ń , ja k ie m ia ły m iejsce w  G d a ń sk u , 

a k tó re sp o w o d o w a n e b y ły w  w ięk szo śc i 

w y p a d k ó w  p rzez p ą en y ch k iero w có w , w y ­

d a n o za rzą d zen ie p rezy d en ta p o lic ji, zn a ­

czn ie za o strza ją ce  sa n k cje k a rn e w  sto su n ­

k u d o k iero w có w , u k tó ry ch stw ierd zo n e  

zo sta n ie n a d u ży c ie a lk o h o lu .

Z a rzą d zen ia  o d n o szą  s ię ta k że d o  cy k li­

stó w , p rzech o d n ió w i w o źn icó w , k tó rzy z  

p o w o d u p ija ń stw a za g ro żą n o rm a ln ej k o ­

m u n ik a cji. (X )

Pom nik „Nieznanej Bohaterki" 

w Bndapeszcie
B u d a p eszt, 1 5 . 1 1 . (C en tro p rees).

R a d n y  M iejsk i K a ro l B en y i p rzed ło ży  w  

n a jb liższy m  cza sie w  ra d zie m iejsk ie j o ry ­

g in a ln y  w n iosek . N a n a jp ięk n ie jszy m  p la cu  

sto licy m a zo sta ć w y b u d o w a n y p o m n ik  

„ N iezn a n ej B o h a terk i" k u czc i ty sięcy  k o ­

b ie t, k tó re p o d cza s w o jn y  św ia to w ej o fia r­

n ie zn o siły sw ó j c iężk i lo s i n ied o sta tek , 

p o d cza s g d y  ich  m ężo w ie , b ra c ia  i sy n o w ie  

d zie ln ie sta li w o b liczu n ieb ep ieczeń stw &  

w  o k o p a ch .

K a ro l B en y i za żą d a , a b y  k o n k u rs n a  p o ­

m n ik zo sta ł ro zp isa n y w  ja k n a jk ró tszy m  

cza sie . P rzy g o to w a n y p ro jek t o eszy s ię  

faż o b ecn ie w ie lk ą p o p u la rn o śc ią .

W a rą sa w a , 1 5 . M . (A S T |

.W  k o ła ch fin a n sow y ch  o b licza ją , że p eł 

n e w y k o n a n ie ro zp o rząd zen ia  M in isterstw a  

S k a rb u  w  sp ra w ie zg ło szen ia  i za o fia ro w a ­

n ia d o  sk u p u p o sia d a n eg o za g ra m cą m ie ­

n ia  o ra z w sze lk ich  n a leżn o śc i o d  za g ra n icy , 

w in n o p o w ięk szy ć za so b y w a k at i d ew iz  

B a n k u P o lsk ieg o o  k ilk a set n u łio a ó w  z ło ­
ty ch .

P rzed  o g ło szen iem  teg o  ro zp o rzą d zen ia  

p rzep ro w a d zo n o  stu d ia i b a d a n ia  n a tem a t 

n a leżn o ści i m a ją tk ó w  o b y w a te li p o lsk ich  

za  g ra n icą  i zeb ra n o  d o ść liczn y  i in teresu ­

ją cy m a teria ł fa k ty czn y . W ia d o m o w ięc , 

k to p rzed w p ro w a d zen iem  o g ra n iczeń d e ­

w izo w y ch  w  P o lsce p rzek azy w ał za g ra n i­

cę p ien ią d ze i w  ja k iej k w o cie . W ia d o m o  

ró w n ież, że o p ró cz k o n t ja w n y ch , k tó re o - 

b y w ate łe p o lscy p o sia d a ją w  b a n k a ch za ­

g ra n iczn y ch , is tn ie je ró w n ież szereg k o n t 

u k ry ty ch , tru d n y ch d o z id en ty fik o w a n ia  

W reszc ie zn a n e są  w ła d zo m  n a zw isk a  n ie ­

k tó ry ch m a g n a tó w  i p o ten ta tó w fin an so ­

w y ch , k tó rzy  o d  w ie lu  la t m a ją  zn a czn e  k w o  

ty u lo k o w a n e w  b a n k a ch za g ra n iczn y ch i 

o p ró cz teg o d y sp o n u ją ta m  d u ży m i m a ją t­

k a m i n ieru ch o m y m i.

B a n k  P o lsk i, zg o d n ie z  p o sta n o w ien ia m i 

M in isterstw a S k a rb u , n ie b ęd z ie u d zie la ł 

u rzęd o m  i w ła d zo m  sk a rb o w y m , ża d n y ch  

in fo rm a cji co  d o  sk u p u w ą lu t i n a leżn o śc i, 

w a rto ści za rejestro w a n eg o m a ją tk u itp . —  

T a k  w ięc  za sto so w a n ie  s ię  d o  w y m o g ó w  ro z  

p o rzą d zen ia n ie p o c ią gn ie ża d n y ch k o n sek  

w en cji u jem n y ch  w  sto su n k u  d o  za in tereso ­

w a n y ch .

R ejestra cja  m a ją tk ó w  n ieru ch o m y ch , b ę ­

d ą cy ch w ła sn o śc ią o b y w a te li p o lsk ich za

g ra n icą n ie p o c ią g n ie za so b ą lik w id a cji 

ty ch  m a ją tk ó w  N a leży  za zn a czy ć, że  w  n ie ­

k tó ry ch  k ra ja ch , ja k  n . p . w  N iem czech , n a  

sk u tek  ta m tejszy ch  za rzą d zeń  d ew izo w y ch , 

m a ją tek  o b y w a te li p o lsk ich  m u sia ł b y ć  zg ło  

szo n y w ła d zo m , p rzy czy m  za in tereso w a n i 

p rzesy ła li p o lsk im  p la có w k o m k o n su la r ­

n y m  o d p isy ty ch  zezn a ń . W o b ec teg o , że  

zn a czn a część ty ch o b y w a te li zo sta ła o - 

sta tn io w  N iem czech w y sied lo n a , o b o w ią ­

zu je ich  p rzep is  o  zg ło szen iu  w  B a n k u P o l­

sk im  w sze lk ieg o ro d za ju m ien ia , ja k i p o ­

s ia d a ją  w  N iem czech .

T a  sa m a  za sa d  a  leża ła  u  p o d sta w  n a c i­

sk u  w y w a rteg o  n a L itw ę w  ce lu zn o rm a li­

zo w a n ia sto su n k ó w  z ty m  k ra jem , b E źszv m  

n a m  n iż ja k ik o lw iek  in n y .

N ią  jeszcze rzą d ziła  s ię P o lsk a , g d y  o d ­

b iera ją c o d erw a n e o d n ie j p o d stęp em  re­

mie ś lą sk ie , za ch o w a ła w  sw y ch żą d a n ia ch  

u m iar , p o zw a la ją cy n a p o lu b o w n e u sta le ­

n ia g ra n icy b ez ja k ich k o lw iek in terw en cji 
stro n  trzecich !

N ie in n e w reszcie zn a czen ie m a p o p a r ­

c ie p rzez P o lsk ę żą d a ń w ęg iersk ich co d o  

R u si P o d k a rp a ck iej „ ja k o jed n eg o z d ą żeń  

—  w ed łu g  s łó w  m in . J . B eck a  —  k tó re p rzy  

czy n i s ię d o  u trw a len ia  p o k o ju .”

W  d w u d ziestą ro czn icę n iep o d leg ło śc i, 

w  śro d k u  sk łó co n ej i zb ro jn ej E u ro p y , P o l­

sk a b a rd z ie j n iż k ied y k olw iek p o d p o rząd ­

k o w u je s ię sw ej ra cji sta n u , a jest n ią  u trzy  

m a n ie p o k o ju , n a  k tó reg o  stra ży  sto i a rm ia .

Niebezpieczeństwo tym czasowości w szkolnictwie
D o n o rm a ln eg o d zia ła n ia a p a rn i szk o l­

n eg o  p o trzeb n a  jest sta b ilizacja , a  w  szcze- 

g ó łn o śc i jest o n a p o trzeb n a n a sta n o w is ­

k a ch k iero w n iczy ch w  szk o ln ictw ie . C zę ­

ste zm ia n y i ty m cza so w o ść u jem n  e o d b ija  

ją s ię  n a  ży c iu  szk o ln y m .

N a  ży c ie szk o ln e u jem n ie w p ły w a  w zm o ­

żo n y  ru ch  s łu żb o w y . A  w ła d ze szk o ln e w  

zn a czn ej m ierze sw ą p o lity k ą p erso n a ln ą  

p rzyczy n ia ją s ię d o m a so w eg o ru ch u s łu ż ­

b o w eg o , n p . w  ro k u 1 9 3 4 -3 5 ru ch s łu żb o w y  

o b ją ł 1 8 ,5 p ro c , o g ó łu  n a u czy cielstw a  szk ó ł 

p o w szech n y ch ; p ra w ie co p ią ty n a u czy cie l 

zm ien ił w  ty m  ro k u  m iejsce sw ej p ra cy .

D ru g im n iep o m y śln y m o b ja w em jest 

b ra k  sta b iliza cji o só b  n a sta n o w isk a ch  k ie ­

ro w n iczy ch  w  szk o ln ic tw ie. N iep o k o ją ce li­

czb y  z teg o za k resu  p rzy ta cza  o sta tn ia  p ra ­

ce d r . M . F a lsk ieg o ; „ N a u czy c iele w  licz ­

b a ch ” . A u to r n a p o d sta w ie sp isu n a u czy -

c ieli, sp o rzą d za n eg o  p rzez M in . W . R . i 0 . 

P . w  ro k u 1 9 3 5 -3 6 p o d a je: w  szk o ln ic tw ie  

p a ń stw o w y m  b y ło 7 3 0 4 sta łych k iero w n i­

k ó w  i d y rek to ró w  szk ó ł, n a to m ia st p ełn ią ­

cy ch o b o w ią zk i k iero w n ik ó w  lu b d y rek to ­

ró w , o o  s ię w  sk ró cie n a szy m  n a zy w a p . 

o . b y ło a ż 7 8 9 3 , za tem  p o ło w a n a szy ch  

szk ó ł n ie m a sta łych  k iero w n ik ó w

W  szk o ln ic tw ie p o w szech n y m  jest sy tu ­

a cja jeszcze b a rd z ie j n iep o m y śln a , b o tu ta j 

ty ło 5 8 1 1 sta łych k iero w n ik ó w  i a ż 7 7 5 9  

p ełn ią cy ch o b o w ią zk i (p . o .).

S ta n ten u jem n ie o d b ija s ię n a ży ciu  

szk o ln y m , stw a rza n iep ew n o ść, ty m cza so ­

w o ść . W ła d ze n ie o g ła szają  k o n k u rsó w  n a  

sta n o w isk a  k iero w n icze , u su w a ją często  ze  

sta n o w isk k iero w n iczy ch lu d z i o d d a n y ch  

szk o le , a ja k o p . o . n iew y g o d n y ch  z ty ch  

czy  in n y ch  w zg lęd ó w .

i
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Dlaczego zginie marszałek Blucher
Dwa spiski Zemsta pięknej kozaczki

/ Poznań, 15. 11.PONMLKJIHGFEDCBA
Prasa paryska przynosi interesujące  

w iadom ości o  ostatnich w ydarzeniach w  So  

w ietach-, podkreślając, że w iadom ości te po  

chodzą z dobrze poinform ow anych kół ro ­

syjskich, 

' W  czerw onej arm ii oddaw na panuje  

w ielka nienaw iść do Stalina, którem u ko ­

ła w ojskow e zarzucają, że sw oją polityką  

O słabia arm ię. Przem ysł w ojenny, o zdoby ­

czach którego prasa sow iecka krzyczy tak  

■głośno,- jest w  rzeczy sam ej fikcją. K ażdy  

z w yższych generałów  czerw onych w ie do ­

skonale, że przem ysł ten nie byłby w  sta­

nie zaopatryw ać arm ii sow ieckiej na w ypa­

dek dłuższej w ojny. Żołnierz czerw ony jest 

niezadow olony z kolektyw izacji w si. Sze­

regow i, oficerow ie nie są pew ni dira i go- 

. dżiny.

Ten stan rzeczy skłonił Tuchaczew skie­

go do zorganizow ania spisku m ającego na  

celu usunięcie Stalina. Spisek w ykryto, Tu- 

chaczew skij został rozstrzelany. N atom iast 

Stalin w ów czas nie w iedział, że istnieje je­

szcze jeden spisek w ojskow y. N a czele dru ­

giego spisku stał m arszałek B luecher, 

który podpisał w yrok skazujący m ar­

szałka Tuchaczew skiego na śm ierć B lue­

cher uczynił to , aby odw rócić od siebie  

w szelkie podejrzenia, co też m u się udało.

W tedy B lucher postanow ił w yw ołać  

v rojnę z Japonią. U w ażał on, że ją wygra. 
Jako zw ycięzca śm iertelnego w roga R osji 

Sow ieckiej, jako trium fator m ógłby pozw o­

lić sobie na dokonanie próby obalenia obe­
cnego w ładcy R osji.

Lecz Stalin , posiadający olbrzymi dar 

intuicji, nie m ając żadnych konkretnych da­
nych, czuł jednak, że z B lucherem  jest cos 

nie w  porządku, i że B lucher, prąc tak upór 

czy  w ie do w ojny z Japonią, ma na m yśli 

nie tylko zw ycięstw o i w szystkie w ynika­

jące z niego dla R osji korzyści, lecz i coś 

innego. To w łaśnie było jedno z przyczyn, 

dlaczego w  ciągu długiego szeregu lat Sta­

lin tak starannie unikał i unika w ojny  z są­

siadką R osji na D alekim  W schodzie. I to  

w łaśnie jest jedyną przyczyną, dlaczego, nie  

bacząc na pow odzenie bolszew ików w  te­

gorocznym konflikcie z Japończykam i na  

jeziorze C hasan, konflikt ten z rozkazu Sta  

lina został zlikw idow any pokojow o.

A le w  tym  sam ym  m om encie Stalin w y ­

dał rozkaz szefow i w szechw ładnego  w  R o ­

sji G PU . —  Jeżow ow i zajęcia się specjalnie  

osobą B luchera.

Jak w iększość sow ieckich dygnitarzy, 

B lucher parokrotnie żenił się, rozw odził się  

i żenił się na  now o. R ezydując, jako  naczel­

ny w ódz dalekow schodniej arm ii sow iec­

kiej w  C habarow sku, m arszałek w z.ął bol­

szew icki ślub z pew ną dziew czyną pocho ­

dzenia kozackiego. B yła ona w yjątkow o  

piękna, ale m ało inteligentna. Po paru la­

tach B lucherow i m łoda i piękna żona znu­
dziła się. W  tym  w łaśnie czasie zw rócił on 

uw agę na jedną z m aszynistek w sw ojej 

kancelarii. N ie była ona zbyt ładna, ale im ­

ponow ała łagodnym  obejściem  i w yjątkow ą

Paryż, 15. 11. (ATE).

G w ałtow ne starcia m iędzy policją a ko ­

m unistam i nastąpiły w niedzielę rano w  
Paryżu w ciągu m anifestacji zorganizow a­

nej przez skrajną lew icę, na cześć pow ra­

cających z B arcelony 1500 ochotników  fran  

cuskich, zw olnionych z brygad m iędzynaro  

dowych.

Około godz. ló-ej ochotnicy uezeregowa- 

nt w kolumny wdali się pochodem do do­
mu metalowców przy placu Voltaire. Po­
stępowało za nfrni około 2.000 komunistów, 
wznosEąc wrogie okrzyki przeciwko premie 

rowi Daladler’owi j ministrowi Reynaud.
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Marsz. Czang*Kai«Szek z małżonką opuszcza Hankou

W  nieznanej miejscowości toczą się rozmowy między Sir Archibaldem Clark Kerrem 
t m arszałkiem  C zang - Kai - Szekiem. Chiński marszałek na krótko przed zajęciem

no do M oskw y. Jego żona błagała go, by  

nie jechał. Lecz B lucher odpow iedział:

—  Stalin nie ośm ieli się m nie ruszyć. 

Tuchaczew skiego rozstrzelał, bo Tuchacze- 

w skij był carskim oficerem i gw ardzistą. 

Ja pochodzę z robotników . Jestem  stupro­

centow ym  proletariuszem . G dyby  m nie zro ­

bili coś złego, arm ia m oja ruszy na M o­

skw ę.

Pojechał i został aresztow any. A rm ia da­

lekow schodnia na M oskw ę nie ruszyła, bo  

podzielono ją na dw ie arm ie i zm ieniono 

w szystkich w yższych dow ódców . Jednoczę  

śnie za „zw ycięstw o” na jeziorze C hasan  

oficerow ie i szeregow i arm ii dalekow scho­

dniej otrzym ali fantastyczną w prost ilość 

nagród. W  ten sposób Stalin zjednał sobie  

podw ładnych B luchera. G arść w iernych m u  

spiskow ców  zapew ne nie uratuje go przed

inteligencją. O jciec jej był carskim  pułkow ­

nikiem . Poprow adzony w  bardzo szybkim  

tem pie rom ans z m aszynistką skończył się  

rozw odem  B luchera i ożenkiem  z córką pal 

kow nika.

O puszczona kozaczka poprzysięgła zem ­

stę. W iedziała ona coś niecoś o  spisku B lu­

chera, gdyż podsłuchiw ała rozm ow y zbie­

rających się w  m ieszkaniu m arszałka spi­

skow ców . U dała się do M oskw y, z niew ia­

dom ych jednak  przyczyn nic nikom u nie po 

w iedziała o spisku. D opiero w  lecie. tego  

roku zgłosiła się do G PU  i ośw iadczyła:

—  Zw róćcie uw agę na zastępcę kom isa­

rza W oroszyłow a, Fedko. O n w ie coś nie­

coś o  spisku przeciw ko Stalinow i. B ył prze  

cięż przez parę lat jego zastępcą na D ale­

kim  W schodzie.

Fedko został aresztow any i w yjaw ił i spiskow ców  zapew ne nu  

w szystko, co w iedział. B luchera zaw ezw a-1  losem Tuchaczew skiego,

Nowoczesność kobiety japońskiej

Ew olueja w dziedzinie zdobycia pełnych praw  obyw atelskich przez kobietę japońską  
postępuje szybko naprzód. K obieta japońska odgryw a już dzisiaj rolę w  życiu publi­
cznym  sw ego państw a, jej w dzięk i talent przenika w szelkie dziedziny życia kultural­
nego i tow arzyskiego. N a zdjęciu: zespół baletow y O pery Państw ow ej w Tokio, w  
czasie m uzyczno - w okalnej audycji radiostacji japońskiej, przeznaczonej dla A m eryki.

Starcia w Paryżu
Policja z trudem opanowała sytuację

Policja starała się oddzielić kolum nę komu 

nistów  od oddziałów ochotników z H iszpa­
nii. N astąpiły bijatyki, w czasie których  

jeden-z radnych m iejskich został dość po­

w ażnie poturbow any. D opiero w godzinę  

później, policja zdołała przyw rócić porzą­

dek.

Fermenty w partii
(S) W ramach prowadzonej obecnie ak­

cji propagandowej oprócz Hcznych pubiacz- 

wych członków do szeregów narodowo-so- 

udzieła sśę pomocy zimowej nSecżłonkom  

pantn Mimo to jednak zaobserwowano 

ciekawe zjawisko rozszerzania się opozycji 
w szeregach narodowych socjalistów. Oto 

źe czerpią oni zbyt wiełe zysków z tego, ze 

szkodą dła starych.
iWśeTkie wrażenie w Gdańsku wywołała 

ulotka, podpisana przez „starych r.arodo-

Nową broń uzyskały statki w walce z mgłą

(górnym  pokładzie ustaw iono dw ie potężne  

m uszle o średnicy 1 m etra, a skonstruow a ­

ne w edług zasady ludzkiego  organu słucho­

w ego. Potężne m uszle w ychw ytują fale  

dźw iękow e drogą naturalną. Przyrząd  skła­

da  się z  dw u  obracających się części, a m ia­

now icie rotacyjnej m uszli, przyjm ującej 

dźw ięki oraz z rotacyjnych elipsoid, które  

m ają za zadanie alarm ow ać załogę.

K onstruktorem  tego  aparatu jest pew ien  

były  pułkow nik arm ii austriackiej, a w ybu ­

dow aniem zajęła się w iedeńska fabryka  

przyrządów optycznych G oertza. W yniki 

dotychczasow ych prób w skazują, że now y  

instrum ent odda w przyszłości żegludze  

w ielkie przysługLw  w alce z m gł^

Warszawa, 14. 11.
W wake z  najw iększym  w rogiem  żeglu­

gi, jakun  jest m gła, statki m ają do dyspozy- 

cp szereg różnych technicznych środków  

pom ocniczych, jak  urządzenia radiow e, pod  

w odne sygnały dźw iękow e i syreny. O stat­

nio do tej kategorii dochodzi now ow ynale- 

ziony aparat, „zaw iadam iający" szybciej od  

w szystkich  dotychczasow ych  o  zbliżaniu się  

statku i przyjm ujący sygnały ostrzegaw cze 

z odległości znacznie w iększej, niż to zdoła  

pochw ycić ucho ludzkie. O becnie przepro ­

w adzane są liczne próby tego now ego w y ­

nalazku na statku pasażerskim „N ew  

Y ork", na linii okrętow ej H am burg - A m e-

ryka. pobliżu pomostu kapitańskiego na

Historyczna wyspa 

„skazana na śmierć"
Prasa belgradzka podaje, że jedna z 

w ysp została „skazana na śm ierć". Iden ­

tyczne tytuły w idniały na pierw szych stro­

nach w ielu pism . C hodzi tutaj o to , że ko ­

m isja techniczna, której zadaniem  jest ure­

gulow anie rzeki Saw y postanow iła usunąć  

m aleńką w ysepkę, noszącą nazw ę M edica. 

Ta „skazana na śm ierć" w ysepka m iała  

w spaniałą przeszłość historyczną. Podczas 

w alk o B elgrad w roku 1915 toczyły się 

zacięte boje o posiadanie tej w ysepki. W al­

ki te pochłonęły bardzo dużo ofiar. W ielu  

żołnierzy zarów no niem ieckich jak i serb­

skich oddało sw e życie w  w alce o ten m a­

leńki skraw ek ziem i, który obecnie m a  

zniknąć na zaw sze. Ziem ia i piasek ze  

zniszczonej w yspeki m ają byc zużyte przy  

budow ie w ału ochronnego na brzegu rzeki.

Kaprysy opinii
A m erykanie lubią statystykę. Pew ien  

dziennikarz now ojorski obliczył w cyfrach  

popularność rozm aitych osobistości w A - 

m eryce ze św iata politycznego, literackiego  

i artystycznego, opierając się na liczbach re  

produkow anych fotografij w prasie. O to  

w yniki za m aj: prezydent R ooseveU , Shir­

ley Tem ple, kanclerz H itler, m arszałek  

C zang-K ai-Szek, prem ier D aladśer, król 

Jerzy  V I, genera  Franco  i B enito  M ussolini. 

Jerzy V I, gen. Franco i B enito M ussolini, 

kazuje: prezydent R oosevelt, prem ier C ham  

berlain, prem ier D aladier, m inister G eor­

ges B onnet, król Jerzy V I, Shirley Tem ple, 

H ow ard H ughes, doktór A lexis, gen, G a- 

m elin, kanclerz H itler i B enito M ussolini.

Polski kredyt bezprocentowy
Pod  pow yższym  tytułem  ukaże się z dn. 

1 grudnia 1938 r. m iesięcznik, który będzie  
m iał za zadanie służyć zagadnieniom  chrze  
ścijańskich kas bezprocentow ych jako ca­
łości i dania kasom  m ożności zorientow ania 
się, gdzie m ają skierow yw ać klientelę z  
w łasnego terenu.

M iesięcznik będzie posiadał działy: pro  
pagandow y, ogólnoinform acyjny, technicz­
ny —  w skazów ki dotyczące prow adzenia  
ksiąg rachunkow ych i biurow ości, regułam i 
now y —  opracow yw anie regulam inów , w ol 
na trybuna •—  głosy z terenu, odpow iedzi 
rodakcji i w szelkie inne dotyczące rzem io­
sła i drobnego handlu chrześcijańskiego w  
Polsce, oraz dział ogłoszeń firm chrześci­
jańskich i w olnych zaw odów .

N ad czasopism em  czuw ać będzie H ono ­
row y K om itet R edakcyjny z całej Polski, 
który  został utw orzony z w ybitnych teore­
tyków  i praktyków  ruchu K redytu B ezpro­
centow ego  w  Polsce.

A dres R edakcji i A dm inistracji: W arsza  
wa, ul. O paczew ska 54, m . 22, telef. 95.666, 
konto  P. K . O . 26.345.

w ych socjalistów ", w  której zarzuca się 

Forsterowi oraz G reiserow i korzystanie dla  

cełów  pryw atnych z pieniędzy partyjnych. 

Błotka ta, jak wykazują dochodzenia poli­

cji poetycznej gdańskiej, została w ydruko ­

wana w Szw ecji, przy  czym  o  autorstw o  po ­

sądza się opozycyjnych posłów do V olks- 

tagtt, którzy znaleźli tam  schronienie. W  

ulotce m iędzy innym i podano, że w ielkie  

sum y na cele osobiste zużyw a szereg dy ­

gnitarzy narodow o - socjalistycznych w  

G dańsku, czerpiąc je pełnym i rękam i z  

funduszu propagandow ego, który m a być 

rów nocześnie przykryw ką i agenturą w y ­

w iadu niem ieckiego na ziem ie w schodnie.
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Baterie skierowane na Zachód
Angielscy mężowie stanu pod obstrzałem TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K o respo n d en c ja  w łasn a „N o w eg o K u rie ra ” ,

Londyn, w K slo p ad z ie .

K an c le rz R zeszy H itle r a tak u je raz p o  

raz w sw o ich p rzem ó w ien iach w y b iłn ych  

p o lity k ó w  an g ie lsk ich  zaró w n o  z  P artii P ra  

cy  jak  k o n serw aty stó w . S p o k o jn a i fleg m a ­

ty czn a o p in ia an g ie lsk a zaczy n a reag o w ać  

n a  ten  o b jaw , p o czy n a s ię n aw et d en erw o ­

w ać . Z w raca ją tu o g ó ln ie u w ag ę , że o so ­

b is te  a tak i p rzec iw  ty m , k tó ry ch  s ię u w aża  

za p rzec iw n ik ó w  p o lity czn y ch , są w s to ­

su n k ach  m ięd zy n aro do w y ch  i w  zw y cza jach  

d y p lo m aty czn y ch rzeczą n a o g ó ł n o w ą.

W  d y p lo m ac ji, m im o  n a jw ięk szy ch p rze  

c iw ień stw , o b o w iązy w ała o d d aw n a ch ło ­

d n a k u rtu az ja , p o lem iczn e w y stąp ien ia ła ­

g o d z iło s ię u p rze jm y m i zw ro tam i, a a tak u ­

jący n ie w y stęp o w ał n ig d y o so b iśc ie z za  

k u lis , p isa ł i p rzem aw ia ł n ie p erso n a ln ie , 

jak b y an o n im o w o , jak o  p rzed staw ic ie l p ań  

s tw a , rząd u i ich o p in ii. S zp ad am i d y p lo ­

m aty czn y m i o p ero w ało s ię zaw sze n ad er  

o stro żn ie , a p rzed p o jed y nk iem i p o tem  

sk ład a ło  s ię u p rze jm e u k ło n y  p rzec iw n ik o ­

w i. Ł ag o d n a fo rm a n ie o d p o w iad a ła n ie raz

n ieb ezp ieczn e j su ro w ej zaw arto śc i. M istrza  

m i n a ty m  p o łu są d y p lo m ac i D alek ieg o  

W sch o d u . O d w ie lu m iesięcy ju ż la ła s ię  

k rew  w alczący ch arm ii n a p o b o jo w isk ach  

C h in , a am b asad o ro w ie ch ińscy  w  T o k io i 

jap o ń sk i w  N an k in ie trw a li n a sw o ich p o ­

s te ru n k ach .

N ie b ęd z iem y ro zw ażali o b y cza jó w , o -  

b o w iązu jący ch za m ity czn y ch czasó w  H o ­

m era , k ied y to b o h a te ro w ie n ab ie ra li an i­

m u szu d o w alk i, o b rzu ca jąc s ię w zajem n ie  

w y zw isk am i. O b y cza je  te  p o sz ły  o d  d aw n a  

w  n iep am ięć . I d la teg o  tak im  ech em  o d b iło  

s ię w  czasie w o jn y  w y stąp ien ie s tareg o  ty ­

g ry sa , Je rzeg o C lem en ceau , k tó ry p o lem i­

zu jąc z rząd em  au striack im  w  sp raw ie in i­

c ja ty w y ro zp o częc ia ro k o w ań p o k o jo w y ch , 

zarzu c ił au striack iem u m in is tro w i sp raw  

zag ran iczn y ch , h r. C zem in o w i, k łam stw o .

A d o lf H itle r p o słu g u je  s ię o d  d aw n a  m e  

to d ą a takó w  p erso n aln y ch . L eżą o n e w  s ty  

lu m eto d  p o lity czn y ch n aro d o w eg o  so c ja li­

zm u . S tan o w ią o n e p ew ien śro d ek au to re ­

k lam y  p o d k reśla jące j, że zerw ało  s ię z d a ­

w n y m i m eto d am i, jak o b y n iesk u teczn y m i,  

że  zarzu ciło  s ię zaw iły  i n ie jasn y  s ty l d aw ­

n y ch k an ce la ry j d y p lo m aty czn y ch i p rze ­

m aw ia s ię p ro sty m  zro zu m ia ły m  lu d o w y m  

języ k iem . Z w o len n icy , s łuch a jąc  teg o  ro­
d za ju w y stąp ień , n ab ie ra ją p rzek o n an ia , że  

m ó w ca n ie b o i s ię n ik og o  i n iczeg o , rżn ie  

p raw d ę , n ie p y ta jąc o k o n sek w en c je i 

g w ałto w n o śc ią sw o ich w y stąp ień zm u sza  

p rzec iw n ik a d o  m ilczen ia , a w ś lad  za  ty m  

d o  u stęp stw .

Im p e t p erso n a ln y H itle ra w  w y so k im  

s to p n iu zad ecy d o w ał o  jeg o p rzew ad ze w  

p ertrak tac jach o so b is ty ch z p rem ierem  

C h am b erla in em . C h am b erla in  jak b y  d o tąd  

je szcze  n ie  o trząsn ą ł s ię z  w rażen ia , k tó re  

o d n ió sł w  B erch tesg ad en , w  G o d esb erg  i w  

M o n ach iu m . S k o ro m eto d a k aw ale ry jsk ie ­

g o  a tak u  o k aza ła  s ię raz  sk u teczn a , to  cze ­

m u  n ie s to so w ać je j d a le j. C h am b erla in  za ­

ch ęc ił p o śred n io H itle ra d o teg o ro d za ju  

w y stąp ień . P o d  o b strza łem  p e łn eg o  im p e ­

tu  i zap a lczy w o śc i m ó w cy , k tó ry m  je s t k an  

c le rz R zeszy , zn a leź li s ię p o lity cy k o n ser­

w aty w n i, C h u rch ill, E d en , D u ff C o o p er i 

p rzew ó d cy  p artii p racy  A ttlee  i G reew o o d . 

P ie rw si zasłu ży li so b ie n a z ły s to p ień u  

k an c lerza N iem iec, jak o zw o len n icy en er ­

g iczn ie jszeg o to n u w  s to su n k u d o N iem iec  

i jak o k an d y dac i d o tek m in iste ria ln y eh , 

d ru d zy zaś jak o p rzec iw n icy id eo lo g iczn i 

i n a  ró w n i z p ie rw szy m i zw o len n icy  zw ięk ­

szen ia  s ił zb ro jny ch  an g ie lsk ich .

H itle r o g n iem  h u rag an o w y m  sw o ich a- 

tak ó w  o ra to rsk ich zasy p u je o d p ew n eg o  

czasu fro n t an g ie lsk i. B ate rie n iem ieck ie  

sk ie ro w an e zo sta ły n a zach ó d . M eto d a  

o so b isteg o a tak o w an ia w  sp orach i p o le ­

m ik ach m ięd zy n aro do w y ch w y ro b iła s ię w 

w alce  p o lity czn e j z  A u strią i C zech o sło w a ­

c ją , w  k o n sek w en tn y m  o saczen iu g łó w n y ch  

m ężó w  s tan u s tro n y p rzec iw n e j D o llfu ssa , 

S ch u sch n ig g a czy  B en esza . T en  sam  p ro ce ­

d er p rzen o si s ię o b ecn ie  n a  p rzed m io t zn a ­

czn ie 'w ięk szy , jak im  je s t A n g lia . C h o d zi 

o  o g łu szen ie p artn e ra  w  g rze d y p lom aty cz ­

n e j, o  zru jn o w an ie jeg o  w y trzy m ało śc i n er­

w o w ej. D aje s ię an g ie lsk iem u w y b o rcy  

w ie lo k ro tn ie d o zro zu m ien ia , że je ś li ch ce  

ra to w ać p o k ó j, to n ie p o w in ien d o p u śc ić  

d o teg o , ab y C h u rch ill czy A ttlee i E d en  

czy G reew o o d m o g li k ied y ś d o jść d o  w ła ­

d zy . P ro p ag an d a h itle ro w sk a w  s to su n ­

k ach  zaró w n o  w ew n ętrzn y ch , jak  zew n ę trz ­

n y ch p o słu g iw ała s ię m eto d ą w ie lo k ro tn e ­

g o  p o w tarzan ia  jed n eg o  tem atu , jed n e j m y ­

ś li, jed n eg o afo ry zm u , sk u p ia ła sw ó j a tak  

n a jed n y m  p rzed m io c ie czy p rzec iw n ik u , 

ab y  o siąg n ąw szy sw ó j ce l, p rzy stąp ić z  ró ­

w n ą en erg ią d o o fen zy w y n a n astęp n e j  

lin ii.

T y m  s ię w łaśn ie tłu m aczy  d laczeg o  H it­

le r ch w ilo w o n ie a tak u je p o lity k ó w  fran ­

cu sk ich , w y ją tek  zro b ił jed y n ie  o sta tn io  d la  

p o sła p raw ico w eg o i red ak to ra d z ien n ik a  

p ary sk iego JL * E p o qu e ” , H en ry k a d e K e-  

ry llisa , k tó ry w  czasie o sta tn ie j d eb a ty w  

p a łacu B u rb oń sk im  n a tem at p o lity k i za ­

g ran iczn e j rząd u  D alad ie r b ard zo  o stro  w y ­

s tąp ił p rzec iw  u stęp stw o m  p o czy n io n y m  

M o n ach iu m . K an c le rz n iem ieck i je s t zd a ­

n ia , że o  s tano w isk u  F ran cji d ecy d u je s to ­

p ień p rzek on an ia o so lid a rn o śc i z A n g lią , 

o  p ew n o śc i p o m o cy  z tam te j s tro n y A ta ­

Cztery uprawnienia obywatela
Kazanie kardynała Faulhaber a

O g ro m n e w rażen ie w y w o ła ło w  ca ły ch  

N iem czech k azan ie arcy b isku p a k ard y n a ła  

F au lh ab era , w y g ło szon e d n ia 6  lis to pad a w  

M o n ach iu m .

— ” C zte ry  u p raw n ien ia  — • m ó w ił d o sto j­

n ik  K o śc io ła  —  n a leżą s ię o b y w atelo w i o d  

p ań stw a :

f) Prawo wiary w Boga. Jestem  zm u szo ­

ny s tw ie rd zać , że tak ie  p raw o  is tn ie je , ch o ­

c iaż je s t to  rzecz  o czy w ista .

2J Prawo okazywania swojej wiary. O b y  

watel nie p o w in ien tra fiać n a p rzeszk o d y  

p rzy p e łn ien iu o b o w iązk ó w sw eg o k u ltu , 

n ie p o w in n o  m u g ro z ić za to  w y łączen ie z  

w sp ó ln o ty n aro d o w ej. S łu żąc B o g u , s łu ży  

s ię p rzez to  sam o  n aro d o w i. K w estio n o w a ­

n ie  te j zasad y  je st b lu źn ie rs tw em . D ech ry -  

sfian izac ja p ro w ad zi d o d eh u m an izacji.

3 ) O b y w te l m u si m ieć  p raw o  p ó jśc ia za  

sw o jem  su m ien iem  i ch arak te rem . N  e m ą ­

Mowopromowam podporucznicy u p. Prezydenta R. P.

T rad y cy jn y m  zw y cza jem  p rzy b y li w  d n iu  1 1 listo p ad a b r. p o  p o łu d n iu n a Z am ek K ró ­
lew sk i, n o w o m ian o w an i p o d p oru czn icy , w y  ch o w an k o w ie S zk ó ł P o d ch o rąży ch w szy st­
k ich ro d za jó w  b ro n i, ab y  z ło ży ć h o łd  i p rzed staw ić  s ię P an u  P rezy d en to w i R . P ., jak o  
n a jw y ższem u  Z w ierzch n ik o w i s ił zb ro jn y ch . N a zd jęc iu P an P rezy d en t R zeczy p o sp o ­
lite j w ita  s ię  z  n a jm ło d szy m i 1 p o d p o ru czn ik am i arm ii p o lsk ie j. O b o k P an a P rezy d en ta  

R . P . N acze lny W ó d z P an M arsza łek Ś m ig ły - R y d z .

Września swemu pułkowi
Działko przeciwpancerne

W rześn ia , 1 5 . 1 1 .

G ró d b o h a te rsk ich d z iec i w rzesiń sk ich  

u czc ił 2 0 -tą ro czn icę p o w ro tu W ielk ieg o  

M arsza łk a  z M ag d eb u rg a i o d zy sk an ia  w o !  

n o śc i czy n em , w ręcza jąc sw em u p u łk o w i 

d z ia łk o p rzec iw p an cern e . S p rzę t ten za ­

k u p io no  ze sk ład ek lu d n o śc i i sam o rząd ó w  

p o w ia tu w rzesiń sk ieg o . U ro czysto śc i w ie l-  

k u jąc  A n g lię , o b ch o d z i o d  ty łu  p o zy c je  fran  

cu sk ie .
A le n ie je st rzeczą p ew n ą , czy H S fle r, 

s to su jąc tę m eto d ę , u w zg lęd n ił n a leży c ie  

p sy ch o lo g ię an g ie lsk ą . P raw d o p o d ob n ie m e  

d o cen ił an g ie lsk ie j d u m y  n aro d o w ej, tk w ią ­

ce j g łęb o k o w  k ażd y m  A n g lik u , ch o ć n ie  

zw y k ł o b n o sić s ię z n ią an i afiszo w ać je j 

n a zew n ą trz . K to w ie , czy H itle r atakami 
sw o im i n ie p rzy czy n ia p o p u la rn o ści przed­
m io to m  sw o ich a tak ów  i n ie o słab ia pozy­
c ji u stęp liw eg o i o stro żn eg o C h am b erla i­

n a?

O p in ia an g ie lsk a  p o czy n a  s ię n iec ierp li­

w ić , żąd a o d g ab in e tu , ab y zap ro testo w ał 

p rzec iw  a tak o m , w y ch o d zący m  z N iem iec . 

O sta tn ie w y b o ry u zu p e łn ia jące d o Izb y  

G m in w  D artfo rd , w  k tó ry ch d o ty ch czaso ­

w y  m an d a t k o n serw aty w n y  p rzeszed ł w  rę ­

ce P artii P racy , w sk azu ją n a to , że o p in ia  

an g ie lsk a zaczy n a o d n o sić s ię k ry ty czn ie  

d o p o lity k i p o ro zu m ien ia za w sze lk ą cen ę  

i u stęp stw , rep rezen to w an e j p rzez p rem ie ­

ra  C h am b erla in a . J. L .

c ie p raw a  w trącać  s ię d o  sp raw  o so b is ty ch .

4 ) C zw arty m  u p raw n ien iem  je s t sw ob o ­

d a w sp ółd z ia łan ia z p ań stw em . N ie w o ln o  

czy n ić p rzeszk ó d o b y w ate lo w i w e w sp ó ł­

p racy  z ży c iem  n aro d u . H

K ard y n a ł p ro tes to w ał p rzec iw  o b y cza ­

jo w i k ó ł n aro d o w o -so c ja lis ty czn y ch trak ­

to w an ia  jak o  zd ra jcó w  o só b , k tó re ch cą u - 

trzy m y w ać s to su n k i z K o śc io łem  k a to lic ­

k im .

. Z ak o ń czy ł k azan ie , m ó w iące

K o śc ió ł i p ań stw o  m ia ły  w sp ó ln eg o  w ro  

g a  w  sk ra jny m  R b erałiźm ie , k tó ry  m ó g ł d o ­

p ro w ad z ić d o  ch ao su  i rew o lu c ji. N ieste ty  

n a tu ra  lu d zk a  d ąży  d o  sk ra jn o śc i i o to  o b e ­

cn ie p raw a w sp ó ln o ty p rzec iw staw ia s ię  

o b o w iązk o m  w o b ec n ie j. K o śció ł m u si p o d  

ty m  w zg lęd em  w y w ierać w p ły w h am u ­

jący .

w Święto Niepodległości
od ludności i samorządów
k ieg o  św ię ta ro zp o czął w  w ig ilię jeg o  cap ­

s trzy k w o jsk a i o rg an izacy j P . W . W  sam  

d z ień Ś w ię ta , 1 1 b m . o d b y ło  s ię u ro czy ste  

n ab o żeń stw o , p o  k tó ry m  n a p rzep ełn io ny m  

p u b liczn o śc ią R y n k u p rzek azan o arm ii 

d z ia łk o p rzec iw p an cern e . B ezp o śred n io p o  

te rn w ręczo n o  p . S ta ro śc ie ad res W . T . K . 

R ., a  m ło d z ieży szk o ln e j w ęd ro w n e n ag ro -

W  M o n ach iu m  o b ch o d zo n o u ro czy śc ie 1 5 -le  
c ie  d n ia , w  k tó ry m  ro zp o czę ła s ię rew o lu cja  
n aro d o w o -so c jalis ty czn a . Z d jęc ie p rzed sta ­
w ia  H itle ra  w śró d w sp ó łto w arzy szó w  w alk i 

w  h is to ry czn e j p iw n icy m o n ach ijsk ie j.

mimnmwmimmmnfMinnimfflmifflfflfflimniiiin

d y za s trze lan ie . D efilad a zak o ń czy ła w  

p o łu d n ie u ro czy sto ść. W ieczo rem  o d b y ła  

s ię w  sa li H o te lu P o lsk ieg o  u ro czy sta ak a ­

d em ia , n a k tó re j p e łn e g łęb ok ich u ń R ag  

p rzem ó w ien ie w y g ło sił p . p ro f. M aćk o w sk i, 

sek reta rz k o ła 0 . Z . N . P o za tem  p ro g ram  

u zu p e łn iły cy ta ty z m ó w  M arsza łk a Ś m i­

g łeg o  - R y d za , p ro d u k c je ch ó ru i d o sk o n a ­

łe j o rk ies try p u łko w ej o raz ży w e o b razy . 

A k ad em ię zak o ń czo n o o d eg ran iem  h y m n u  

„P ierw sze j B ry g ad y " , k tó reg o o b ecn i w y ­

s łu ch a li, s to jąc . O d b y ły s ię też o sob n e a-  

k ąd em ie  d la  m łod z ieży  szk o ln e j o raz  w  sa l­

ce K . P . W . w rześn ia w  2 1 ro k is tn ien ia  

P ań stw a w k racza ła p o d h asłem : „N iech  

ży je z jed n o czo n a  i w ie lk a P o lsk a!”

Cenne malowidło
»  G d y n ia , 1 5 . 1 1 . P rzed ro k iem  o d e ­

s łan y  zo sta ł ze S w arzew a  d o  s to licy  n a rę ­

ce k o n serw ato ra p ań stw o w eg o jed y n y o -  

b raz , p rzed staw ia jący w y b rzeże p o lsk ie w  

X V I w . O b raz  ten  b y ł w  k o śc ie le sw arzew -  

sk im . P rzed staw ia o n p ó łw y sep H elsk i z  

ó w czesn y m i o sad am i ry b ack im i, z K ęp ą  

S w arzew sk ą i P u ck ą o raz p o rtem  w o jen ­

n y m , z flo ty llą ry b ack ą z g o d łam i i b arw a ­

m i p o lsk im i. O b ecn ie o b raz ten p o ca łk o ­

w itym  o d restau ro w an iu zo stan ie z p o w ro ­

tem  zaw ieszo n y w  g łó w n e j n aw ie k o śc io ła  

sw arzew sk ieg o . M alo w an y n a d rzew ie o -  

b raz p o siad a o b ram o w an ie o zd o b 'o n e m o ­

ty w am i lu d o w y m i M alo w id ło m a o lb rzy ­

m ie zn aczen ie d la h is to rii p o lsk ieg o w y ­

b rzeża . (B )

Najwyższy czas!
g g  G d y n ia , 1 5 . 1 1 . W szy stk ie k ąp ie lisk a  

n ad m orsk ie tak  n a p ó łw ysp ie  H elsk im , jak  

i n ad b rzeg am i o tw arteg o B ałty k u o trzy ­

m ają n areszc ie ch o d n ik i. B u d o w a ch o d n i­

k ó w  ro zp o czn ie s ię p rzed e w szy stk im  w  

ty ch  m ie jsco w o śc iach , g d z ie ich  d o ty chczas  

n ie m a, n p . w  W ielk ie j W si, W ład y sław o ­

w ie , C h łap o w ie itd . (B )

Wyrok na wydrwigrosza
T o ru ń , 1 5 . 1 1 . P rzed  S ąd em  O k ręg o w y m  

z G ru d z iąd za  n a  ses ji w y jazd o w ej w  D zia ł­

d o w ie o d p o w iad a ł n ie jak i Jó zef C h ere j z  

S zen k o w a  w  p o w iec ie d z ia łd o w sk im  za w y  

łu d zan ie w ięk szy ch k w o t p ien iężn y ch n a  

rzek o m e o d szu k an ie sk arb u p o zo staw io n e ­

g o  p rzez w o jsk a ro sy jsk ie , ro zb ite w  1 9 1 4  

ro k u p rzez N iem có w . S ąd sk aza ł C h ere j  a  

za o szu stw o  n a  2  la ta  w ięz ien ia . (K )

Rozbudowa ośrodków zdrowia
Bydgoszcz, 1 5 . 1 1 . Z  fu n d u szó w  w y d zia ­

łu  zd ro w ia  Z arząd u  M iejsk ieg o  ro zb u d o w y ­

w an a  je s t s ieć  m ie jsk ich  o śro d k ó w  zd ro w ia . 

W  d n iu 9 b m . o tw arty  zo sta ł w zo ro w y o -  

śro d ek  zd ro w ia w  d z ie ln icy ro b o tn icze j, w  

b ezp o śred n im  sąs ied z tw ie z b arak am i d la  

b ezd o m n y ch n a Z im n y ch W o d ach . W  d n iu  

1 5 b m . n astąp i o tw arc ie n o w eg o  o śro d k a  w  

d z ie ln icy k o le ja rsk ie j n a Jach c icach . D al­

sze d w a o śro d k i p o w stan ą je szcze w  c iąg u  

lis to p ad a . W  zak res p racy  k ażd eg o  z o śro d  

k ó w  w ch o d z i w szech stro nn a o p iek a lek a r­

sk a i h ig ien iczn a n ad  d z iećm i (K .
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N te c M e k o H e m a a d z k ie g o m ia s te c z k a  

D te s t w  B e łg it m a ła , p o c z c iw a w io s e c z k a  

je s t „ p e łn a  ra d o ś c i i k rz y k u ” . N ic  d z iw n e ­

g o . N ie  ta k  z n o w u  c z ę s te  s p a d a ją  n a  lu d z i  

m x H o n y , ja k  te  w ła śn ie .m a  m ie js c e  w  o w e j  

w io s c e .

N a  s ie d e m  ro d z in  c h ło p s k ic h  D e ttr ie ró w  

s p a d łe  p o p ro s tu  9 3  m ilio n ó w . T rz y d z ie ś c i 

d w ie  o s o b y  z a m ie sz k u ją c e w io se c z k ę  K a g -  

g e r ia n e  m a ją  o d z ie d z ic z y ć  9 3  m ilio n y  f ra n ­

k ó w , te  n ie  b y le  c o . H is to r ia ty c h  m ilio ­

n ó w , te  rz e c z y w iśc ie o p o w ie ść fa n ta s ty c z ­

n a  z  ty s ią c a  i je d n e j n o c y *

i

A BYŁO TO TAŁ

O ś m d z ie s ią t la t te m u  u b o g a w ie śn ia c z ­

k a , p a n i D e fh ie r - M e rc k e n s w ra c a ła  o  

z m ie rz c h u  z  ro b o ty  w  p o lu . D o b re  to  i p ra ­

c o w ite  b y ło  s tw o rz e n ie . N io s ła  n a  ra m ie n iu  

k o s z  z  w y p ie lo n y m  z ie ls k ie m , k tó re  m ia ło  

s ta ć  s ię u lu b io n ą  n o c n ą  w ie rz e rz ą  m a łe g o , 

p o d k a rm io n e g o  w ie p rz k a . P a n i M e rc k e n s  

n ie  n a le ż a ła  d o  ty c h , k tó ry m  s ię  p rz e le w a . 

Z n u ż o n y m  k ro k ie m  z  c ię ż k im  k o s z e m  w ra ­

c a ła p o  n ie o św ie tlo n e j u lic z c e w io s k o w e j, 

s n u ją c z a p e w n e ra d o sn e o b lic z e n ia , i le  

w ie p rz k o w i p rz y b ę d z ie , g d y  s ię  o p c h a  s m a ­

k o w itą  z ie le n ią .

N a g le s ta n ę ła  ja k  w ry ta , o m a l s ię n ie  

p rz e w ró c iła  n a s tę p n ie , g d y  p rz e ra ż o n a  k rz y  

k n ę ła  z e  s tra c h u , a  p o ty m  z e  z ło śc i . U s p o ­

k o iła  s ię  je d n a k . U jrz a ła  b o w ie m , ż e  u  s tó p  

je j le ż a ła  m a ła  p ó łn a g a  d z ie w c z y n k a .

BIEDOTA ZAADOPTOWAŁA BIEDOTĘ.

D z ie c k o  b y ł z g o d n ia łe , z z ię b n ię te , p ó ł­

n a g ie . P o c z c iw a w ie ś n ia c z k a p o s ta w iła  

k o s z , w z ię ła  d z ie c k o  w  ra m io n a , o g rz a ła , 

u tu li ła  i z a b ra ła  d o  s w e g o  u b o g ie g o  m ie sz ­

k a n ia .

O d tą d  w  d o m u  u b o ^ c h  w ie ś n ia k ó w  ro ­

s ła  m a ła  z n a le z io n a  d z ie w c z y n k a . W  m ia rę  

s w y c h s k ro m n y c h ś ro d k ó w w ie śn ia c y z  

K a g g e r r in e  o ta c z a ® ją t ro s k liw ą  o p ie k ą ,  

k s z ta łc il i i w y c h o w a li n a  d o ro d n ą w ie ś n ia ­

c z k ę . A d o p to w a n a  c ó rk a w y ro s ła n a p ię ­

k n ą  d z ie w c z y n ę . G d y  s k o ń c z y ła  2 0  la t w y ­

s z ła  z a  m ą ż  i o p u ś c iła  B e lg ię .

I P o d ró ż o w a ła  d u ż o  p o  A n g lii , A m e ry c e ,  

p o z n a w a ła  ś w ia t i łu d z i . D o  w io sk i je j ro ­

d z in n e j d o c h o d z iły  ty lk o  w ie ś c i n ie p e w n e ,  

ż e  p ro w a d z iła  in te re s y , s p e k u la c je  g ie łd o ­

w e .. P rz y p u s z c z a n o , ż e  d o b rz e s ię je j p o ­

w o d z i i  s łu s z n ie  n a w e t o s k a rż a n o  ją  o  n ie -  

w d z ię c z n o ś ć .. .A  p o te m  s łu c h y  o  n ie j z a g i­

n ę ły . Z ro b iła  o n a  rz e c z y w iś c ie  w ie lk i m a ­

ją te k  n a  h a n d lu . O g ro m n e te re n y  i p la c e  

p o s ia d a ła  w  A n g k i  i w e  F ra n c ji . N a  je j k o n ­

ta c h b a n k o w y c h  ro s ły  p o w a ż n e  s u m y . P o  

b u jn y m , p rz e d s ię b io rc z y m  ż y c iu  u m a r ła  s to  

s u n k c w o  m ło d o  3 0  la t te m u . C z a s p ły n ą ł  

ty m c z a s e m . W y c h o w a w c y  z n a le z io n e j d z ie ­

w c z y n k i te ż  p o m a r li . A  ż y c ie  w  w io s c e  K a g  

g e r r in e  s z ło  s w y m  u ta r ty m  t ry b e m  z  m a ły ­

m i z m ia n a m i.

PĘKA BOMBA Z MILIONAMI.
P ra w ie z a p o m n ia n o  w e w io s c e o  n ie ­

w d z ię c z n e j s ie ro c ie p rz e g a m ię te j p rz e z u -  

b o g ą  k o b ie tę . P e w n e g o  d n ia  je d e n  z  c z ło n ­

k ó w  ro d z in y  D e th ie r p rz y je c h a ł d o  w io s k i  

z  w ia d o m o ś c ią  n ie z w y k łą . O to  a d o p to w a n a  

o n g iś s ie ro tk a  n ie  m ia ła  in n y c h  k re w n y c h  

t p o w in o w a ty c h , w ię c ty lk o  je j p rz y b ra n a  

ro d z in a m a p ra w o  d o  o g ro m n e g o  s p a d k u ,  

k tó ry  w y k ry to  ja k o  s p o c z y w a ją c y n ie p ro ­

d u k c y jn ie  w  b a n k a c h  i l ic z n y c h  te re n a c h .

C z y ż  je s t w  ty m  © o ś d z iw n e g o , ż e  w s z y ­

s c y  c z ło n k o w ie ro d z in y D e th ie ró w  ra d u ją

s ię  i c ie s z ą  o b sy p y w a n i m ilio n a m i.

Transport ryb w samolocie
C h y b a  p o ra ź  d ru g i w  d z ie ja c h  lu d z k o ś c i  

m o ż e m y z a n o to w a ć fa k t lu k su s o w e j p rz e ­

ja ż d ż k i ry b  s a m o lo te m . P ie rw sz y  t ra n sp o r t  

ry b  s a m o lo te m  m ia ł m ie js c e w  ro k u  b ie ż ą ­

c y m  w e  W ło s z e c h . P o  z a ję c iu  A b isy n ii,  ry b a  

c y  w ło s c y  p o s ta n o w ili z a ry b ić  ż y z n e  je z io ra  

n o w e g o  te ry to r iu m  s z c z u p a k a m i. P o n ie w a ż  

p o d ró ż s ta tk ie m  b y ła b y  z b y t d łu g a , z a ry -  

b e k s z c z u p a k ó w  z o s ta ł p rz e w ie z io n y s a ­

m o lo te m .

D ru g i w y p a d e k  t ra n s p o rtu  ry b  s a m o lo ­

te m ,le c z ju ż n ie d la c e ló w  h o d o w la n y c h , 

m ia ł m ie js c e w  A m e ry c e . N a  im ie n in o w y m  

p rz y ję c iu u je d n e g o  z m ilio n e ró w  n a f to ­

w y c h w y w ią z a ła s ię d y s k u s ja n a te m a t  

p o d a w a n ia  p o tra w  ry b n y c h . W ię k sz o ś ć  g o -

Lekarz wśród Eskimosów
N a k ró tk i p o b y t d o  O tta w y p rz y b y ł  

n ie d a w n o  d r . U rq u h a r t , le k a rz , k tó ry  n ió s ł  

p o m o c  p a c je n te m  w  n a jd a le j n a  p ó łn o c  w y ­

s u n ię te j p la c ó w c e le k a rs k ie j n a ś w te c ie .  

P rz e z  d z ie s ię ć la t m ie sz k a ł o n  w  m ie js c o ­

w o ś c i A k la v ik , k tó ra je s t o d d a lo n a ty lk o  

1 5 0  k m . o d  k o ła  p o d b ie g u n o w e g o . O b e c n ie  

p rz e n o s i s ię o n  d o  F o r t S m ith , k tó ry  je s t  

p o ło ż o n y  o  1 3 5 0  k m  n a  p o łu d n ie  o d  p o p rz e  

d n ie g o  m ie js c a  p o b y tu . D r. U rq u h a r t b y ł w  

m ie js c u  s w e g o  p o b y tu  n ie z m ie rn ie łu b ia n y  

i c e n io n y  p rz e z  p a c je n tó w , k tó ry m  z a w sz e ,  

n ie ra z  z  n a jw ię k sz y m  p o ś w ię c e n ie m  p rz y ­

c h o d z ił z  p o m o c ą , n ie  b a c z ą c  n a  n ie w y g o d y

i n a ra ż a n ś e w ła s n e g o  z d ro w ia . W  c z a s ie  

d z ie s ię c iu ła t p ra k ty k i le k a rsk ie j p rz e b y ł  

o n , je ż d ż ą c  d o  p a c je n tó w , 6 0 .0 0 0  k m . Z  te ­

g o 1 5 .0 0 0 k m  p rz e b y ł je ż d ż ą c  w  s a n k a c h  

z a p rz ę ż o n y c h  w  p s y  i 3 0 .0 0 0  k m  w  ło d z i , 

p o d c z a s  la ta . P o z o s ta łe  1 5 .0 0 0  k m  p rz e b y ł  

w  s a m o lo c ie , k tó ry m  c z ę s te  u d a w a ł s ię  d o  

p a c je n tó w , z a w e z w a n y ra d io te le g ra f ic z n ie .  

D r. U rq u h a r t je s t w ię c n ie ty lk o  n a jd a le j  

n a  p ó łn o c  w y s u n ię ty m le k a rz e m ś w ia ta ,  

a le  p ra w d o p o d o b n ie  ró w n ie ż  le k a rz e m , k tó  

ry  p rz e b y ł  n a jd łu ż sz e  o d le g ło ś c i , u d a ją c  s ię  

d o  p a c je n tó w .

Wspomnienia pierwszego taksówkarza
P ie rw sz y m  s z o fe re m  ta k s ó w k i w  P a ry ­

ż u  b y ł n ie ja k i E rłig m a n , k tó ry n ie d a w n o  

o g ło s ił s w o je w s p o m n ie n ia . D o w ie d z ia n o  

s ię  rz e c z y  n a p ra w d ę  z d u m ie w a ją c y c h . P ie r ­

w s z a  ta k s ó w k a  d ź w ig a ć  m u s ia ła  p o n a d  2 0 0  

k ilo g ra m ó w  b a te r ii . W  c z a s ie  d e s z c z u  s z y b

Dobre serce 
i miłosierdzie 
nagrodzone

D e th e ro w ie z a b ra li s ię ro z s ą d n ie d o  

s p a d k u . O d b y li k o n fe re n c ję z  n o ta r iu sz e m  

w  A n tw e rp ii , w y s ła li d e le g a c ję d o  L o n d y ­

n u , k rz ą ta ją  s ię , z a b ie g a ją , z b ie ra ją d o k u ­

m e n ty , a b y  w o b e c fo rm a ln o ś c i p ra w e m  

p rz e w id z ia n y c h s ta n ę li p rz y g o to w a n i.

J a k  o k re ś lić  te n  d z iw n y  z b ie g  o k o lic z ­

n o ś c i?  P rz y p a d e k  te , c z y  z a s łu ż o n a  n a g ro ­

d a  z a  d o b ro ć  b a b k i, k tó ra  p rz y g a rn ę ła  n a ­

g ą  d z ie w c z y n k ę ?

U b o d z y  k re w n i ż y ją  w  p o d n ie c e n iu , a  z  

n im i ra d u je  s ię w ie ś c a ła , b o ć p rz e c ie ż te  

9 3  m ilio n y  z o s ta w ią  c o ś  s z c z ę śc ia  ta k ż e  p o ­

ś ró d  ty c h , k tó rz y  d o  ro d z in y  D e th ie ró w  n ie  

n a le ż ą .

D o b re  s e rc e  i m iło s ie rd z ie ta k ż e  c z e s a -  

m i s ą  w y n a g ra d z a n e .

ś c i p rz y z n a ła  p ie rw s z e ń s tw o  w  s m a k u  b a r ­

d z o  rz a d k ie m u  g a tu n k o w i ry b , k tó re  w ś ró d  

p o tra w  n ie b y ł re p re z e n to w a n y . P o d ra ż ­

n io n y  w  s w e j a m b ic ji m ilio n e r , n ie m o g ą c  

o trz y m a ć  n a  m ie jsc u  ry b  te g o  g a tu n k u , w y ­

s ła ł te le g ra m  d o  o d d a lo n e j o  5 0 0  k im , fe r ­

m y  z  p ro ś b ą  o  w y s ła n ie  ic h  s a m o lo te m . P o  

u p ły w ie D /s g o d z in y  ż ą d a n e ry b y  z d o b iły  

g o śc in n y  s tó ł . N a  ty m  m ie js c u  t rz e b a  d o d a ć  

ż e A m e ry k a n ie z a ja d a ją s ię z w ła s z c z a ry ­

b a m i, k tó re s ą in te g ra ln ą c z ę ś c ią i u k o ro ­

n o w a n ie m  c a łe j u c z ty . W  w ię k s z y c h d o ­

m a c h  s ą u trz y m y w a n i k u c h a rz e , k tó ry c h  

s p e c ja ln o ś c ią je s t p rz y rz ą d z a n ie p o tra w  

w y łą c z n ie  ry b n y c h .

k o ś ć  je j w y n o s iła .. . 4  k m . n a  g o d z in ę ! B a ­

te r ia  e le k try c z n a  w y s ta rc z a ła  n a  k u rs , w y ­

n o s z ą c y  2 0  k ilo m e tró w . G d y  ta k só w k a  p rz e  

je c h a ła  ru e  d e  la  P a ix , ru e  R o y a le  i C h a m p s  

E ly se e s , b a te r ia  b y ła  ju ż  w y ła d o w a n a .

W  ro k u 1 9 0 0  ta k s ó w k i i s z o fe rz y  s p o -

ty k a li s ię  z  g łę b o k ą  tń e tn a w iś c ią w o ź n ic ó w  

f ia k ró w , k tó rz y  s z o fe ró w  o b rz u c a ! ; w y z w i­

s k a m i. N ie rz a d k o  z d a rz a ło  s ię , ż e  k tó re m u ś  

z  s z o fe ró w  d o s ta w a ło  s ię „ z a b łą k a n e "  u d e ­

rz e n ie b a ta . P u b lic z n o ść o d n o s iła s ię n ie ­

z m ie rn ie p o d e jrz l iw ie d o  n o w y c h w e h ik u ­

łó w . J e d y n ie  n a  w ie lk ic h  b u lw a ra c h  m o ż n a  

b y ło  „ z ła p a ć " k lie n ta . P rz y  d w o rc a c h n ie  

b y ło  o  ty m  m o w y . P rz y je z d n i z p ro w in c ji  

i  z  z a g ra n ic y  s k rę tn ie  o m ija li ta k só w k i. A le  

z a  to  e p o k a  p rz e d h is to ry c z n a  ta k s ó w e k  b y ­

ła  b ło g o s ła w io n a  p o d  w z g lę d e m  ta ry fy . T a ­

k s a  z a  k ilo m e tr w y n o s iła  3 3  c e n ty m y . G o ­

d z in a  ja z d y  k o s z to w a ła  2  f ra n k i 5 0 ! W  c a ­

ły m  P a ry ż u b y ło  z re s z tą .. . 1 0 ta k só w e k .  

N ie  b y ło  w te d y  m o w y  o  z a p ro w a d z e n iu  ru ­

c h u  je d n o k ie ru n k o w e g o .

G d y b y  E rlig m a n , n e s to r p a ry s k ic h  s z o ­

fe ró w  ta k s ó w e k , z a p ro w a d z ił w s w o im  

c z a s ie „ z ło tą k s ię g ę " , z e b ra łb y n  e w ą tp li-  

w ie  p ię k n ą  k o le k c ję  a u to g ra fó w . O p o w ia d a  

n a p rz y k ła d , ż e  w  ro k u  1 9 0 6  k o rz y s ta ł z  je ­

g o  w o z u  ja k iś c u d z o z ie m ie c , k tó ry  b y ł w i­

d o c z n ie ta k  z a d o w o lo n y  z  n o w e g o  ś ro d k a  

lo k o m o c ji, ż e  w y n a ją ł g o  n a  w y łą c z n y  u ż y ­

te k  n a  o k re s  d w ó c h  ty g o d n i. P e w n e g o  d n ia  

k a z a ł s ię z a w ie ź ć d o  F o n ta in e b le a u . S z o ­

fe r c z e k a ł n a  n ie g o  k ilk a  m in u t p rz e d  n a j­

w y tw o rn ie js z y m  h o te le m , w  ty m  z ja w ił s ię  

p o r tie r i o z n a jm ił: „ N ie c h  p a n  w e jd z ie d o  

ś ro d k a , p a ń s k i k lie n t p ro s i p a n a  n a  h e rb a ­

tę " . S z o fe r b y ł z d u m io n y , a  ta m te n  s z e p ­

n ą ł m u  d o  u c h a : „ M a  p a n  s z c z ę ś c ie ! O b ­

w o z i p a n  w ie lk ie g o  k s ię c ia M ic h a ła ? " E r-  

l ig m a n a p a s a ż e ra m i b y li : k ró l B e lg ó w , 

L e o p o ld  I I , R a jm u n d  P o in c a re , m a rs z a łe k  

F o c h  i  c a ła  p le ja d a  u c z o n y c h , a r ty s tó w  i l i­

te ra łó w . D n ia 1 4 w rz e ś n ia  1 9 1 4 ro k u  b ra ł  

ta k ż e u d z ia ł w  h is to ry c z n y m  ra id z ie p a ­

ry s k ic h  ta k s ó w e k  n a d  M a tm ę .

W id o c z n ie  ru ty n a  je s t w a ż n y m  c z y n m -  

k ie m  p o w o d z e n ia . N a js ta rs z y  ta k só w k a rz  

P a ry ż a , p e łn ią c y  s łu ż b ę  o d  3 8  la t , n ie  m ia ł  

a n i  je d n e g o  w y p a d k u  w  s w o je j k a r ie rz e , n te  

s p a sa n o  m u  ż a d n e g o  p ro to k ó łu ! B o d o b n o  

m a ją  m u  p rz y z n a ć  L e g ię  H o n o ro A ą  a a  d łu ­

g o le tn ią  s łu ż b ę -

Fenomenalny śpiewak 

polski
D u ż ą  s e n s a c ję c f la P o te k ó w  w  S ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h  s ta ł s ię d w u n a s to le tn i S ta -  

s io  K lim o w ic z  z  B ro o k ly n u , o b d a rz o n y  n ie  

z w y k le s i ln y m  i d ź w ię c z n y m b a ry to n e m .  

C h ło p ie c  te n  z g ło s ił  s ię  d o  je d n e g o  z  p rz e d ­

s ię b io rs tw  ra d io w y c h , p ra g n ą c w z ią ć u -  

d z ia ł w  a m a to rs k im  k o n k u rs ie  ś p ie w a c z y m .  

W  k o n k u rs ie ty m  p le b is c y t s łu c h a c z y  ra ­

d io w y c h  p rz y z n a ł m u  p ie rw sz e  m ie jsc e  i u -  

b o g i c h ło p a k  z o s ta ł n a ty c h m ia s t z a a n g a ż o ­

w a n y  d o  w y s tę p ó w  w  re w ia c h  i n a  k o n c e r ­

ta c h  w o k a ln y c h . J e d y n y m  je g o  m a rz e n ie m  

—  ja k  m ó w i c h ło p ie c  w  w y w ia d z ie  p ra s o ­

w y m  —  je s t u z b ie ra n ie  p ie n ię d z y  n a  re g u ­

la rn e  s tu d ia  ś p ie w a c z e . D o c h o d y  z  p ro d u k ­

c ji p o z w o lą m u  n a  to  n ie d łu g o : m a ły  S ta -  

s io  ś p ie w a ł ju ż  w  P itts b u rg u , T o le d o , C h i­

c a g o  i W a s h in g to n ie .

Odcinek kuUuralntf

Przed k a ż d y m  ś w ię te m  n a ro d o w y m  w y ­

ra s ta ją  p rz e d  k o m ite ta m i o b c h o d u  t ro s k i o  

p ro g ra m  u ro c z y s to śc i , k tó re o s ta te c z n ie  

z n a jd u ją s w ó j f in a ł w  p o s ta n o w ie n iu  u rz ą ­

d z e n ia  p o  n a b o ż e ń s tw ie  d e f ila d y  i a k a d e m ii  

lu b u ro c z y s te g o  p rz e d s ta w ie n ia . P isa ła o  

ty c h ja ło w y c h p ro g ra m a c h o s ta tn io „ P o l­

s k a Z b ro jn a " w  s p o s ó b w y ra z is ty  i p rz e ­

k o n y w u ją c y  •—  a le  z b y t p ó ź n o  i n ic  z  ty c h  

u w a g  n ie w y n ik ło , je ś l i c h o d z i o  o s ta tn ie  

ś w ię to .

Z d a je  s ię  u s ta la ć  n a to m ia s t p e w ie n » y -  

s te m , c z y  p o d z ia ł p ra c y  w  te n  s p o só b , ż e  

c ię ż a r p ro g ra m ó w  u ro c z y s to śc io w y c h b ie -  

iz e  n a  s ie b ie  P o lsk ie R a d io  z  ty tu łu  s w e j  

u n iw e rs a ln o ś c i ś ro d k ó w , t ra f ia ją c y c h d o ­

s ło w n ie „ p o d  s trz e c h y " . I z w ie lu in n y c h  

p o w o d ó w .

P o  p ró b a c h i d o ś w ia d c z e n ia c h la t p o ­

p rz e d n ic h  z m o n to w a ło  P . R . te g o  ro k u  p ro  

g ra m  n a  J e d e n a s te g o  L is to p a d a  w  s tu  p ro ­

c e n ta c h  i  w y p e łn iło  n im  g ło ś n ik i p rz e z  c a łe  

d w a d n i —  p ra w ie b e z re s z ty . D o  p ra c y  

s ta n ę ły  w s z y s tk ie ro z g ło ś n ie re g io n a ln e ,  

ro z b ie ra ją c  te u d  p ro g ra m u i z a s z c z y t w y -  

k o n a n ś *  m ię d z y  s ie b ie — -  c z ę s to  a n o n im o ­

w o  —  ja k o  je d n o litą  c a ło ś ć .

A  c a ło ść  s ta ra n o  s ię u ło ż y ć c e lo w o i  

m is te rn ie ta k , b y  k a ż d y  s łu c h a c z z n a la z ł  

to , c z e g o  o c z e k iw a ł —  z  d o d a tk ie m  n ie s p o ­

d z ia n e k  i n o w o ś c i re p e r tu a ro w y c h . P la n o ­

w o ś ć  p ro g ra m u  u ja w n iła  s ię  w  s z e re g u  a u ­

d y c ji , n a d a w a n y c h ju ż w  o s ta tn im  ty g o d ­

n iu , a  p rz y g o to w u ją c y c h s łu c h a c z a  —  ja k  

u w e r tu ra  —  n a  w ie lk ie ś w ię to  n a ro d o w e .

W ła ś c iw y d w u d n io w y  p ro g ra m ro z p o ­

c z ą ł s ię o d  p re le k c ji W . L ip iń s k ie g o  p . t .  

„ P o w ró t M a rsz a łk a z M a g d e b u rg a " . M o ­

ty w  te n  p rz e w ija ł s ię o d tą d  p rz e z  w s z y s t­

k ie  a u d y c je  i n a d a w a ł im  w ła ś c iw ą b a rw ę  

i k o lo ry t , d z ię k i c z e m u  s łu c h a c z z y s k iw a ł  

h is to ry c z n e  s p o jrz e n ie  n a  u b ie g łą  p rz e s z ło ść  

2 0  la t n ie p o d le g ło śc i .

Z tu z in a  a u d y c ji  ró ż n e g o  ty p u  i p o z io m u  

w y ró ż n ia ła  s ię  p o m y s ło w a  k o n c e p c ja  a u d y ­

c ji : „ M ik ro fo n y n a u lic a c h W a rsz a w y " w  

r . 1 9 1 8 . M ło d z i s łu c h a c z e p rz e ż y li p rz y  

g ło ś n ik u n ie z a p o m n ia n e d la s ta rsz e g o  p o ­

k o le n ia , a  n o w e  d la  n ic h , w ra ż e ń ’a z d n ia  

1 0  l is to p a d a  w  W a rs z a w ie  —  p rz y  A le ja c h

Jer„ p rz y  u lic y  M o n iu sz k i  N r. 2  i  3 , n a  K ra  

k o w s k im  P rz e d m ie ś c iu , p rz e d O d w a c h e m , 

n a  D w o rc u  W ie d e ń s k im  i n a  n o w y m  Ś w ię ­

c ie —  w s łu c h u ją c s ię w  o d g ło s y s trz a łó w  

k a ra b in o w y c h  i m a s z y n o w y c h , w  ro z m o w y  

ó w c z e s n y c h  lu d z i i n a s tro je  u lic y  w a rsz a w ­

s k ie j —  w  te n  ra d o s n y  c h a o s  —  w  k tó ry m  

k ry s ta l iz o w a ła s ię n a s z a n ie p o d le g ło ś ć  

u jm o w a n a w  d ło n ie p e w n e i n ie z a w o d n e  

W ie lk ie g o  B u d o w n ic z e g o . T o  b y ło  p ię k n e  

w p o m y ś le  i w y k o n a n iu , w  c e lo w y m  a n a -  

c h ro n iź m ie  u m ie sz c z e n ia  g ło ś n ik ó w  w  ro k u  

1 9 1 8 .

A n a lo g ic z n ą a tra k c ję s ta n o w iła a u d y ­

c ja  p . Ł  „ S y m fo n ia  P o ls k i O d ro d z o n e j" , o b ­

ra z u ją c a  w  s p o só b  te c h n ic z n ie n o w y  i c ie ­

k a w y  d o ro b e k  P o ls k i w  je j X X  le c iu . B y ł  

to , w e d łu g  s łó w  p o e ty  „ g ra n it —  rz u c o n y  

p o d  tę c z ę " ra d o ś c i te g o  d n ia ! A u d y c ja d la  

p o k rz e p ie n ia  s e rc  i w z m o ż e n ia  o tu c h y .

S iłą  fa k tu  d u ż ą  c z ę ść  p ro g ra m u  p o św ię ­

c o n o  ż o łn ie rz o w i p o ls k ie m u  —  te j ta rc z y  i 

o s to i n a s z e j w o ln o ś c i —  ż o łn ie rz o w i, k tó ry  

w s z y s tk ic h  je d n o c z y . W y ra z e m  te g o  h o łd u  

b y ły d w ie a u d y c je w ła s n e ro z g ło ś n i p o z ­

n a ń s k ie j: W a s y le w sk ie g o —  „ D w a d z ie śc ia  

la t ż o łn ie rz a p o ls k ie g o " i P lu c iń sk ie g o  

„ W o js k o  p o ls k ie  w  p ie ś n i lu d o w e j" . M u z y ­

c z n ą s tro n ę o b u a u d y c ji o p ra c o w a ł M . 

O b s t, ja k z a w s z e w  s p o só b  n a jg o d n ie js z y  

te m a tu . D o b ó r p io s e n e k m ó w ił w y ra ź n ie  

o  k u lc ie  ż o łn ie rz a , ja k i ż y w iło  z a w s z e  p o l­

s k ie  s p o łe c z e ń s tw o  d la  s w e g o  u lu b ie ń c a , a  

te k s ty  i a p o s tro fy  p re le k c ji m a lo w a ły  ró ż ­

n o ro d n o ś ć  je g o  d o li i n ie d o li w  n a s z e j p e ł­

n e j t ra g iz m u  p rz e s z ło ś c i

L ite ra tu ra  p rz y sz ła  d o  g ło s u  w  ś lic z n e j  

p re le k c ji A . G ó rsk ie g o  o  „ S p e łn io n y c h  p ro  

ro c fw a c h " n a s z e j m e sją n ic z n e j p o e z ji o d  

W o ro n ic z a  d o  W y s p ia ń sk ie g o , i d ra  B u ja ń -  

s k ie g o : „ W ie lk o ś c i , k o m u im ię tw e n a d a -  

n o " .~

M u z y k a p rz e m ó w iła d w o m a w ie lk im i  

p o z y c ja m i: S u itą  M . R u d n ic k ie g o  , S z la k ie m  

M a rsz a łk a J . P iłsu d s k ie g o " i p s a lm e m  F . 

N o w o w ie js k ie g o  „ O jc z y z n a " .

J e ś li d o d a m y  d o  te g o  a u d y c je o k o lic z ­

n o ś c io w e  d la  m ło d z ie ż y  —  a  p rz e d e  w s z y s t­

k im  s z e re g  re p o r ta ż y  z  u ro c z y s to śc i —  d w u  

d n io w y c h  z  c a łe j P o ls k i —  z  e m o c jo n a ln y m i  

m o m e n ta m i z Z a o lz ia  —  p rz y z n a ć  m u s im y ,  

ż e  z n ó w  P o lsk ie  R a d io  m ia ło  s w o je d o b re  

d n i i s ta n ę ło  n a  w y s o k o śc i p o k ła d a n y c h  w  

n im  n a d z ie i i n a ło ż o n y c h  o b o w ią z k ó w .

Z a rz u t p rz e ła d o w a n ia  p ro g ra m u , c z y  n ie  

u n ik n io n e g o  p o w ta rz a n ia s ię p e w n e g o  m o ­

ty w u  t łu m a c z y  s ię fa k te m , ż e  n ik t m e s łu ­

c h a ł w  p e rm a n e n c ji g ło śn ik a p rz e z 4 8 g o ­

d z in  —  le c z w y b ie ra ł s o b ie  z b o g a te g o  re ­

p e r tu a ru  rz e c z y  n a jw ię c e j o d p o w ia d a ją c e  i  

n a d a w a n e  w  d o g o d n y m  c z a s ie .

W ie le a u d y c ji n a d a w a ło b y  s ię d o  p o w ­

tó rz e n ia d la m ło d z ie ż y ja k K . G ó rs k ie g o  

„ S p e łn io n e p ro ro c tw a " * H . S z c z e rb *
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Uroczysty obchód  Święta  Niepodległości w  Janowcu
Piękna akademia szkolna z udziałem dzieciaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Janowiec, 15. 11.
Obchód Święta Niepodległości poprze­

dzono capstrzykiem , w którym wzięły u- 
dział wszystkie organizacje o charakterze  
wojskowym i orkiestrą m iejscowego KSM . 
Z przed ratusza wyruszył pochód ulicam i 
m iasta i rozwiązał się na Rynku odśpiewa­
niem „W szystkie nasze dzienne sprawy'1.

Tego wieczoru Janowiec m iał im ponu­
jący wygląd. Dom y urzędowe, różnych in­
stytucji, składy kupieckie i prywatne m ie­
szkania obywateli tonęły w flagach naro­
dowych i w  świetle barw  różnych kolorów.

Szczególnie im ponująco wyglądał Ra­
tusz. Setki żarówek o świetle różnego ko­
loru artystycznie ułożonych w  cyfry „1918- 
1938“ oświetlały blaskiem swym Ratusz od  
zewnątrz w łukowym ułożeniu. Ognie ben­
galskie i reflektory z balkonu Przybysław- 
skiego godne były podziwu.

Dzień 11 listopada rozpoczęto pobud­
ką harcerzy. 0 godz. 9 wyruszył pochód  
wszystkich organizacyj na m szę św. którą  
odprawił ks. prób. Łapka. Po m szy św. wy­
ruszył pochód ulicam i m iasta z udziałem  
dziatwy szkolnej i zakończył się jako część 
pierwsza na sali Dom u To  w., gdzie odbyła 
się akadem ia szkolna. Okolicznościowe 
przem ówienie wygłosił kierownik szkoły p. 
Janas. Dzieci szkolnć wygłosiły kilka de-

Zwolnieni od da
S£ Gdynia, 15. 11. Przedstawicielstwa 

państw obcych m ogą zaopatrywać się w 
wyroby pochodzenia zagranicznego w  skła- 
dach polskiego wolnego obszaru celnego  
bez cła. .W ystarczy obecnie pokwitowanie, 
że towar przeznaczony jest dla poselstwa, 
a urzędy celne zwalniają od opłat. (A)

Kurs M łodej W si w Kuźni
Kalisz, 15. 11«

Koło M łodej W si w Kuźni pow. kalis­ 
kiego urządziło w dniach od 6 do 12 bm .
kurs gotowania. Dnia 12 bm . odbyło się 
zakończenie kursu, w którym udział wzię­
ło m iejscowe społeczeństwo. Zaproszeni 
podejm owani byli podwieczorkiem . W  m i­
łym nastroju spędzono czas. W  ram ach  
podwieczorku odbyły się deklam acje i in- 
scenizacje. Społeczeństwo m iało m ożność 
zaznajom ić się z pracą prowadzoną przez 
Koło M łodzieży W iejskiej

„Holandia" firmą chrześcijańską
Bydgoszcz, 15. 11. Jak się okazuje, po­

żar w fabryce czekolady „Holandia" usz­
kodził jedynie częściowo kakaownię i m a- 
gazyn z torebkam i.

Zaznaczyć należy, że według stwierdze­
nia Związku Fabrykantów w Bydgoszczy  
ferm a „Holandia", fabryka kakao, kuwertu- 
ry i m asła kakaowego w Bydgoszczy przy  
td. M arsz. Focha 16, jest firm ą chrześcijań­
ską, zatrudniającą tylko chrześcijan i nale­
ży dlatego  do Związku Fabrykantów  w  Byd  
goszczy. W łaścicielem  „Holandii" jest oby­
watel grecki, p. Teofil Controullis, wyzna­
nia grecko * katolickiego.

Obrabował bezrobotnego
Bydgoszcz, 15. 11. Zuchwałego rabunku  

dokonał na podwórzu Lloydu Bydgoskiego 
Józef Kubacki, zam . przy ul. Konopnej 3 w 
Bydgoszczy.

Przystąpił on do bezrobotnego Karola 
Kudłacza zażądał od niego pieniędzy na  
wódkę.

Gdy spotkał się z odm ową, pod groźbą 
pobicia przeszukał Kudłaczowi kieszenie 
i zabrał m u 12.60 zł.

Policja aresztowała Kubackiego i osa­
dziła w areszcie.

Krwawa bójka o dziewczynę
Gdynia, 15. 11. W  Orłowie M orskim  

m iała ostatnio m iejsce krwawa rzeź po­
m iędzy Ewaldem Selterem , Pawłem M a- 
kuratem i Alfredem Dębskim, głuchonie­
m ym , na tle zazdrości o  jedną z m ieszkanek  
Orłowa. Krwawą bójkę przerwała policja, 
która odstawiła trzech rannych m łodzień­
ców karetką pogotowia do szpitala. (A) 

klam acji i popisywały się tańcami narodo­
wym i pod kierownictwem nauczycielki 
M ajorowiczówny i p. Bartusza. Całość wy­
padła bardzo dobrze. Z zadowoleniem po­
tw ierdziła to licznie zebrana publiczność 
i darzyła dziatwę niem ilknącym i oklaskam i

Świat pracy przoduje w ofiarności na F. 0. N.
Hojny dar członków  czterech organizacyj pracowniczych

Inowrocław, 15. 11.

Z okazji 20-lecia Niepodległości na ucz­
czenie tej wielkiej rocznicy złożyło: 47 
członków Związku Pracowników Ubezpie­
czeń Społecznych w Inowrocławiu 806,28 
zł, 51 członków Ogniska Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego 199,00 zł, 55 członków  
Związku M aszynistów Kolejowych 193,00 zł, 
39 członków Zw. Zaw. Prac. Bankowych i 
Kas Kom unalnych 50,00 zł. Razem 1248,28 
zł. Z tego 832,19 zł przeznaczono na Fun­
dusz Obrony Narodowej a 416,09 zł na bu­

Zginęła idąc pogodzić zwaśnionych braci
Tragiczna śmierć niewinnej kobiety

Barcin, 15. 11.

M iędzy braćm i Józefem i Piotrem Li­
sam i z Józefinki pod Barcinem od dłuż­
szego czasu istniały poważne nieporozu­
m ienia na tle spadku po rodzicach. Nie­
porozum ienia te stały się powodem  
śm ierci niewinnej postronnej kobiety.

Józef Lis polecił swem u bratu przy­
wieźć pewien sprawunek z m iasta, czego  
Piotr nie uczynił. Na tym  tle rozpoczę­
ła się gwałtowna kłótnia, a potem  bójka 
na pięści w m ieszkaniu. Józef Lis w  pe­
wnej chwili wybiegł po przechowywaną 
w stodole fuzję, a brat jego, przeczuwa­
jąc jego zam iary, zam knął się w dom u. 
Podrażniony tym Lis zaczął dobijać się

Mogilno

—  Osobiste. Rozpoczął urlop wypoczyn  
kowy starosta powiatowy, p. Stanisław  
Zenkteler. Na czas nieobecności zastępstwo  
objął referendarz, m gr. Antoni Bindę.

—  Z kom itetu do walki z bezrobociem. 
Pod przewodnictwem p. starosty Zenktel- 
lera odbyło się posiedzenie wydziału po­
wiatowego w sprawie walki z bezrobo­
ciem . Uchwalone stawki nie różnią się ni­
czym  od zeszłorocznych. Postanowiono za­
apelować do wypróbowanej ofiarności oby­
wateli powiatu m ogileńskiego, aby chętnie 
i ofiarnie przychodzili z pom ocą najbied­
niejszym . A trzeba nadm ienić, że powiat 
m ogileński osiągnął w całym wojewódz­
tw ie w  1937 roku trzecie m iejsce pod wzglę 
dem wysokości zebranych na pom oc bez­
robotnym funduszów.

—  Odroczenie jubileuszu „Halki". Tow. 
śpiewu „Halka" m iało obchodzić w listo­
padzie b. r. 40-lecie swego istnienia. Uro­
czystość tę przesunięto  z powodu żałoby po  
śm ierci śp, ks. prób. Brodowskiego na rok  
następny.

—  Poświęcenie sztandaru Kat. Tow. 
Rob. w budzisku. Uroczystość rozpoczęto  
nabożeństwem , które odprawił ks. Adam ­
ski, dokonując poświęcenia nowego sztanda 
ru. Okolicznościowe kazanie wygłosił O. 
M atuszak z M arkowie. Dalszy program  wy­
pełniła akadem ia z referatem O. M atusza­
ka o sprawiedliwości społecznej, po czym  
nastąpiło ślubowanie. Na zakończenie uro­
czystości urządzono obiad żołnierski i skro  
m ną zabawę.

— Repertuar kina „Bałtyk"; Sobota, 
niedziela, poniedziałek „Ostatni Akord". 
Środa, czwartek 16 i 17 bm . „King-Kong".

Zbgsryń

—  Obchód 11 listopada. Obchód 11 li­
stopada wypadł w Zbąszyniu nadzwyczaj­
nie. W  godzinach porannych odbyła się 
zbiórka wszystkich organizacyj społecz­
nych na dworcu głównym , skąd po sform o­
waniu pochodu wyruszono z orkiestrą Ko). 
Przysp. W ojskowego na czele przez m ia­
sto na uroczyste nabożeństwo do kościoła 
farnego. Uroczystą m szę św. odprawił ks. 
Babski. Pienia religijne wykonał chór ko­
ścielny pod wezwaniem św. Cecylii. Przy­
grywała również orkiestra KPW pod ba­
tutą kapelm istrza Drożdźewskiego. Po  
m szy św. odbyła się ogólna zbiórka na Ryn  
ku, następnie defilada, którą odebrał pan  
burm istrz i kom isarz Straży Granicznej. Ca­
łość wypadła świetnie. M iasto tonęło w po  
wodzi sztandarów.

—  Przejechany na torze kolejowym . W  
dniu wczorajszym w godz. rannych na linii 
kolejowej Zbąszyń —  M iędzychód pom ię-

W ieczorem odbyła się część druga aka­
dem ii dla starszych z dobrze zorganizowa­
nym program em. Przem ówienie wygłosił p. 
burm istrz Łuczak, referat p. W iśniewski. 
Przeszło tysiąc osób w patriotycznym na­
stroju wysłuchało akadem ii.

dowę szkół powszechnych na wsi. Lokal­
na Kom isja Porozum iewawcza Związków  
Pracowniczych w Inowrocławiu prosi resz­
tę Związków Pracowniczych, wchodzących  
w skład Centralnej Kom isji Porozum iewaw  
czej o nadsyłanie sprawozdań z dokona­
nych zbiórek na uczczenie 20-lecia Niepod­
ległości w celu podania do publicznej wia­
dom ości oraz przesłania Centralnej Kom i­
sji Porozum iewawczej w W arszawie spra­
wozdania o wyniku zbiórki na terenie dzia 
łalności Lokalnej Kom isji Porozum iewaw ­
czej Związku Pracowników,

do drzwi i walić w nie kolbą fuzji.
Odgłosy kłótni skłoniły żonę Józefa 

Lisa do udania się o pom oc do sąsiadki 
M . Rutkowskiej, która już nieraz go­
dziła braci i uśm ierzała ich kłótnie. Tym  
razem jednak w chwili, kiedy Rutkow ­
ska przechodziła przez podwórze, fuzja, 
którą Józef Lis uderzał o drzwi, wypa­
liła i pełny jej ładunek z odległości 3 
m etrów ugodził kobietę w lewy bok. Ra­
dła ona trupem  na m iejscu.

Tragiczny ten wypadek pogodził na­
tychm iast obu braci, którzy rzucili się 
na ratunek kobiety, ale ta już nie żyła, 
pozostawiając m ęża i troje m ałych dzie­
ci- Józefa Lisa aresztowano.

dzy przystankami Zachodzko —  Lewiczy- 
nek przejchany został pewien m ężczyzna 
przez pociąg, zdążający do Zbąszynia. Toż­
sam ości jego osoby dotychczas nie ustalo­
no. Zachodzi podejrzenie, że nieznany m ęż­
czyzna popełnił sam obójstwo. Zwłoki za­
bezpieczono na m iejscu do przybycia ko­
m isji lekarsko  - sądowej.

—  Zebranie rencistów. Onegdaj odbyło  
się zebranie członków rencistów, ubezpie­
czonych w Niem czech oddziału zbąszyń- 
skiego. Zebranie odbyło się w lokalu „Sans 
Sonci" przy pl. W olności, przy licznym u- 
dziale członków. Tem atem zebrania bvły  
sprawy organizacyjne i zawodowe.

Skalmierzyce /Wowtę

— Pom oc dla Zaolzian. Pracownicy P. 
K. P. Głównych W arsizt. II. ki. Ostrów oraz 
ich ekspozytury w Skalmierzycach złożyli 
ostatnio w drodze dobrowolnych składek  
na rzecz niesienia pomocy braciom z za 
Olzy —  kwotę 400,49 zł, z czego pracownicy  
ekspozytury Skalmierzyce złożyli 95,— zł. 
Świadczy to o wielkiej ofiarności i patrio­
tyzm ie pracowników, którzy przyczynili się 
już niejednokrotnie wydatnie do zbiórek na  
cele społeczne, a w roku bieżącym również  
na F. O. N.

—  20-lecie Niepodległości Państwa Pol­
skiego. Z inicjatywy wójta gm iny p. M i­
chalaka zawiązał się Kom itet Obchodu 20- 
lecia Niepodległości Państwa Polskiego. W  
skład kom itetu weszli przedstawiciele m iej 
scowych władz, urzędów  oraz prezesi orga­
nizacyj. W  przeddzień uroczystości wieczo 
rem  o godz. 19 nastąpiła zbiórka organiza­
cyj przed strażnicą Och. Kolej. Straży Po­
żarnej, skąd wyruszył pochód ulicam i m ia­
sta. Na czele pochodu kroczyła dziatwa 
szkolna z lam pionam i, nadając pochodowi 
piękny obraz.

W  capstrzyku wzięły udział organiza­
cje wojskowo - wychowawcze, kolej, straż 
pożarna oraz przedstawiciele władz i urzę­
dów, jako też prezesi organizacyj. Im po­
nująco wyglądał m om ent zapalonych ogni 
sztucznych na pl. Pierackiego i przed szko­
łą. Pochód po obejściu ulic m iasta, powró­
cił przed strażnicę, gdzie w krótkich, tre­
ściwych słowach przemówił kierownik  
szkoły, p. W ójcicki. W  dniu 11 bm . nastą­
piła zbiórka organizacyj na pl. Pierackiego, 
skąd pochód przy dźwiękach orkiestry K. 
P. W . pod dyr, p. Cieślawskiego wyruszył 
do kościoła na nabożeństwo. M szę św. od­
prawił ks. prób. Jeliński, po czym pochód  
ze sztandaram i wyruszył w  stronę świetlicy  
K. P, W ,, gdzie na m oście kolejowym od­
była się przed  przedstawicielam i władz i or 
ganizacyj defilada. Po defiladzie odbyła się 
w  sali K. P. W . uroczysta akadem ia, w  któ­
rej udział wzięło około 1500 osób, a którą 
zągaił kier, szkoły, p. W ójcicki. Następnie 

dziatwa szkolna z przedszkola Rodziny Ko  
lejowej oraz członkowie Z. M . P. wystąpili 
z deklam acjam i. Referat obrazujący 20-let- 
ni dorobek państwa, wygłosił p. Jacyna- 
Onuszkiewicz. Orkiestra K. P. W . pod  
dyr. p. Cieślawskiego wykonała kilka ut­
worów m uzycznych, dziatwa szkolna pod  
batutą nauczyciela, p. Garszczyńskiego, 
wykonała śliczną wiązankę pieśni.

Koźmin

—  Tragiczny wypadek na szosie. Szosą  
krotoszyńską jechał wozem ciężarowym  
62-letni robotnik M ichał Zachwiej, zatrud­
niony u rolnika Stanisława Drewniaka w 
Lipowcu pod Koźm inem . Konie, które nie­
prawidłowo były założone u przodu dysz­
la, prowadził Zachwiej. W  pewnej chwili 
nadjechał z przeciwnej strony sam ochód 
ciężarowy Gustawa Tereszkowskiego z Ka­
zim ierza. Konie na widok auta spłoszyły się 
a Zachwiej, szarpnięty nagle, upadł tak nie­
szczęśliwie, że doznał złam ania podstawy 
czaszki. W  stanie bardzo groźnym  przewie­
ziono go do szpitala w  Koźm inie.

Krotoszyn

—  Nowy prezes Z. R, Na ostatnim  zebra 
nńi Zw. Rezerwistów dokonano wyboru no  
wego prezesa, którym  został p. prof. Tade­
usz Tutaj. t

—  Nagły zgon. Przy ul, Kobylińskiej 
zasłabł nagle w drodze do kościoła 74-letni, 
em erytowany kolejarz Głuchowski. Przy­
były lekarz stwierdził zgon na udar serca.

—  Tragiczny wypadek. Uczeń szkoły, 
Antoni Bączek z Dobrzycy, huśtając się na 
sm urze od wieszania bielizny, dostał zaw ­
rotu głowy i oplątał sznurem szyję. Spada­
jąc, pociągnął ciężarem za sznur, co spo­
wodowało uduszenie. M ała siostrzyczka, 
która zauważyła wypadek, zawołała wiat­
kę, lecz wszelka pom oc okazała s :ę spóź­
nioną. Przywołany lekarz stwierdził zgon.

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOW A  

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W  POZNANIU, 
Kurs w procentach nom inału wzgl. w złotyck 

za sztukę.

Poznań, dnia 14 listopada 1938 r» 
Papiery procentowe

3°/o prem . poż. inwest. I. em . 83.50 P.
4% pożyczka konsolidacyjna 67.50— 67,— O.
41/s°/o wewn. poż. państw . 1937 r. 64,75 -|-
5®/o państwowa pożyczka konwers. większe ode. 

67,75 O.
5%  państwowa pożyczka konwers. drobne ode. 

67,50 +
4% listy zastawne konwert. ostempl. P. Z. K. 

Kred. 65,—  P, s'rednie, 67,—  P. drobne.

Akcje bankowe I przemysłowe 
Herzfeld & Victorius 70,— 0.

Tendencja spokojna.

CEDUŁA URZĘDOW A  
GIEŁDY ZBOŻOW O - TOWAROW EJ

Poznań, dnia 14 listopada 1938 r.

STANDARTY: pszenica 746 g/1., żyto 708  
g/!., owies I. stand. 4703 g/li owies II. stand.
445 g/1.

Ceny orientacyjnef
Pszenica zdatna do przem iału . . 18,00— 18,50  
Żyto zdatne do przem iału . • . 13,75— 14,00  
Jęczm ień browarowy . » i b , 16,00— 17,00 
Jęczm ień  700— 720  g/ 1 s s » . 15,15— 15,65
Jęczm ień  673— 678  g/1. « ? . , 14,50— 15,00
Owies I. stand. . ; j g » • . 15,10— 15,50
Owies II. stand. . ; ? s . . . 14,50— 15,00
M ąka pszen. gat. I, wyc. O-35°/o . 35,75— 37,75  
M ąka pszenna gat. 1.0-50% . . , 33,00— 35,50  
M ąka pszenna gat. I. 0-65% . , 30,25— 32,75  
M ąka pszenna gat. II. 35— 50% i 29,00— 30.00 
M ąka pszenna gat. I. 35— 65% . 26,00— 28,50  
M ąka pszenna gat. II, 50— 60% . 24.50— 25,50 
M ąka pszenna gat. II. 50— 65% . 23.50— 24,50  
M ąka pszenna gat. II. 60— 65% . 22.00— 23,00  
M ąka pszenna gat. III. 65— 70% . 18,00— 19,00  
M ąka żytnia gat. I. 0-30% . s . 25,50— 26,25
M ąka żytnia gat. I. 0-50% . » « 24,50— 25,25
M ąka żytnia  gat. I-A 0-55%  . . 23,75— 24,50
M ąka ziemn. superior wł. w. . . 28.50— 31.50
Otręby pszenne grube stand. . . 10,50— 11.00  
Otręby pszenne średnie stand. . . 9,25— 10,25  
Otręby żytnie stand. , . . . 9,00— 10,00
Otręby jęczm ienne : i . 9,75— 10,75
Groch W iktoria . . 25,00— 27,00
Groch zielony (Folger) « . . . 24,50— 26,50
Rzepak ozim y . . . i . , . 40,50— 41,50
Rzepak jary  37,50— 38,50
Siem ie lniane ....... 48,00— 51,00
M ak niebieski ......  
Gorczyca  : . . 
M akuchy lniane w taflach . , . 
M akuchy rzepakowe w taflach . 
Ziem niaki jadalne  
Z-iemniaki fabryczne za kg %  . . 
Słoma pszenna luzem . . . .

„ pszenna prasowana . *
„ żytnia luzem . ... t

Siano zwykłe luzem . : . . . 
„ zwykłe prasowane . . » 

„ nadnoteckie luzem . . .
n nadnoteckie prasowane .
N żytnia prasowana . . . ,
„ owsiana luzem ....

65 00— 70,00  
35,00— 37,00 
19,75— 20,75 
12.75— 13,75

3.00—  3,50  
1772— 18
1.50— 1.75  
2,25—  2,75
1.75—  2.25
4,75—  5.25
5,75—  6,25
5,25—  5 75  
6,25—  6,75
2,75—  3,00  
1,50—  1,75

Ogólny obrót: 2780 ton, w tym : pszenicy 154  
t., tend, sp., żyta 1220 t., lekko zniżkowa,, jęcz­
m ienia 500 t., tend, sp., owsa 15 t, tend, sp, 
przetworów m łynarskich 573 t, tend, sp., na­
sion 118 t., tend. spoL, pastewne i in»e 200 Ł?! 
4end. społu
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N a jw ię k sze w y śc ig i sa m o c h o d o w e A n g lii o  
w ie lk ą  n a g ro d ę D o m in g to n , k tó re z a m y k a ją  

se z o n o tw o rz y ! k s iąż ę K e n tu .

Lekkoatletyka

Instruktor Schmidt trenuje Wartę.
K u rs le k k o a tle ty c z n y  d la p a ń , p a n ó w  i 

ju n io ró w  p o d  fa c h o w y m  k ie ro w n ic tw e m  in ­

s tru k to ra  p . S c h m id ta P ., o rg a n iz u je K . S . 

„ W a rta " z d n ie m 1 5 h m . K u rs o d b y w a ć  

s ię b ę d z ie w e w to rk i w  h a li O k rę g o w e g o  

O śro d k a , u l. B u k o w sk a o d g o d z . 1 9 — 2 1 i 

w  c z w a rtk i w  h a li „ S o k o ła " , D ro g a  D ę b iń ­

sk a o d g o d z . 1 8 — 2 0 . Z g ło sz en ia ra k u rs  

p rz y jm u je S e k re ta r ia t K lu b u o ra z k ie ro w ­

n ic tw o  S e k c ji.

Gry sportowe

Kurs piłki siatkowej K. S. Warty.
S z e śc io ty g o d n io w y k u rs p iłk i s ia tk o w e j  

d la p a ń  p o d  fa c h o w y m  k ie ro w n ic tw e m  in ­

s tru k to ra  p . M . C z a p lic k ie g o  o rg a n iz u je  K . 

S . „ W a rta " p o c z ą w sz y  z d n iem  1 6 b m . •—  

K u rs o d b y w a ć s ię b ę d z ie w  ś ro d y i p ią tk i 

o d  g o d z . 1 9 — 2 1 w  sa li O k rę g o w e g o  O śro d ­

k a W F ., p rz y  u l. B u k o w sk ie j. D a lsz e z g ło  

sz e n ia p rz y jm u je S e k re ta r ia t K lu b u o ra z  

k ie ro w n ic tw o  se k c ji w  w y ż e j w y m ie n io n y c h  

d n iac h  w  O śro d k u  W F .

Zebranie Pozn. Okr. Zw. Tenisa Stołowego
R o c z n e w a ln e z e b ra n ie P o z n a ń sk ie g o  

O k rę g o w e g o Z w ią z k u T e n isa S to ło w e g o  

o d b ę d z ie s ię w  d n iu 2 0 lis to p a d a b r . o  g . 

1 8 -te j, w  d ru g im  te rm in ie  o  g o d z . 1 7 ,3 0 w  

sa li Z S  M o n o p o l p rz y  u lic y  S ta sz ic a  n r . 1 5 .

Z e w z g lę d u n a w c ią ż je sz c z e a k tu a ln ą  

sp ra w ę ż y d o w sk ie j B a r-K o c h b y , z e b ra n ie  I 

b u d z i w ie lk ie  z a c ie k a w ie n ie

Program igrzysk
F in la n d z k i k o m ite t o rg a n iz a c y jn y ig ­

rz y sk o lim p ijsk ic h 1 9 4 0 r . o p ra c o w a ł ju ż  

o fic ja ln y  p ro g ra m  ig rz y sk . T e rm in y  n o tu je ­

m y ! 2 0  lip c a 1 9 4 0  r . n a  g łó w n y m  s ta d io n ie  

o lim p ijsk im  w  H e lsin k a c h  u ro c z y ste  o tw a r ­

c ie  ig rz y sk , 2 1 — 2 8  lip c a  z a w o d y  le k k o a tle ­

ty c z n e n a s ta d io n ie o lim p ijsk im , 2 1 — 2 4  

lip c a  —  z a p a śn ic tw o , 2 1 — 2 3 i 2 4 lip c a d o  

3 s ie rp n ia —  sz e rm ie rk a , 2 1 — 2 5 lip c a —  

p ię c io b ó j n o w o c z e sn y , 2 3 — 2 6 i 2 8 — 2 9 lip -

Atiiomobilizm

Automobilklub Wielkopolski przyjmuje 

zgłoszenia na Państwową Odznakę Moto­
rową.

W  z w ią zk u  z z a k o ń c z en ie m  sa m o c h o d o ­

w e g o  se z o n u sp o rto w e g o , k tó ry  b y ł u ło ż o ­

n y  p rz e z  A u to m o b ilk lu b  W ie lk o p o lsk i ró w ­

n ie ż p o d  k ą te m  w id z e n ia  w y m a g a ń  re g u la ­

m in u P a ń stw o w e j O d z n a k i M o to ro w e j, se ­

k re ta ria t K o m isji P , O . M . k tó re j p rz e w o d ­

n ic z ą c y m je s t p re z e s A u to m o b lilk lu b u  

W ie lk o p o lsk i p p u łk . R u d o lf K o te c k i, k o ­

m u n ik u je , ż e p o c z ą w sz y o d p o ło w y lis to ­

p a d a d o 5 g ru d n ia rb . m o ż n a z g ła sz a ć (n a  

fo rm u la rzu ) c h ę ć u b ie g a n ia s ię o o d z n a k ę  

P O M .

P rz y p o m in a m y , ż e re g u la m in P O M . 

(o d z n a k a b rą z o w a , k tó rą  w b r . jedynie 

m o ż n a  z d o b y ć ) p rz e w id u je d la  p ró b y  sp ra ­

w n o śc i z ja z d y  sa m o c h o d e m : 1 . w y k a z an ie  

s ię p rz e je c h a n ie m  w  c ią g u ro k u  ja k o  tu ry ­

s ta 1 .0 0 0 k m . (o c z y w iśc ie z a lic z o n e b ę d ą  

w sz y stk ie  im p rez y \sp o rto w e  k o n tro lo w a n e )  

2 , p rz e ja z d  p o  d ro g a c h  tw a rd y c h  p o d  k o n ­

tro lą ( ra id ) 1 0 0 k m . w  c ią g u  2  i p ó ł g o d z ., 

3 , p rz e ja z d p o d ro g ac h g ru n to w y c h ( ła t­

w y c h ) 5 k m , w  o b w o d z ie z a m k n ię ty m , w

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuimniiiiiiiiiiiiiiimniniinmiiiiininniiiiiimiiiHiiiuiniiimiimmiiimiiiiiinininiiiiiiniiiiiiiiiniimiHiiiiiiiiiiiiiih

Pożar siatku-cysierny

W  f ra n c u sk im  p o rc ie S ó te w  p o b liż u M a rsy lii w y b u c h ! p o ż a r n a a n g ie lsk im  s ta tk u -  
c y s te rn ie „ S ta m b u rg ” , k tó ry p rz y b y ł z  W a len c ji.. Z a ło g a u ra to w a ła s ię w p ła w .

olimpijskich
c a —  ż e g la rs tw o , 2 4 — 2 7 lip c a —  s trz e la ­

n ie , 2 5 — 2 6 lip c a  —  p o d n o sz e n ie c ię ża ró w ,  

2 5 — 3 0 lip c a —  z a w o d y k o la rsk ie , 2 5 — 2 7  

lip c a —  z a w o d y k a ja k o w e , 2 7 lip c a —  3  

s ie rp n ia  —  p ły w a n ie , 2 9 — 3 1 lip c a —  g im ­

n a s ty k a , 3 0  lip c a  —  3  s ie rp n ia  —  b o k s , 3 0  

lip c a  —  2  s ie rp n ia —  w io ś la rs tw o , 3 0 lip ­

c a  —  4 s ie rp n ia —  h ip p ik a , 2 1 lip c a —  3  

s ie rp n ia  —  p iłk a  n o ż n a , 4 s ie rp n ia  u ro c z y ­

s te  z a m k n ię c ie  ig rz y sk .

ty m  p rz e b y c ie  n ie z b y t c ię ż k ie j p rz e sz k o d y .  

Z w ia d o m o śc i te o re ty c z n y c h w y m a g a n e  

je s t o g ó ln e p o ję c ie o  p ra c y  p o sz c z e g ó ln y c h  

z e sp o łó w  sa m o c h o d u o ra z z a sa d y d o c ie ra ­

n ia n o w e g o  p o ja z d u . N a d to  w y m a g a n e je s t 

p o s ia d a n ie c o n a jm n ie j b rą z o w e j O d z n a k i  

S trz e le c k ie j i p ró b a sp ra w n o śc i O . P . Z . 

G a z . w p o s ta c i z n a jo m o śc i k o n stru k c ji  

m a sk i g a z o w e j i je j u ż y c ia  i p rz e je c h a n ie  w  

m a sc e p rz e c iw g a z o w e j 5 k m . w  c ią g u 1 0  

m in . p o  d ro d z e tw a rd e j. N a d to  d o c h o d z i b . 

ła tw a  p ró b a z te re n o z n o stw a , k a rto g ra f ii, 

b u d o w y  d ró g  i m a sk o w a n ia . W sz y stk ie p ró  

b y  u trz y m a n e są n a p o z io m ie ła tw y m .

W sz y sc y , k tó rz y  z g ło szą s ię d o  5 g ru d ­

n ia b r . o d b ę d ą w y m a g a n e p ró b y  d o k o ń c a  

b , ro k u .

W  d ru g im  te rm in ie p rz y jm u je s ię z g ło ­

sz e n ia  d o  d n ia 1 5  g ru d n ia  b r ., a p ró b y  p rz e  

p ro w a d zo n e  b ę d ą  w  c ią g u  s ty cz n ia 1 9 3 9 r .

Piłka ręczna
Treningi sekcji piłki ręcznej K. S. „Warta'*

T re n in g i se k c ji p iłk i rę c z n e j p o d : fa c h o ­

w y m  k ie ro w n ic tw e m  sp e c ja ln e g o  in s tru k to ­

ra  o d b y w a ją s ię : d la  p a ń  w  ś ro d y  i p ią tk i  

w  sa li,, d la p a n ó w  w e w to rk i i p ią tk i w  

h a li O k rę g o w e g o  O śro d k a  p rz y  u l. B u k o w -
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sk le j k a ż d o ra z o w o  o d  g o d z . t9 — 2 1 . — *  

w z g lę d u n a  z b liż a ją c y  s ię tu rn ie j p iłk i rę ­

c z n e j u c z ę sz c z a n ie n a  tre n in g i b e z w z g lę d ­

n ie  o b o w ią z k o w e . Z a p isy  n o w y c h  c z ło n k ó w  

p rz y jm u je k ie ro w n ic tw o  se k c ji n a tre n in ­

g a c h o ra z S e k re ta r ia t K lu b u .

Pięściarstwo
Dziś mecz bokserski Pomorze — Łotwa.

D z iś w e w to re k 1 5 b m  o d b ę d z ie s ię W  

G d y n i m ię d z y n a ro d o w e sp o tk a n ie b o k se r­

sk ie p o m ię d z y re p rez e n tac ją Ł o tw y a re ­

p re z e n ta c y jn y m  z e sp o łe m  P o m o rz a .

W kilku wierszach
— Piłkarze krakowscy w Lipsku i Dreź­

nie. W o k re s ie św ią t B o ż e g o N a ro d z e n ia  
p iłk a rsk a  re p re z e n tac ja K ra k o w a ro z e g ra ć  
m a d w a  m e c z e n a  te ren ie N ie m ie c , a m ia ­
n o w ic ie  —  z  re p rez e n ta c ja m i L ip sk a  i D re ­
z n a .

— Projekty angielskiej reprezentacji 
piłkarskiej. W  p iłk a rsk ic h k o ła c h a n g ie l­
sk ich  k rą ż ą p ó ło f ic ja ln e w ia d o m o śc i, ż e n a  
w io sn ę r . 1 9 3 9 a n g ie lsk a re p re z e n ta c ja w  
p iłc e  n o ż n e j ro z e g ra ć  m a  sz e re g  sp o tk a ń  w  
E u ro p ie . P o d a w a n e są n a s tę p u ją c e te rm i­
n y  sp o tk a ń  d ru ż y n y  A n g lii: 7 m a ja  w  W a r ­
sz a w ie  p rz e c iw k o  P o lsc e , 1 4 m a ja w  B u d a ­
p e sz c ie  p rz e c iw k o  W ę g ro m , 2 1  m a ja  w  B e l­
g ra d z ie p rz e c iw k o  Ju g o sła w ii.

— Brazylia weźmie udział w Olimpia­
dzie. B ra z y lijsk i K o m ite t O lim p ijsk i p rz e ­
s ła ł d o  H e lsin e k  o fic ja ln e  z a w ia d o m ien ie o  
u d z ia le  B ra z y lii’w  ig rz y sk a c h  1 9 4 0  r . B ra ­
z y lia z a m ie rz a w y s ła ć b a rd z o  lic z n ą e k s ­
p e d y c ję . P rz y g o to w a n ia p rz e d o lim p ijsk ie  
z a w o d n ik ó w  są w  p e łn y m  b ie g u .

Skradziona miłość
B o k se r ir la n d z k i, Ja c k D o y le , k tó ry W  

c z a s ie  w a lk i z  E d d ie  .P h ijip se m  w  L o n d y n ie  

z a m a c h n ą ł s ię ta k  s iln ie d o  c io su  p ra w e g o , 

ż e w y le c ia ł p o z a sz n u ry i u z n a n y z o s ta ł  

p rz e z sę d z ie g o z a p o k o n a n e g o , m a w ię c e j 

sz c z ę śc ia w  m iło śc i.

W  ro z m o w ie z d z ie n n ik a rz a m i, b o k se r  

o św iad c z y ł, ż e w ra c a d o  A m e ry k i d o sw e j 

n a rz e cz o n e j, M rs . D e lp h in D o d g e G o d d e , 

sp a d k o b ie rcz y n i k o n c e rn u a u to m o b ilo w e g o  

—  D o d g e G o d d e . Ja c k  D o y le b y ł z  n ią  ju ż  

ra z z a rę c z o n y  p rz e d  ro k ie m . Z a rę cz y n y  te  

s ta ły  s ię s ła w n e w sk u te k p ro c e su  o d sz k o ­

d o w a w c z e g o , w y to c zo n e g o p rz e z ż o n ę b o ­

k se ra , k tó ra d o m a g a ła s ię o d m ilio n e rk i 

o d sz k o d o w a n ia w  w y so k o śc i m ilio n a d o ­

la ró w  z a sk ra d z io n ą m iło ść je j m ę ż a , z ry ­

w a ją c n a rz e cz e ń s tw o  z Ja c k ie m . O b e c n ie  

je d n a k , w  c z a s ie je g o  w y s tę p ó w  w  L o n d y ­

n ie , b o k se r o trz y m a ł te le g ra m  o d p . D e l­

p h in , k tó ra  d e p e sz o w a ła  m u , ż e „ c z e k a g o  

z u tę sk n ie n ie m  i p o tra fi b y ć sz c z ę ś liw ą  

ty lk o  p rz y  je g o  b o k u " . N ie w ia d o m o  c o  te ­

ra z  z ro b i ż o n a  b o k se ra , k tó ra  n ie p rz e p ro ­

w a d z iła d o ty c h c z a s ro z w o d u z e sw y m  m ę ­

ż e m .

P ra w d o p o d o b n ie u z y sk a m ilio n  o d sz k o ­

d o w a n ia , o k tó re w  te j c a łe j sp ra w ie g łó ­

w n ie c h o d z i.

B u s in e ss is b u s in e ss?
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—  C o  m i p a n  b re d z isz ?  D z iec i? Ż o ­

n a ? P lu ję n a p a ń sk ie d z iec i! Z a n im  je  

s ię m a , trz eb a  m y śle ć o te rn , c o  im  s ię  

d a  je ść . C o ? A h a , te ra z : w y b ac z , w y ­

b a c z p u łk o w n ik u ! P a n  p u łk o w n ik  w  

sp ra w ie p a ń sk ie j n ic n ie z a w in ił. P a n ,  

k a p ita n ie , w ie d z , ż e je ś li p a n p u łk o w ­

n ik n ie o d d a je p a n a te raz p o d są d , to  

te m sa m e m  p rz e stę p stw o  ro b ię ja k o  w ła  

d z a . C o o o ? P ro sz ę m ilcz e ć! N ie b łą d  

—  a p rz e stę p s tw o ! —  P a ń sk ie m ie jsc e  

n ie  w  p u łk u , a  w ie sz  g d z ie ? H m !?

Z n ó w  z a d rg a ł b ła g a ln y  g ło s , ta k  ż a ­

ło sn y , ja k b y  to  n ie c z ło w ie k  m ó w ił.

—  „ C h ry s te , c ó ż to  je s t? —  p o m y ­

ś la ł R o m a sz o w , k tó ry p a trzy ł w  tre m o  

i n ie w id z ia ł s ię , c z u ją c ty lk o , ja k m u  

s ię  se rce  b o le śn ie śc isk a . —  C h ry ste , c o  

z a  h a ń b a ! . . .* * ■

Ż a ło sn y  g ło s  m ó w ił d o sy ć  d łu g o . K ie  

d y  sk o ń cz y ł, z n ó w  z a b aso w ał p u łk o w ­

n ik , a le ju ż sp o k o jn ie j, ła g o d n ie j, ja k b y  

S z u lg o w ic z  z d ąż y ł ju ż c a ły g n ie w  sw ó j 

w y rz u c ić z s ie b ie i z a d o w o lił sw ą n a ­

m ię tn o ść w ła d zy o b raz e m  c u d z e g o p o ­

n iż en ia .

£ K 1
M ó w ił u ry w k o w o .
—  D o b rz e . O sta tn i ra z . P a m ię ta j  

p a n , o s ta tn i ra z . W y rą b so b ie to p a n  

n a  sw o im  c z e rw o n y m  n o s ie . Je ś li u s ły ­

sz ę  o  d a lsz y m  p a ń sk im  p ija ń s tw ie ... C o ?  

H o , z n a m  ja  o b ie tn ic e . R o tę  n a  p rz e g lą d  

p rz y g o to w ać . N ie ro ta a g . . . . Z a ty ­

d z ie ń  sa m  p rz y ja d ę i z o b a c z ę . A  te raz  

o to  m o ja  ra d a . W y le ź  p a n  z  d łu g ó w  z a ­

c ią g n ię ty ch z p ie n ięd z y ż o łn ie rsk ich . 

C o o ?  A  c ó ż  m i d o  te g o ? ! N ie trzy m a m  

p a n a  —  ż eg n a m ...
K to ś s ię u k ło n ił i p o c ich u  p o d sz e d ł  

d o d rz w i. T u  z a trz y m ał g o u d a n y , su ­

ro w y  b a rd z o g ło s p u łk o w n ik a .

—  Z a c z e k ać ! P ro sz ę tu ta j! D ia b e l­

sk a p ie p rz n ic z k o ... P o le c isz d o  ż y d ó w ?  

C o ? W e k le , c o ? O c h , g łu p ia g ło w o !  

U c h , d ia b e ł. Je d en , d w a —  ra z , trz y , 

trz y —  c z te ry  —  trz y s ta . W ię ce j n ie  

m o g ę . O d d a sz , ja k  b ę d z ie sz  m ó g ł. F u !  

D ia b li n a d a li, c o z a św iń s tw o p a n  ro ­

b isz  —  ry k n ą ł p u łk o w n ik  —  n ig d y  te g o  

n ie ró b , to  p o n iż en ie ! A  te raz  m a rsz , 

m a rsz , m a rsz ! D o d ia b ła , ż e g n a m , ż e g ­

n a m !

D o  p rze d p o k o ju  w sz e d ł z b ity , z n u ż o -j 

n y , sp o c o n y m a ły k a p itan  Ś w ia to w i­

d ó w . P ra w ą rę k ę trz y m a ł w  k ie sz e n i,  

c h rzę szc z ąc n o w iu te ń k ie m i b a n k n o ta ­

m i. U jrza w szy R o m a sz o w a , p o d b ieg ł  

d o n ie g o , z a śm ia ł s ię n ie n a tu ra ln ie i 

m o c n o  w ilg o tn ą , g o rą c ą , trz ęsą cą  s ię  rę  

k ą  śc isn ą ł d ło ń p o d p o ru cz n ik a . Je g o  

o c zy  b iły z a w sty d z e n ie m , ja k ie m ś n a -  

p rę ź o n e m  z m ę c ze n ie m , p y ta jąc o  w p ija ­

ły  s ię w  R o m a sz o w a , ja k b y  s ię c h c ia ły  

d o w ied z ieć , c z y  s ły sz a ł c o śk o lw iek , c z y  

te ż n ie ?

—  L a ł ja k  ty g ry sa , h e h e  —  w y sze p ­

ta ł c y n ic z n ie , u k a z u ją c w  s tro n ę g a b i­

n e tu , a le to n ic ! —  Ś w ia to w id ó w  n e r ­
w o w o  p rz e ż e g n a ł s ię ra z i d ru g i.

—  T o  n ic . C h w a ła c i, B o ż e , c h w a ła  

c i, B o ż e !

—  B o n -d a -re n -k o !  —  k rz y k n ą ł z g a ­

b in e tu p u łk o w y k o m e n d a n t. Z a m ia st  

d z w o n k a u ż y w a ł sw e g o p o tę ż n e g o b a ­

sa , k tó ry  z d a w a ł s ię d rg a ć  w  c a ły m  d o ­

m u i w strzą sać m u ra m i, g d y z a w o ła ł. 

—  B o n d a ren k o ! K tó ż ta m  je s t je szc ze ?  

P ro ś !

—  A  n isc h -ź e  g o  —  rz e k ł c ic h o  S w ia  

to w id o w , k rz y w ią c s ię w  u śm ie c h u . —  

B ą d ź z d ró w , p o ru c z n ik u . Ż y c z ę p a n u  

ła tw ie jsze g o z a k o ń c z en ia ...

Z a d rz w i w y b ie g ł d e ń sz c z y k —  ty ­
p o w y  p u łk o w n ik o w sk i d e ń sz c z y k o  tw a  

rz y  ła sk a w e j, c h o ć w y ra z ie o s try m , z  
w ło se m  p rz e d z ie lo n y m  n a d w ie p o łó w ­

k i, z b o k u , w  b ia ły ch , n ic ia n y c h rę k a ­

w ic zk a c h , Z w ró c ił s ię d o p o d p o ru c zn i ­
k a  g rz ec z n ie , a  z a ra z em  h a rd o :

—  Je g o w y so k a c z eść p ro s i w a sz $

c z e ść #

O tw o rzy ł d rz w i d o  g a b in e tu  i c o fn ą ł  

s ię , d a ją c m o ż n o ść w e jśc ia R o m a sz o w o -  
w i.

P u łk o w n ik S z u lg o w ic z s ie d z ia ł p rz y  

s to le  w  le w y m  k ą c ie  o d  w e jśc ia . Z  p o d  

sz a re g o tu ż u rk a  w id o cz n y b y ł b ia ły ,  

św ież y g o rs . R ę ce m ię s is te le ża ły n a  

k ra w ęd z i o p a rc ia . T w a rz s ta rcz a , o -  

g ro m n a z s iw aw ą sz c z o tk ą w ło só w  n a  

g ło w ie , z  b ia łą  b ro d ą  b y ła  su ro w a  i c h ło  

d n a , o c z y w y p e łz łe p a trzy ły  w ro g o .

N a u k ło n p o d p o ru cz n ik a o d p o w ie ­

d z ia ł k iw n ięc iem  g ło w y . R o m a szo w  d o j  

rż a ł n a g le  s reb rn y  k o lc zy k  w  u c h u  s ta r ­

c a , w y o b ra ż a ją c y  p ó łk s ię ży c  z  k rz y ż e m . 

Z o b a c z y w sz y k o lc z y k , p o m y ś la ł: „ te g o  

k o lc z y k a p rz ed te m  n ie w id z ia łe m " .

—  N ie d o b rz e  —  z a c zą ł d o w ó d c a  sy -  
k liw y m  b a sem , ja k b y w y c h o d z ąc y m  z  

g łę b i je g o  ż o łą d k a , i p rz e rw a ł. —  W sty d  

—  rz e k ł, p o d n o sz ą c  g ło s —  s łu ż y sz p a n  

ro k  le d w o , a  z a cz y n a sz  b ru ź d z ić ! C ó ż  to  

m a z n a cz y ć ? D o w ó d c a p u łk u  ro b i u -  

w a g ę , a c h o rą ż y , m a rn y c h o rą ży , p o ­

z w a la so b ie g łu p s tw a o d p o w ia d a ć ! G łu  

p o ta  —  ry k n ą ł n a g le  p u łk o w n ik  ta k  o -  

g łu sz a ją c o , ż e R o m a sz o w  a ż d rg n ą ł. —  

B e z sen so w n o ść ! Z g ro z a !

R o m a szo w  z p rz y g n ę b ie n ie m  p a trzy ł  

w  b o k  i z d a w a ło  m u  s ię , ż e ż a d n a s iła  

n ie z m u s i g o sp o jrz e ć p ro s to w  tw a rz  
p u łk o w n ik o w i.

„ G d z ie ż  to  m o je „ ja " —  sz e p ta ło  m u  

c o ś z sz y d e rs tw e m . —  O to m u sisz s ta ć  
w y c iąg n ię ty  ja k  s tru n a  i m ilc z e ć" .

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P L )
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Kalendarzyk meteorologiczny
W to re k , g o d z in a 1 0  r a n o . C iś n ie n ie a t ­

m o s fe ry c z n e  ś re d n ie  7 6 5  m m . T e m p e ra tu ra  
p o w ie trz a w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a  4 - 1 0  e t  
C ., n a jw y ż s z a 4 - 4  s t . C .

S ta n  w o d y  w  r z e c e W a rc ie w y n o s i d z iś  
4 - 9 6  c m . T e m p e ra tu ra  w o d y  4 - 7 4  s t  C .

Nocne dyżury aptek
ś r ó d m ie śc ie —  A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie -  

g o , u l . P ie ra c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m , 
p l . W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p rz y  G ro b li, W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie ,  
C h w a lis z e w o  7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , tr i . D ą -1  
b ro w s k ie g o  1 0 .

Ł a z a rz —  A p te k a p rz y  P a rk u  W ils o n a , I 
u l. M a rsz a lk a  F o c h a 4 7 . |

W ild a  —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 - 1 
S o la c z —  A p te k a  p rz y  u l . M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
G ó r c z y n —  A p te k a K a rp iń s k ie g o , u lic a  

M a rsz ..  F o c h a  1 5 8 .
D ę b ie c —  A p te k a p rz y  u l . D ę b ie c k ie j 6 - I 
P o z n a ń -W sc h ó d  —  A p te k a p rz y  K rz y ż u ,  

u l . G łó w n a  5 3 .
S ta r o łę k a  —  A p te k a  m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s to -1 W  p o n ie d z ia łe k

w a 0 0 . In fo rm a c ja  te l . ■—  0 9 . I 2 b ie g u  u l . D ą b ro w sk ie g o  i A le i Ż e n o m s k ie -

.  I g o  w  P o z n a n iu  w y d a rz y ł s ię  n ie z w y k le  t r a -

0  C Z Y M  M Ó W I Ą  W  P O Z N A N I U ...  ■
[ W  k ie ru n k u  Ł a w ic y  z m ia s ta p ę d z iła  

„Kurier Pomański“ imvstrtpU na- ta k s ó w k a n r . 2 2 8  m a rk i D K W . z  s z y b k o -  

resscie do usunięcia śladów akcji przed- 7 0 n a  g o d z in ę . Z  p rz e c iw n e j s tro n y  

wyborczej e fasady swego gmachu na\ jecIlał l f a ii „  8  M o to rn ic z y  t r im -  

k orej mdmaly one pręet mty tydzień, waiu ź e  k ie n w c a  a ^ h o d u  z b o -  
stanomgc dla organu smehmaremskte- nie aat
go niewyczerpany temat do pławienia i ] 1
się we własnym „nieszczęściu.*

Usuwanie smoły napotykało jednak f || •  • || •  r  •  ■ ■ • 1

itaifji wisiikifli w® mosnny [ufcu 
kłamy*!0 wszvstkreo<) nw robi r e - P r z e m ó w ie n ie w o je w o d y  M a r n sz e w sk ie g o z  o k a z ji „ M ie s ią c a  P r o p a g a n d y K s ią ż k i 4 '

BeMamą dla Stronnictwa 'Narodowe­
go stal się również „Tydzień Akademi­
ka".

Po sobotnim pochodzie na Plac Wol­
ności, gdzie wygłoszono przemówienie, 
wzywające społeczeństwo poznańskie do 
ofiarności na rzecz niezamożnej młodzie 
ży akademickiej, studenci odśpiewali \ 

„Gaudeamus11 a następnie część z nichl 
zaintonowała... t. zw. „hymn młodych". \

Swoją drogą, trudno w tych warun­
kach żądać ofiarności od całego społe­
czeństwa, skoro tego rodzaju wystąpie­
niem nadaje się „Tygodniowi Akademi­
ka” piętno partyjno - polityczne, pod któ 

re większość społeczeństwa bynajmniej 
się nie podpisuje-

Ale cóż, — niepoczytalność endecka\ 

jest przysłowiowa.

2 miasta
—  O so b is te . O s ta tn im  z a r z ą d z e n ie m  P a ­

h a  P re z y d e n ta  R . P . o d z n a c z o n y  z o s ta ł z ło ­
ty m  k rz y ż e m  z a s łu g i d r S ta n is ła w  W in te r .

—  D w a in te r e s u ją c e o d c z y ty w ło s k ie g o  
u c z o n e g o . A k a d e m ic k ie T o w a rz y s tw o P o l­
s k o - w ło s k ie S . U . P ., o ra z In s ty tu t K u l­
tu ry  W ło sk ie j o rg a n iz u ją  d w a  o d c z y ty  z n a ­
n e g o  w ło sk ie g o u c z o n e g o  d r G io v a n n i M a -  
v e ra , p ro f , p o lo n is ty k i w U n iw e rs y te c ie  
R z y m sk im . P ie rw s z y  o d c z y t (w  ję z . w ło s ­
k im ) d n ia  1 6  l is to p a d a  b . r . o  g o d z . 2 0 -e j p .  
t . „ M ic k ie w ic z  n e l g iu d iz io  d i M e z z in i e  d e i  
c o n te m p o ra n e i” . D ru g i —  1 7 L is to p a d a (w  
c z w ą fte k ) b . r . o  g o d z . 3 0 -e j p . t . „ S z tu k a  
n a r ra c j i i d u c h e p ic k i w  l i te r tu rz e p o l­
s k ie j” (w  ję z  p o lsk im ). O d c z y ty  o d b ę d ą  s ię  
w  M a łe j A u li U n iw e rs y te tu  P o z n a ń s k ie g o .  
W s tę p  w o ln y .”

—  „ W o js k o a  p e d a g o g ia ” . N a  p o w y ż s z y  
te m a t w  r a m a c h  P o w s z e c h n y c h  W y k ła d ó w  
U . P . d z is ia j 1 5 b m . m ó w ić  b ę d z ie  p ro f . d r .  
L u d w ik J a x a -B y k o w s k i . W s tę p  3 0  i 1 5 g r .  
J u tro 1 6 b m . ,w  r a m a c h c y k lu O d c z y tó w  
H is to ry c z n o - W o js k o w y c h p ro f . U . P . A -  
d a m  S k a łk o w sk i w y g ło s i o d c z y t p t . „ B itw a  
m a c ie jo w ic k a 1 7 9 4 r . W y k ła d y b ę d ą s ię  
o d b y w a ły  w  s a li 1 7 - te j C o li . M in u s o  g o d z . 
2 0 . W s tę p  2 0  i 1 0  g r .

—  P o z n a n ia c y  p o z n a jc ie P o z n a ń ! Z w ią ­
z e k P o p ie ra n ia T u ry s ty k i o rg a n iz u je w  
c z w a r te k , 1 7 b m . w y c ie c z k ę d o w a rs z ta tó w  
k o le jo w y c h . U c z e s tn ic y p o z n a ją b u d o w ę  
p a ro w o z ó w , w a g o n ó w  k o le jo w y c h i s a m e  
w a rs z ta ty . Z b ió rk a  o  g o d z , 9 ,4 0  n a  u l . R o ­
b o c z e j p rz e d  b ra m ą  w a rs z ta tó w . C e n a  k a r ­
ty  u c z e s tn ic tw a  0 ,3 5  z ł , r a d io a b o n e n c i i m ło  
d z ie ż  0 ,2 5  z ł . P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  p o r ­
t ie rn i h o te lu  „ B a z a r ” , A L  jd a rę .in k o w ^ k ie g o

Z n isz c z o n a ta k s ó w k a  n a  u L  D ą b r o w sk ie g o .

P o ź n a Ą , 1 5 . 1 1 . 

o k o ło g o d z - 1 3  p rz y

■R

p łk . A r tu r M a r u sz e w sk l

p a rz o n y  n a  c ie le  i m ia ł w y p a lo n e  o c z y .

W ła d z e w d ro ż y ły e n e rg ic z n e d c h o d z e -  

n ia .

W o j. p o z n a ń s k i

P a n w o je w o d a p o z n a ń s k i p u łk o w n ik  

। A rtu r M a ru sz e w s k i w y g ło s ił p rz e z  r a d io  z  

o k a z j i „ M ie s ią c a P ro p a g a n d y K s ią ż k i* ' w  

W ie lk o p o ls c e n a s tę p u ją c e p rz e m ó w ie n ie :

W  r a m a c h p ię c io m in u to w e g o p rz e m ó ­

w ie n ia , ja k ie  m a m  w y g ło s ić  z  o k a z j i „ M ie ­

s ią c a P ro p a g a n d y  K s ią ż k i" w  W ie lk o p o l­

s c e , n ie m o g ę ro z w o d z ić s ię n a d ty m ,  

c z y m je s t d la c z ło w ie k a  w s p ó łc z e sn e g o  

k s ią ż k a , te n  p ra w d z iw y  i n ie z a w o d n y  p rz y  

ja c ie l , d o ra d c a , p o k rz e p ic ie l, le k a rz , w y ­

c h o w a w c a  i n a u c z y c ie l , p o d n o sz ą c y  i k s z ta ł  

c ą c y  d u c h a , s e rc e , u m y s ł i wolę.
W świecie c a ły m  o d b y w a s ię o b e c n ie  

s z a lo n y  w y ś c ig  n ie  ty lk o  b ru ta ln e j s iły , a le  

i w o li i m ó z g ó w  lu d z k ic h .

Z w y c ię z c ą  w  ty m  w y ś c ig u  je s t i b ę d z ie  

z a w s z e  le p ie j z a p ra w io n y , le p ie j p rz y g o to ­

w a n y  m o ra ln ie , d u c h o w o  i u m y s ło w o .

A ż e b y  z  te g o  w y ś c ig u  w y jś ć  z w y c ię s k o ,.  

P o ls k a  m a p rz e d  s o b ą  w ie le  p ra c y  d o  w y ­

k o n a n ia . M a m y  b o w ie m  d o  o d ro b ie n ia p o  

n u re  c z a s y  n ie w o li o b c e j , k tó ra  p rz e z  d łu ­

g ie la ta h a m o w a ła ro z w ó j n a s z y c h  s ił .

M u s im y  s z y b k o iś ć n a p rz ó d , a lb o w ie m  

p o m im o  z n a c z n e g o w y s iłk u je s te śm y  je sz ­

c z e , n ie s te ty , w  w ie lu  d z ie d z in a c h  n a s z e g o  

ż y c ia  d a le k o  w  ty le  p o z a  s z e re g ie m  n a ro d ó w

T r a g ic z n y  s p lo t  w y d a r z e ń  —  J a k ó b  F r e is  z m a r ł,  m a tk a  d o g o r y w a
।  n ą ł c a ły  w  o g n iu . O s z o ło m ie n i n a g ły m  z d e -  

I  r ż e n ie m  p a s a ż e ro w ie  o b la n i w  d o d a tk u  b e n  

I z y n ą  n ie  m ie li s i ł , a b y  s ię r a to w a ć . K ie -  

I  ro w e a  s a m o c h o d u  n ie  m ó g ł s ię  ru s z y ć , g d y ż  

I  n a d z ia ł s ię  p ie r s ią  n a  k o ło  s te ro w e .

I P rz e c h o d n ie  o ra z o b s łu g a  t r a m w a jo w a  

[p o s p ie s z y li p ło n ą c y m  z  p o m o c ą . P . W o jty -  

n ia k  F ra n c isz e k z a m . p rz y  u l . ś w . W a w ­

r z y ń c a  3 2  r z u c i ł s ię n a  r a tu n e k  p ie rw sz y .  

P o  w y b ic iu  s z y b y  w  a u c ie , w y d o b y to  s ta r -

I s z ą  k o b ie tę  S a lo m e ę  F re is , a  n a s tę p n ie  p o  

[u g a s z e n iu  s a m o c h o d u  d o tk liw ie  p o p a rz o re -  

I g o  2 8 - le tn ie g o  J a k u b a  F re isa , k tó ry  d o s ta ł  

I s i ln e g o  w s trz ą s u  n e rw o w e g o .

P rz y b y łe  n a  m ie jsc e  k a ta s tro fy  p o g o to ­

w ie  m ie js k ie j s tr a ż y  p o ż a rn e j u g a s i ło p o ­

ż a r . P . S a lo m e a  F re is m ia ła  s p a lo n ą  o d z ie ż  

o d  p a s a  d o  n ó g , a  p . J a k u b  F re is p o p a rz y ł  

s o b ie  s i ln ie  n o g i i tu łó w . P o g o to w ie r a tu n ­

k o w e (6 6 -6 6 ) w s z y s tk ic h t ro je p rz e w io z ło  

d o  s z p ita la  m ie jsk ie g o , g d z ie  o trz y m a li z a ­

s tr z y k i m o rf in y .

N ie c o  lż e js z y c h  p o p a rz e ń  d o z n a ł s z o fe r  

M a tu sz e w s k i, k tó re m u  p o b ra n o  p ró b ę  k rw i  

d la  s tw ie rd z e n ia , c z y  n ie  b y ł w  s ta n ie  n ie ­

t r z e ź w y m , g d y ż  je s t w y k lu c z o n e , ż e  w y p a -

, ... . ł  . «  • i d e k  p o w s ta ł p rz e z  d e fe k t k ie ro w n ic y .
m a ć w o z u . N a g le z  m e s fw ie r  o z o n e ; p rz y -  [ c x j  i v » j  i -i

, . t . .  ,  . i , , S m u tn y  te n  w y p a d e k  b y ł d a ls z v m  ja k o -
c z y n y  n a s tą p i ło  g w a łto w n e  z d e rz e ń ;e , k to - |, , . ,_ _ _ . . . . . , ,

. , i . . . b y  f a ta ln y m  s p rz y s ię z e n ie m  s ię  lo su  d la  ro -
r e  w  s k u tk a c h  o k a z a ło  s ię  s tra s z n e . J , . . . t ? • , D , .

L , , , ,  , ,  d z m y  P re isó w . B o  o to  p rz e d  k ilk u  d n ia m i
P rz e d n ia c z ę ś ć s a m o c h o d u  w ra z  z  m o -  • r ? • , m  i i . i j  i i

, , .  \ . i i  z m a r ł o jc ie c  P re is ó w  5 9 - le tn i b . k o n d u k to r
to re m  z o s ta ły  z d ru z g o ta n e , k o ła  u rw a n e , a , . w r j  • t » j  •
. ,  , 1 1  , . t r a m w a jo w y . W g o d z in a c h p o n e łu d n to -

z b io m ik  z  b e n z y n ą  w y b u c h ł p o w o d u ją c  p o -1  . i . T ,
. . i , , ;  7 . i w y c h  z o n a  z m a rłe g o  w ra z z s y n e m  J a k u -
z a r c a łe g o  s a m o c h o d u , w  k tó ry m  z n a jd o -1 ,  . . , . , .  . .

.. . . , , t  i i . «  i „ • I b e m  p o s ta n o w il i u d a ć  s ię d o  k o s tn ic y n a
w a li  s ię : ro d z e ń s tw o  J a k u b  i S a lo m e a  I r e is  I . T , , . « .

. . . i , j . . * < . I c m e n ta rz  n a  J e ż y c a c h , g d z ie  c h c ie h  p o c z y -
o ra z  k ie ro w c a ta k s ó w k i M a ria n  M a tu s z e -1 .,  . ,  .  , . , .

. . [m c  p rz y g o to w a n ia  d o  p o g rz e b u , k tó ry  s ię

W S  .  . . . Ł | o d b y ł te g o ż  d n ia  o  g o d z . 1 5 ,3 0 .
O d rz u c o n y  p rz e z  t r a m w a j s a m o c h ó d  s ta -1  «  > v

7  ' • C a łe  s p o łe c z e ń s tw o ż y w o w s p o łc z u je

s tr a s z n y m  c io s e m  d o tk n ię te j ro d z in ie .

P . F re is o w a d o p y ty w a ła  s ię k d k a k ro t-  

n ie  p rz y c z y n y  w y p a d k u . K ie ro w c a s a m o ­

c h o d u  p . M a tu sz e w s k i n a  o g ó ł p rz y to m n y  

n ie  p a m ię ta  i n ic  n ie  w ie  o  k a ta s tro f ie .

O  g o d z . 2 0 ,1 5  p o  b lisk o 8 -g o d z in n y c h  

m ę c z a rn ia c h  u m a r ła  je d n a  z  o f ia r k a ta s tro -  

m o to ry z a c ję , a le p rz e d e w s z y s tk im  n a s z e  | fy  J a k ó b  F re is , k tó ry  b y ł n a jd o tk liw ie j p o -  

c z y te ln ic tw o . W y g lą d a o n o b o w ie m  ta k ,  

ż e  m u s ie l ib y ś m y  je  w z m ó c  t r z y k ro tn ie , a ź e -

• b y  s ta n ą ć  n a  p rz e c ię tn y m  p o z io m ie e u ro ­

p e js k im .

A  je ż e li s o b ie  u p rz y to m n im y , ż e  n a k ła d  

k s ią ż k i b e le try s ty c z n e j w  m a łe j 6 -c io  m ilio  

n o w e j B u łg a r i i n ie je s t p rz e c ię tn ie m n ie j­

s z y  n iż w  P o lsc e , to  z ro z u m ia łe je s t, ja k i  

je s z c z e  o g ro m  p ra c y  m a m y  d o  w y k o n a n ia .

• M u s im y  w ię c  z a  w s z e lk ą  c e n ę ro z w ija ć  

z a m iło w a n ie d o  k s ią ż k i; m u s im y  w y d a tn ie  

p o m n o ż y ć r z e s z e c z y te ln ik ó w  i z w ię k s z y ć  

p o p y t n a  k s ią ż k ę .

N ie s te ty  d o b ra  k s ią ż k a p o lsk a  je s t je s z  

c z e  d z iś z a  d ro g a , a b y  m ó g ł ją k u p o w a ć  

z u b o ż a ły  in te l ig e n t , n iż s z y  fu n k c jo n a r iu s z , 

ro b o tn ik  lu b  d ro b n y  ro ln ik . M u sim y  w ię c  

iś ć d o  w a lk i o  w z m o ż e n ie c z y te ln ic tw a  w  

o p a rc iu  o  w y s iłe k z b io ro w y , z w ię k sz a ją c  

i lo ś ć b ib l io te k  i c z y te ln i p u b lic z n y c h  i z a ­

o p a tru ją c je le p ie j i o b f ic ie j w d o b rą  

k s ią ż k ę .

R o z w ija jm y  w ię c  i z a k ła d a jm y  b ib l io te ­

k i T o w a rz y s tw a  C z y te ln i L u d o w y c h , s a m o ­

r z ą d o w e , p rz y  K ó łk a c h  R o ln ic z y c h , K a s a c h  

S te fc z y k a i w s z e lk ie in n e , w s z ę d z ie ta m ,  

g d z ie  s ię  ty lk o  d a .

A k c ja  z b io ro w a n ie p o w in n a je d n a k  

w p ły w a ć n a z m n ie js z e n ie in d y w id u a ln e g o  

z a k u p u  k s ią ż k i . K a ż d y P o la k ,k tó ry  m o ż e  

o p ę d z ić s w o je n a jn ie z b ę d n ie jsz e p o trz e b y  

m a te r ia ln e , p o w in ie n  z n a le ź ć  w  s w o im  b u d  

ź e c ie  p o z y c ję  n a  z a k u p  d o b re j k s ią ż k i .  

W z m a g a jm y w ię c c z y te ln ic tw o , k u p u j­

m y i ro z p o w s z e c h n ia jm y d o b rą k s ią ż k ę . 

N ie p o z w a la jm y n a to , b y  m ło d z ie ż n a s z a  

i m a s y  w y c h o w y w a ły  s ię n a  s e n sa c y jn y c h ,  

c z ę s to a n ty p a ń s tw o w y c h , a n ty re lig i jn y c h  i  

p o rn o g ra f ic z n y c h  b ro s z u ra c h , n a m ie sz a ją ­

c y c h  w s z y s tk o  z  b ło te m  p a sz k w ila c h  i a n o ­

n im o w y c h u lo tk a c h p o li ty c z n y c h , k tó ry c h  

c a łą  o h y d ę  m o ż e  z ro z u m ie ć  ty lk o  c z ło w ie k  

o ś w ie c o n y , p rz y z w y c z a jo n y  d o  d o b re j k s ią ż  I 
k i .

B ro ń m y  s ię  p rz e d  f a łsz e m , p o w ie rz c h o w  

n o ś c ią , n ie u c tw e m , ig n o ra n c ją . W z m a g a j­

m y  p o lsk i p o te n c ja ł k u ltu ra ln y  i u m y s ło w y .  

Z b ró jm y  p o ls k ie  m ó z g i —  n a jle p s z ą z b ro ją  

b ę d z ie d la  n a s d o b ra  k s ią ż k a  p o ls k a .

W ie rz ę , ż e „ M ie s ią c  P ro p a g a n d y  K s ią ż ­
k a "  w  W ie lk o p o lsc e , k tó ra  z a w sz e  p rz o d o -1  ( 

w a ła w  a k c j i z b io ro w e j , d a ja k  n a jle p s z e  
w y n ik i .  j

S z c z ę ś ć  w ig .c B o ż e l  1 ,

S tu d iu m  a lk o h o lo g ii d la  in te lig e n c j i
P o ls k a L ig a P rz e c iw a lk o h o lo w a u rz ą ­

d z a s tu d iu m  a lk o h o lo g ii d la in te l ig e n c ji ,  

k tó re  d a  w s z e c h s tro n n e  o ś w ie t le n ie  k w e s ti i  

a lk o h o liz m u i je g o  z w a lc z a n ia . S tu d iu m  

t rw a ć  b ę d z ie o d  1 6  l is to p a d a  d o  5  g ru d n ia  

b r . W y k ła d y  o d b y w a ją s ię w C o lle g iu m  

M e d ic u m  (u l . F re d ry  1 0 ) I I p , w  s a l i Ś n ia ­

d e c k ie g o  o  g o d z . 2 0  w  p o n ie d z ia łk i i ś ro d y  

k a ż d e g o  ty g o d n ia . O p ła ta  z a  c a łe  S tu d iu m  

w y n o s i 1 ,—  z ł a z a  p o s z c z e g ó ln y  w ie c z ó r  

2 0  g r . N a in a u g u ra c ji s tu d iu m , w  ś ro d ę o  

g o d z . 2 0 p rz e m a w ia ć  b ę d ą : p ro f , d r E u g .  

P ia s e c k i , d r Z a ro s k i , n a c z e ln ik w y d z ia łu  

z d ro w ia U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o , d r M . 

S ta b ro w s k i, n a c z e ln y  le k a rz  U b e z p ie c z a ln i  

S p o łe c z n e j o ra z  p ro f , d r J . D o b ro w o lsk i .

K o m u n ik a ty  te a tr a ln e

—  T e a tr W ie lk i. D z iś te a tr n ie c z y n n y .  
: W  ś ro d ę  p o ra ź  t r z e c i o p e re tk a  „ S z c z ę ś l iw e j  
, p o d ró ż y 4 ’ . J e s t to  te ż  je d n a z  n a jle p s z y c h  

o p e re te k g ra n y c h o b e c n ie n a w s z y s tk ic h .  
! s c e n a c h . U d z ia ł w  p rz e d s ta w ie n iu b io rą  

p p .: F o n ta n ó w n a , B e s ta n i , J a b ło ń sk i , S e n -  
d e c k i , C ir in , K o rs k i, K o p c z y ń s k i , G ru s z c z y ń  
s k i i in . G ro te sk ę ta n e c z n ą w y k o n a ją Z . 
G ra b o w sk a i J . K a p liń s k i . E fe k to w n e d e ­
k o ra c je p ro je k tu Z . S z p in g ie ra , r e ż y s e r ia  
M . J a n o w sk ie j . D y ry g u je  k a p e lm . W . B u c h ­
w a ld . W  c z w a r te k o p e ra k o m ic z n a „ D a ­
m y  i  h u z a ry ’’ .

—  T e a tr P o ls k i. D z iś , w e  w to re k  p o  c e ­
n a c h  5 0  p ro c , z n iż o n y c h  „ S p a z m y  m o d n e ” , 
k o m e d ia W . B o g u s ła w sk ie g o , W  ś ro d ę i 
c z w a r te k  o s ta tn ie d w a  p rz e d s ta w ie n ia  „ Ic h  
c z w o ro " G . Z a p o lsk ie j w  k o n c e r to w o z g ra ­
n y m  z e sp o le . W  p ią te k  p re m ie ra  k o m e d ii  
w ę g ie rs k ie g o  a u to ra  M . L a sz lo  p . t . „ W  p e r  

I fu m e r i i” , k tó ra c ie s z y ła s ię w y ją tk o w y m  
p o w o d z e n ie m  n a  s c e n a c h  z a g ra n ic z n y c h , o -  
s ta tn io z a ś w e L w o w ie i w  te a tr z e M a lic ­
k ie j. N a n a s z e j s c e n ie k o m e d ia ta u k a ż e  
s ię w  r e ż y s e r i i J , S z y n d le ra , „ B a lla d y n a ”  
p o c e n a c h  n a jn iż s z y c h  u k a ż e s ię d la s z k ó ł  
z a m ie jsc o w y c h  w  s o b o tę , 1 9  b m . o  g o d z . 1 6 .

—  T e a tr  M a r io n e te k  „ B łę k ^ n y  P a ja c ” w  
P a sa ż u  Ł u c z a k a  w y s ta w ia  w  b ie ż ą c y m  m ie  
s ią c u  s w o ją  t r z e c ią  p re m ie rę p t . „ A w a n tu ­
ry  A ra b sk ie ’ ’ , c z y li h is to r ię o d w ó c h  u rw i­
s a c h  i o K u b u s iu  W s z ę d o b y ls k im  w  t r z e c h  
a k ta c h . F a n ta s ty c z n ą  tę b a jk ę  n a p is a ł a b ­
s o lw e n t O ś ro d k a S p o łe c z n o - O ś w ia to w e g o  
L e o n  R e je w s k i. P re m ie ra  o d b ę d z ie  s ię d z iś-  - -4  ś w ia ta . M a m  tu ta j n a  m y ś li n ie  ty lk o  n p .

1
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FIRMY GOD HIE 
POP/IRCI/l

W Y K W I N T N E P A L T A .
U B R A N I A  M Ę S K I E LKJIHGFEDCBA 
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o le c a  f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a *  
w ie c tw o m ę s k ie u s z c z y tu  d o s k o n a ło ś c i  
M a te r ia ły  z m e tr a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr z y  s k ła ­
d y . C e n tr a la F e , R a ta jc z a k a Ł F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

tt mnói«wn tt w |h h  ittitij
W  n a u c e  m u z y k i s c h o d z im y  z  d r a b in  te o r ii n a  g r u n t  p r a k ty c z n y

MODNE

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY
poleca najtaniej 

znana firmę

mMi
Poznań-Wlelka 8.

Jedyay specjalny skład 

o d z ie ż y  
z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .  H ild e b r a n d t
Pomad * St. Rynek 78/4, 
Gdynia - Świętojańska SI 

Ceny fabryczna. Własna produkcja.

K O Ł D R Y
p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie  o r a z  b ie liz n ę  
p o ś c ie lo w ą .p o le c a m  w  o lb r z y m im  w y ­
b o r z e . S p e c ja ln o ś ć : W y p r a w y Ś lu b n e - 
C e n y fa b r y cz n e . Z w ie d z e n ie m a g a z y n u  
b e z p r z y m u s u  k u p n a  —  p o le c a : P o z n a ń ­
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła ś c . W ie c z o r e k  —  
P o z n a ń , je d y n ie  P ie k a r y  1 , T e le fo n  5 0 -9 7 , 
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 2 1 .

Centralna Drogerja J. Czepczy&sH 
F o s a a ń , S ta r y  R y n e k  8 .

T e le fo n z b io r o w y  I M S .
P o le c a  n a jta n ie j : F a r b y — L a k ie r y P o ­
k o s ty j w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła I p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  to ­
a le to w e —  P e r fu m y  —  W o d y k o lo ń s k lł  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ieg o  r o d z a ju  

O d d z ia ł: D r o g e r ja  „ U n iw e r S u m " u L  F r . R a ­
ta jc z a k a  3 8 .
T e le fo n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a ta r a n ia  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
A r ty k u ły  b a r tn le z e

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

Z e  S p .  A k c .  P r z e m y s łu  C e m e n to w e g o

„ W ie k ”
W  d n iu  2 9  p a ź d z ie r n ik a  o g o d z . 1 3  p p . 

o d b y ła s ię w  O g r o d z ie ń c u (p o w . o lk u s k i)  

n a  te r e n ie fa b r y k i S . A . P r z e m y s łu  C e m e n ­

to w e g o „ W ie k ” u r o c z y s to ść w r ę c z e n ia o -  

f ia r o w a n y c h  p r z e z  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  S p ó ł­

k i, p r a c o w n ik ó w  i r o b o tn ik ó w 4 -c h c ięż ­

k ic h k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h z b ie d k a m i  

2 3  P . A . Ł . w  B ę d z in ie .

U r o c z y s to ś ć z a s z c z y c il i s w ą  o b e c n o ś c ią  

p p .: w ic e w o je w o d a k ie le c k i —  L u to m s k i, 

p łk . K ijo w s k i z M in . S p r a w  W o js k o w y c h , 

s ta r o s ta p o w . O lk u s k ie g o  m g r M e n d a la  o -  

r a z w ie lu p r z e d s ta w ic ie li w ła d z .

W  im ie n iu  Z a r z ą d u , z  p o w o d u  n ie o b e c ­

n o ś c i c h o r e g o p r e z e s a S p ó łk i M a u r y c e g o  

H e r tz a , u r o c z y s to ś ć z a in a u g u r o w a ł c z ło n e k  

Z a r z ą d u  d y r . I g n a c y J a n  S z p e r .

G o r ą c e  p r z e m ó w ien ie  w y g ło s ił w ic e w o ­

je w o d a  o r a z p łk . K ijo w s k i.

W  im ie n iu  Z a r z ą d u d y r . I g n a c y J a n  

S z p e r w y g ło s ił p r z e m ó w ie n ie , n a c e c h o w a ­

n e p a tr io ty z m e m  i z r o z u m ie n ie m a k tu a l­

n e j s y tu a c ji P a ń s tw a .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  o d b y ła  s ię d e f ila d a  

m iejs c o w y c h o r g a n iz a c y j, k tó r ą o d b ie r a ł 

w ic e w o je w o d a , p u łk o w n ik K ijo w s k i i s ta ­

r o s ta .

P o u r o c z y s to ś c i o d b y ł s ię b a n k ie t w  

ś w ie t lic y  r o b o tn ic ze j , w k tó r y m  w s z y s c y  

w z ię li u d z ia ł. O b e c n i w y s łu c h a li d e p e s z e  

z p o d z ię k o w a n ie m  i ż y c z e n ia m i d o  p r e z e s a  
M a u r y c e g o  H e r z a . (n p )

W y p a d k i
—  P o ż a r w  m ie sz k a n iu . W  d n iu 1 3  b m . 

o g o d z . 1 7 ,3 0 p o w s ta ł p o ż a r w  s k ła d z ie p a ­
p ie r u N o w ic k ie j p r z y u l. G ó r n a W ild a 3 8 . 
W  p r zy le g łjn n  d o  s k ła d u  p o k o ju  z a p a lił s ię  
p a p ie r  d o  p ie c a  ż e la z n e g o  w  c z a s ie  n ie o b e c ­
n o ś c i w ła ś c ic ie lk i m ie s z k a n ia . P r zy b y ła  n a  
m ie jsc e s tr a ż p o ż a r n a o g ie ń  u g a s iła . S tr a t  
n ie u s ta lo n o .

P o z n a ń , 1 5 . 1 1 .

M a ło  s ię p o ś w ię c a ło  c z a s u  w  s z k o ła c h  

d la  m u z y k i. M ło d z ie ż ty lk o  p o z a  n o r m a l*  

n y n ń  z a jęc ia m i s z k o ln y m i d o k s z ta łc a ła  s ię  

i u z u p e łn ia ła  s w o ją  w ie d z ę  m u z y c z n ą  p r z e z  

p r z y p a d k o w o  c z y ta n e a r ty k u ły , p r z e z  o k o ­

l ic z n o ś c io w e w y k ła d y  i p r z e z  r z a d k ie  k o n ­

c e r ty . S y s te m a ty c z n e g o  je d n a k w y k s z ta ł­

c e n ia m u z y c z n e g o  n ie m ia ła . O m u z y k ę  

p o p r o s tu  n ie d b a n o , c o  s ta n o w iło lu k ę w  

o g ó ln y m  w y k s z ta łc e n iu .

O d  n ie d a w n a  K u r a to r iu m  z a c z ę ło  u r z ą ­

d z a ć k o n c e r ty , p o ś w ię c o n e s p e c ja ln ie d la  

m ło d z ież y s z k o ln e j. O b e c n ie M in is te r s tw o  

W . R . i O . P . r o z p o r z ą d z e n ie m  z  d n ia  4 -g o  

l ip c a  b r . w p r o w a d z iło  k o n c e r ty m u z y c z n e  

d o p r o g r a m u s z k o ln e g o . I n s tr u k to r a t M u ­

z y k i i Ś p ie w u p r z y K u r a to r iu m O k r ę g u  

S z k o ln e g o P o z n a ń s k ie g o o r g a n iz u ie w ię c  

d w a  k o n c e r ty  ty g o d n io w o  w  s a li D o m u  R z e  

m ie ś ln ic z e g o  p r z y u l. F r . R a ta jc z a k a , n a  

k tó r e p r z y c h o d z ą s z k o ły r a z w  m ie s ią c u  

k a ż d a . D o ty c h c z a s  b ile t w s tę p u  k o s z to w a ł  

5 0  g r , a  o b e c n ie  o p ła tę tę o b n iż o n o  d o  3 0

M a s z e r o w a ć d o r o b o ty !
P o z n a ń , 1 5 . 1 1 .DCBA

Wybory samorządowe będą starciem  
spokojnym, jeżeli chodzi o praworządne  
i spokojne społeczeństwo Poznania. Oto 
kłopotu nie ma. Dojrzałość myśli polity 
cznej i obywatelskiej wykazała się zna­
komicie w wyborach sejmowych.

Śmiesznymi są jednak dziecinnady  
fanfaronadzkie około wyborów do rady 
miejskiej wyprawianych przez grupkę lu  
dzi naiwnych, bo młodych nie doświad­
czeniem a zuchwałością Organ narodo­
wo - radykalnych „A. B- C.” Poznań­
skie* drukuje patetyczne apele: woli 
waszej wiara wasza. Pod hasłem głę­
bokich przemian idziemy do wyborów  
samorządowych w Poznaniu." „Mamy 
ambicję*, „Chcemy zdobyć*9, „Stajemy 
znowu razem ” „Pragniemy zamani­
festować* — piszą poczciwcy, wysuwa­
jąc w jednym (na 13) okręgu wybor­
czym własną listę kandydatów do rady 
miejskiej. Co z ich haseł brać możemy 
pod uwagę? Tylko to: „pragniemy zar 
manifestować!" Manifestacją będzie 
rzeczywiście ich pobożne życzenie, które 
błąka się —  nie wiadomo po co ■—  mię- 
zy poważnymi zamierzeniami obywate­

li miasta Poznania odnośnie samorządu 
miejskiego, w którym, ani ,^dobywać* t 
ani „manifestować* nie trzeba, ale pra­
cować rzetelnie nad bardzo suchymi cy­
frami, inżynierskimi planami, lekarski-

nti w^UKsanicnm i proble-
mami.

it vrrTf  -

mg ją eawsze. Niechajże i om „byli 
członkowie Obozu Wielkiej Polski, Zimą  
zku Młodych Narodowców, Stronnictwa 
Wielkiej Polski i Obozu Narodowo - Ra­
dykalnego” pamiętają, że samo wymie­
nianie tylu nazw byłych organizacyj 
wskazuje, jak bardzo „zdobywać* nie by 
H w możnożd, jeżeli jedna forma orga­
nizacyjna po drugiej rozlatywała się. 
Rozumni koledzy wasi, panowie preten­
denci do „stworzenia ośrodka twórczej 
myśli narodowo - radykalnej w samorzą  
dzie miejskim Poznania", zrozumidi 
już wcześniej, że dziś partyzantka wszel 
ka to fanfaronadzka dziecinnada i wy- 
ciągndi wszystkie przyzwoite konsekwen  
cje — zabrali się do pracy wraz z ca­
łym społeczeństwem nad dźwiganiem  
nie siebie ale Polski całej —  a więc i sa­
morządu —  w zwyźl

Nie karcimy w silniejszy sposób „mło­
dych narodowo - radykatnych**, ponie­
waż rozumiemy, że tylko ten nasz polski 
indywidualizm jest nierzadko źródłem  
zlej bo warchołskiej roboty.

Do roboty panowie młodzii Masze­
rować Maszerować. Maszerować w je­
dnym szeregu żołnierze w gotowości do 
walki, a obywatele cywilni w  jednym sze 
regu przy pracy około dobra Polski i 
każdego ośrodka samorządowego!
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Hallo I 
Tu Radio

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  

C z w a r te k , d n ia  1 7  l is to p a d a  1 9 3 8  r .'

630 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” . 6.35 
Gim nastyka. 6,50 M uzyka (płyty). 7,00 Dzien­
nik poranny. 6,50 M uzyka (płyty). 8,00 Audy­
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 „W takt 
m uzyki". 11,25 M arsze i walce. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa. 13,00 Przerwa (Patrz program y lo­
kalne). 15,00 „Świat w kolorach". 15,15 Kło­
poty i rady. 16,00 Dziennik południowy. 16,05 
W iadom ości gospodarcze. 16,20 Problem su­
rowców i zagadnienia kolonialne. 16,40 Pol­
skie śpiewy historyczne. 17,35 Utwory forte­
pianowe. 18,00 Audycja dla m łodzieży wiej­
skiej. 18,30 O tytułach m uzycznych. 19.00 Kon­
cert rozrywkowy. 20,35 Audycje inform acyjne: 
Dziennik wieczorny, W iadom ości m eteorologi­
czne, W iadom ości sportowe. Nasz program na 
jutro. 21,00 Dorobek kolejnictwa polskiego —  
przem ówienie m in. kom unikacji Juliusza Ul- 
rycha. 21,10 Teatr W yobraźni: „Pola Elizej­
skie" — słuchowisko. 22,00 Koncert wieczor­
ny. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wia­
dom ości dziennika wieczornego, Kom unikat m e 
teorologiczny. 23,05 Koncert m uzyki polskiej.

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,10 Nasz  
koncert poranny —  płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,25 Nowości z naszej płytoteki. 14,00 
Przegląd giełdowy. 14,10 Audycja z cyklu „Słyń  
ni dyrygenci". 14,55 W iadom ości bieżące. 18,00 
Opowiadanie dla dzieci. 18,15 Skrzynka tech­
niczna. 18,25 W iadom ości sportowe lokalne. 
22,00 Zapom niane pieśni. 22,20 W kolonii bo­
brów na W ileńszczyźnie. 22,30 M uzyka tanecz­
na —  płyty. 23,05 Zakończenie program u.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y I

20,10 Lipsk „Jaś i M ałgosia". 20,10 Kopen­
haga. Koncert sym foniczny. 20,20 W rocław. 
„Der W affenschm ied” . 20,15 Radio Rom ania. 
Koncert sym foniczny. 20,40 Deutschlandsender. 
„Książę Carano” . 21,00 Rzym . Koncert sym fo­
niczny. 21,00 M ediolan. „Hrabia Luksem burg". 
2130 W ieża Eiffla. W ieczór operetek Offen­
bacha. 22,10 Strasburg. „Pieśń m iłość"’,

R A U L  K O C Z A L S K I  P R Z E D  M I K R O F O N E M .

W ykonawcą środowego koncertu chopinow ­
skiego dn. ló. 11. o godz. 21,00 będzie znakom i­
ty pianista polski, Raul Koczalski, który chwi­
lowo bawi w Polsce. Światowej sławy pianista 
polski przebywa stale zagranicą, koncertując z 
ogrom nym powodzeniem na wszystkich wiel­
kich estradach świata. Koczalski jest uczniem  
M ikuliego, który uczył się u Chopina. Artysta  
rozpoczął swą karierę artystyczną w wieku  
bardzo m łodym na początku naszego stulecia. 
Radiosłuchacze usłyszą go w środę jato wy­
konawcę dwóch polonezów i sześciu m azur­
ków Chopina.

L I T E R A T U R A  W  P O L S C E  O D R O D Z O N E J .

Dnia 16. 11. o godz. 21,30 nadana będzie jed­
na z audycyj literackich, związana z 20-leciem  
Niepodległości p. t, „Literatura w Polsce Od­
rodzonej". Jest to próba ujęcia 20-letniego  
rozwoju naszej literatury, literatury wolnego  
narodu swobodnej od cenzury zaborcy Jakie 
są cechy tej epoki, jakie linie rozwojowe dadzą 
się dzisiaj uchwycić? W czasie wieczoru ra­
diowego trzej pisarze: krytyk — prof. Julian  
Krzyżanowski, poeta atarszego pokolenia —  
M iłaszewski i przedstawiciel m łodej literatury

w id o w ic z a , o b ja ś n ia ją ce g o  u tw o r y  i ic h  g e ­

n e z y . P r z y z n a ć tr z e b a , ż e p . D a w id o w ic z  

m ó w ił ś w ie tn ie : p r z y s tę p n ie  i b a r d z o  in te ­

g r , o d  o s o b y . N a le ż n o ś ć z a  b ile t p o b ie r a n a  

je s t ju ż w  s z k o le . U c z n io w ie p r z y c h o d z ą  

p a r a m i d o  s a li , n a  k tó r e j s ię  o d b y w a  k o n ­

c e r t, z  p r o g r a m a m i w  r ę k u , s łu ż ą c y m i z a ­

r a z e m  z a  b ile t w s tę p u .

,W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ł s ię je d e n  z ty c h  

l ic z n y c h  k o n c e r tó w  o  g o d z . 1 2 - te j .

P r z e d  D o m e m  R z e m ie ś ln ic z y m  s ta ły  d łu  

g ie s z e r e g i m ło d z ie ż y s z k o ln e j ł c z e k a ły  

n a  z n a k  d o  w e jś c ia . P o  c h w ili c a ła  s a la  b y ła  

p r z e p e łn io n a g r a n a to w y m i m u n d u r k a m i. 

C h w ilę  p r z e d  k o n c e r te m  z a p a n o w a ł n ie o p i­

s a n y  g w a r , ja k  n a  p o d w ó r z a c h  g im n a s ty c z ­

n y c h . N a r a z u c ic h ło . P r z e d  o r k ie s tr ą  s ta ­

n ą ł p . D a w id o w ic z W ik to r , in s tr u k to r m u ­

z y c z n y  z  K u r a to r iu m . Z w r ó c ił s ię d o  m ło ­

d y c h  s łu c h a c z y  i p o d n ió s ł r ę k ę w  g ó r ę . T o  

b y ł u m ó w io n y z n a k , ż e z a c h w ilę b ę d z ie  

m ó w ił. Z a leg ła c is z a .

—  D z is ie js z y  k o n c e r t —  m ó w ił —  p o ­

ś w ię c o n y  b ę d z ie tw ó r c z o ś c i S c h u b er ta i  

S c h u m a n n a . N ie d o k o ń c z o n a  s y m fo n ia ... S e ­

r e n a d a ™  T o  z e le k tr y z o w a ło  s łu c h a c zy , k tó  

r z y c h w y ta li c h c iw ie k a ż d e s ło w o p . D a -

r e s u ją c o .

Z a g r a ła w r e s z c ie o r k ie s tr a . M e lo d ie  

z n a n e  i n ie śm ie r te ln ie  p ły n ę ły  w ś r ó d  z a s łu ­

c h a n e j m ło d z ie ż y . P o o r k ie s tr z e H a n n a  

D z ie w o ń s k a  w y k o n a ła  tr z y  p io s e n k i S c h u ­

b e r ta , k tó r e j a k o m p a n io w a ła J a n in a Z a k -  

1  I ń s k a .

P o  k a ż d y m  u tw o r z e s y p a ły  s ię o k la s k i 

b e z  u m ia r u . D u ż o  ic h  o tr z y m a ł p . D o liń s k i 

S ta n is ła w , z n a n y s o lis ta w io lo n c z e lo w y , 

I r tó r y p o  o d e g r a n iu „ W ie c z o r n e j g o d z in y "  

i „ M a r z e n ia ”  S c h u m a n a , w y k o n a ł s w e j k o m  

p o z y c ji u tw ó r .

K o n c e r ty  w y k o n y w a n e  s ą p r z e z o r k ie ­

s tr ę Z w . Z a w o d o w y c h  M u z y k ó w  w  P o z n a ­

n iu  d o  n ie d a w n a , g d y ż p r z e d  te m  g r y w a ła  

o r k ie s tr a  o p e r y .

P ie r w s z y  k o n c e r t b y ł p o ś w ię c o n y M o -  

n in sz c e , d r u g i S c h u b e r to w i i S c h u m a n n o w i, 

a  tr z e c i, k tó r y  r o z p o c z n ie s ię  2 8  b m . C h o ­

p in o w i.

W p r o w a d z e n iu  k o n c er tó w  d o  p r o g r a m ®  

s z k o ln e g o  n a le ż y  p r z y k la s n ą ć , g d y ż d z ię k i  

n im  m ło d z ie ż  s z k o ln a  n a b y w a  d u ż o  w ie d z y  

z z a k r e s u  m u z y k o lo g n  i d u ż o  w y r o b ie n ia . 

K o n c e r ty te b ę d ą n ie w ą tp liw ie p r a k ty c z ­

n y m  u z u p e łn ie n ie m  te o r e ty c z n y m  p o d s ta w  

m u z y k i, ja k ie d o ty c h c z a s  w  s ła b y m  z r e s z tą  

z a k r e s ie  w y n o s iła  n a s z a  m ło d z ie ż  z a  s z k o ­

ły ,  D m t

S .p . W o jc ie c h  Ś le p e k
D n ia  1 3 l is to p a d a  s m a r t —  ja k  ju t d o n ©  

s il iś m y  —  in s p e k to r Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  w  
P o z n a n iu  m g r p r a w  W o jc ie c h S to p e k . S p . 
W o jc ie c h S to p e k u r o d z ił s ię 1 1 k w ie tn ia  
1 8 8 5 w  H a c z o w ie p o w , B r z o z ó w  w  w o je w .  
lw o w s k im  ja k o  s y n M ic h a ła i A n n y  z K a ­
c z k o w s k ic h . D o w o js k a  p o ls k ie g o p r z e s z e d ł 
z a r m ii a u s tr ia c k ie j w  l is to p a d z ie 1 9 1 8 . W  
r , 1 ^ 1 b y ł s z e fe m  S z ta b u D o w . Ż a n d . w  
W a r s z a w ie , n a s tę p n ie o d 1 9 2 1 — 1 9 2 7 d o w . 
D y w iz jo n u Ż a n d , w  P o z n a n iu , s k ą d  p r z e ­
n ie s io n o G o d o G r u d z ią d z a ja k o  d o w . C e n ­
tr u m  W y s z k o l. Ż a n d . —  N a ty m  s ta n o w i­
s k u p o z o s ta je d o te . 1 . 1 9 9 0 r „ k ie d y n a  
w ła s n ą p r o ś b ę p r z e c h o d z i iw  s ta n  s p o c z y n *  
k u .  .

P o ło ż y ł w ie lk ie z a s łu g i w  w y s z k o l, k a d r , 
o f ie . i s z e r e g o w y c h ż a n d a r m e r ii p o ls k ie j , 
w y d a ją c k ilk a  p o d r ę c z n ik ó w  w  ty m  z a k r e ­
s ie .

M . in . w y d a ł k s ią tto t: „ S to fta Ś le d c z a " , 
„ S łu ż b a W y w ia d o w cz a i o c h r o n a p r z e c iw - 
s z p ie g o w s k a " , „ W y w ia d k r y m in a ln y * ’ o r a z  
o g ła s z a ł a r ty k u ły  z d z ie d z in y k r y m in o lo g ii 
w  p is m a c h  fa c h o w y c h .

N a te r e n ie w o js k o w y m  r o z w ija r ó w n ie ż  
s z e r o k ą d z ia ła ln o ś ć s p ó łd z ie lc z ą , b ę d ą c m . 
in . tw ó r c ą b u d o w la n e j s p ó łd z ie ln i w o js k o ;  
w e j n a  S z e lą g u  w  P o z n a n iu i s p ó łd z ie ln i 
ż y w n o ś c io w y c h .

W  r . 1 9 3 1 je s t z a s tę p c ą d y r e k to r a  K a s y  
C h o r y c h  w  P o z n a n iu  a  o d  2 0  l is to p a d a  1 9 3 1  
p r a c u je d o  o s ta tn ic h c h w il ż y c ia  w  Z a rz ą ­
d z ie M ie js k im  w  P o z n a n iu ja k o in s p e k to r  
m ie js k i.

Z m a r ły  w ie lc e  e ó ę z a s łu ż y ł w  p r a c y  s p o ­
łe c z n e j ja k o p r e z e s z a r z ą d ®  o d d z ia łu  L ig i 
M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j p r z y  Z a r z ą d z ie M iej  
s k im  i c z ło n e k z a r z ą d u  o k r ę g u  L M K .

Z s z c z e g ó ln y m u m iło w a n ie m  o d d a w a ł 
s ię p r a c y n a p o lu  s p r a w  m o r s k ic h  i k o lo ­
n ia ln y c h , b ę d ą c p r ze z d łu g ie la ta  c z ło n ­
k ie m  z a r z ą d u o k r ę g u  L M K  o r a z p r e z e s e m  
L . M . K . o d d z ia łu  p r z y  Z a r z ą d z ie M ie js k im -  
D z ię k i n ie s tr u d z o n y m  z a b ie g o m , w y s iłk o m  
i p r a c y  d o p r o w a d z ił o d d z ia ł d o n a jw y ż s z e *  
g o r o z k w itu . Z  m a łe j k o m ó r k i o r g a n iza c y j ­
n e j, l ic z ą c e j o k o ło 2 0 0 c z ło n k ó w  z d o ła ł w  
p r z e c ią g u p a r u la t w y p r o w a d z ić o d d z ia ł 
n a je d n o  z  c z o ło w y c h  m ie js c w  P o ls c e .

W r e s z c ie ś . p . W o jc ie c h S te p e k  w ie lk ie  
z a s łu g i p o ło ż y ł n a te r e n ie K ó ł R o d z ic ie l­
s k ic h  p r z y  1 5 -te j s z k o le p o w s z e c h n e j i p r z y  
p a ń s tw , g im n a z ja c h im . B e r g e r a o r a z D ą ­
b r ó w k i, z a jm u ją c s ię s z c z e g ó ln ie a k c ją d o ­
ż y w ia n ia  n ie z a m o ż n e j m ło d z ie ż y .

Z a p r a c ę s w o ją o d z n a c z o n y  b y ł Z ło ty m  
i S r e b r n y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i.

Ś . p . Z m a r ty o s ie r o c ił to n ę o r a z tr o je  
d z ie c i.

O d c h o d z ą c p o z o s ta w ił p o  s o b ie n ig d y  n ie  
w y g a s łą  p a m ię ć .

C z e ś ć J a g o  ś w ie t la n e j p a m ię c i!

S tr z e la n in a w  n o c n y m  lo k a lu
B y d g o s z c z , 1 5 . 1 1 . W  n o c n y m lo k a lu  

p r z y  u l. M a r c in k o w s k ie g o  d o s z ło  d o  o s tr e ­

g o z a ta r g u , w  c z a s ie k tó r e g o  je d e n  z g o ­

ś c i s tr z e li ł d o  fo r d a n s e r a , C z e s ła w a  S z c z ę ­

s n e g o . P o w o d e m  z a ta r g u  b y ło  a g r e s y w n e  

z a c h o w a n ie  s ię g o ś c ia w z g lę d e m  je d n e j z  

fo r d a n c e r e k , w k tó r e j o b r o n ie s ta n ą ł p . 

S z c z ę s n y . J e d y n ie d z ię k i p r z y to m n o ś c i u -  

m y s łu k e ln e r ó w , k tó r z y w y tr ą c ili g o ś c io ­

w i b r o ń , u n ik n ię to  g r o ź n ie js z y c h  n a s tę p stw  
a w a n tu r y .



N r . 2 6 2
Ś r o d a , d n ia 1 6 l i s t o p a d a  1 9 3 8  r . S t r . T f

O d  j u t r a  ś r o d y  w  k in ie  M e t r o p o l is

Ś m ie c h  d o  r o s p u k w  •XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Z a b a w a  n a  c a łe g o  •  

„OMe P M ' 
z dawno niewidzianym, słynnym w e s o łk ie m

H A R O L D  L L O Y D E M

Wspaniały film „Złotowłosa* * 0 n a d a l w  kinie 
A P O L L O

N u m er ak t: V II, K m . 5 5 4 /3 7 ,

O B W I E S Z C Z E N I E
O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ąd u G ro d zk ieg o w  P o zn an iu 7 
V II rew iru W in cen ty  P o taczek  m ający  k an ­
ce la rię w  P o zn an iu u l. W ierzb ięcice N r. 6 6  
n a  p o d staw ie art, 6 0 2  k , p , c , p o d aje d o  p u ­
b liczn e j w iad o m o śc i, że d n ia 1 9 listo p ad a  
1 9 3 8 r. o  g o d z . 1 1 -te j w  P o zn an iu u l. G ó rn a  
W ild a N r, 4 7 m . 6 o d b ęd zie się 1 -sza lic f»  
tac ja ru ch o m o śc i, sk ład a jący ch się z : b u ­
fe t d ęb ,, k red en s d ęb ,, b iu rk o d ęb ,, stó ł 
d ęb ., 6 k rzese ł w y ście l, g o b elin ą , d y w an , 
o to m an a , szafa d ęb , d o rzeczy z lu strem , 
u m y w aln ia z p ły tą m arm u ro w ą i lu strem , 
2 n o cn e sto lik i, lam p a sto jąca , k an ap a k ry ­
ta  g o b elin ą , stó ł d ęb ,, g ard ero b a , o szaco w a ­
n y ch n a łączn ą su m ę z ł 1 1 4 0 g r. — .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu licy ­
tac ji w  m iejscu  i czasie w y żej o zn aczo n y m .

P o zn ań , d n ia 2 5 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 8 r.
K o m orn ik .

K o m u n ik a t  G a z o w n i M ie j s k ie j
D n ia 1 6 b m . o  g od z . 1 7 o d b ęd zie się tra ­

d y cy jn y śro d o w y p o k az g o to w an ia i p ie ­

czen ia n a g az ie w  P o rad n i G azo w n i M iej­

sk ie j p rzy u l. G ro b a 1 1 5 . W stęp b ez ­

p ła tn y .

T r a g ic z n a  ś m ie r ć  p o d  k o la m i w o z u
T ragiczn y w y p ad ek w y d arzy ł się d ziś  

o  g o d z . 6 ran o  n a Z aw ad ach . N a w ó z m le ­

czarsk i m aję tn o śc i Ł o p uch o w o (p o w . O b o r­

n ik i) u siło w ał w sko czy ć jak iś o so b n ik , 

w p ad ł jed n ak p o d k o ła , k tó re p rzesz ły m u  

p rzez k la tk ę p iersio w ą. W o źn ica P ru sia -  

k iew icz zaw ió z ł ran n eg o d o szp ita la m iej­

sk ieg o , g d zie o g o d z . 7 ,3 0 zm arł. Jak się  

o k aza ło , b y ł to 1 6 -le tn i B ro n isław  K ro b sk i, 

zam ieszk a ły Z aw ad y 2 5 .

W y k ła d  w  C h . U . R .
D zisia j, w e w to rek , w y k ład w  C h rześci­

jań sk im U n iw ersy tec ie R o b o tn iczy m w y ­
g ło si p . m g r S tan isław  C h rem p iń sk i, rad ca  
P ro k u ra to rii G en era ln e j, n . t. „P raw o w  ży  
c iu sp o łeczn y m ” . W y k ład o d b ęd zie się o  
g o d z . 1 9 w  sa lce C h . U . R ., S t. R y n ek  9 5 -7

P ij a n y  s t u d e n t  s k o c z y ł z  d a c h u
D n ia 1 4 b m . o g o d z . 1 9 ,3 0 b ęd ąc  w  stan ie  

n ie trzeźw y m stu d ent W S H G o d lew sk i Ł u ­
c jan , la t 2 6 , zam . p rzy u l. K w iato w ej 9  —  
w szed ł n a d ach d o m u p rzy u l. K w iato w ej i 
z w y sok o śc i 4 -g o p ię tra sk o czy ł w  p o d w ó ­
rze , p rzy czy m d o zn ał z łam an ia lew eg o  
p o d u dzia o raz o g ó ln y ch p o tłu czeń . P o g o to  
w ie 6 6 -6 6 o d w io zło g o d o szp ita la D iak o n i- 
sek , g d zie d o k o n an o n aty ch m iast o p erac ji. 
S tan jeg o jes t b ezn ad zie jn y .

W p a d ł w  r ę c e  p o l ic j i
D n ia 1 2 b m . zo sta ł u ję ty p rzez W y d zia ł 

śled czy K ab aciń sk i E d m u n d, zam . w  P o z ­
n an iu , b ez zam eld o w an ia , p o d ejrzan y o su - 
ten erstw o . K ab acińsk i b y ł ró w n ież p o szu ­
k iw an y p rzez W y d zia ł Ś led czy za o szu stw o  
i p rzez S ąd G ro d zki w  P o zn an iu , ce lem  u -  
sta len ia m iejsca p o b y tu . O d staw io n o za ­
trzy m an eg o d o S ąd u G ro d zk ieg o w  P o zn a ­
n iu , k tó ry zasto so w ał w o b ec n ieg o śro d ek  
zap o b ieg aw czy w p ostac i ty m czaso w eg o a-  
resz to w an ia .

—  P o  w y b ic iu  s z y b y  o k r a d li s k ła d . K u ­
fe l S tan isław , k u p iec , zam . w P o zn aniu  
p rzy  u l. S zk o ln e j 3 , zg ło sił że w  n o cy z d n . 
1 2 n a 1 3 b m . n iezn an i sp raw cy w y b ili szy ­
b ę w y staw o w ą w  jeg o sk ład z ie p rzy u licy  
S zk o ln e j 3 i sk rad li 2 p łaszcze m ęsk ie i 
jed n ą m ary n ark ę o g ó ln e j w arto ści 2 5 0 z ł.

D n ia 1 3 -g o b m , o g o d z . 4 ,4 5 n iezn an i 
sp raw cy w y b ili szy b ę w y staw o w ą w  firm ie  
K o n k iew icz p rzy u l. N o w ej 8 i sk rad li trzy  
sz tu k i m ateria łu n a u b ran ie w arto śc i n a  
raz ie n ieusta lo ne j.

—  U j ę t y  s p r a w c a  k r a d z ie ż y . G ąsio r Jan , 
zam . w  P o zn an iu p rzy u l. O stró w ek 1 0 , d o ­
n ió sł, że d n ia 1 3 -g o b m . o g o d z . 1 9 -te j w  
k in ie „S fin k s'’ sk rad ł m u n iezn an y sp raw ­
ca p o rtm o n etk ę , w  k tó re j zn a jd o w ało się 1 1  
z ło ty ch . U sta lo n o , że sp raw cą k rad z ieży  
jes t E rtel K azim ierz .

t
Z m a r l i

Ju liu sz K lim aszew sk i, k u p iec , 7 5 la t; W ła ­
d y sław  G ajew sk i, u czeń szk o ln y , 7 la t; P au li­
n a K n ap p e , b ez zaw o d u , 8 3 la t; S tan isław  K o ­
n ieczn y , u rzęd n ik g o sp od arczy , 3 3 la t; zam iesz ­
k ały w  M ałach o w ie , p o w iat Ś rem ; Jan in a L as­

k o w sk a , b ez zaw o d u , 1 7 la t; M aria K u b at 
z d o m u S ch u lz , w d o w a, 5 9 la t, zam ieszk a ła w  
M ilin ie , p o w iat M ięd zy ch ó d ; C ecy lia K u k u ren - 
d a , z d o m u K aczm arkó w n a, w d o w a, 6 2 la t; A n ­
d rze j Ł o w iń sk i, la tarn ik , 4 3 la t.

K o nstan ty Jan ek , ślu sarz m o n ter, 7 2 1 . 
W ład y sław a U lk o w sk a z d o m u P aw lick a , 
6 5 la t. B ern ard Z ając , m ech an ik , 2 4 la ta , 
N o w ak , b liże j n iezn an a ,n iew iasta^p k o ło  3 8

O d z n a c z e n ia  Z ło t y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i
„M on itor P o lsk i" n r. 2 5 9 p rzy n o si n o ­

w ą listę o d zn aczo n y ch Z ło ty m K rzy żem  

Z asłu g i.
M . in . P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j 

n ad ał Z ło ty  K rzy ż Z asłu g i p o  raz  p ierw szy :

Z a  z a s łu g i n a  p o lu  p r a c y  s p o łe c z n e j :  M ie  

czy sław o w i E ck erto w i w In o w ro c ław iu , 

K azim ierzo w i K o so w iczo w i w P o zn an iu , 

in ż . Z d zisław o w i M an n o w i w P o zn an iu , 

M arcin o w i M atu szew sk iem u  w  B y d g o szczy , 

G u staw o w i Ś w id ersk iem u , k ier. In sp ek to ra ­

tu S traży G ran iczn e j w e W ro n k ach , w o j. 

p o zn ań sk ieg o , Jan o w i Z g ó reck iem u w  P o ­

zn an iu , K azim ierzo w i Z y sn arsk iem u w  P o ­

zn an iu .
Z a zasłu g i n a p o lu p racy  sam o rząd o w ej: 

S tan isław o w i K lau ziń sk iem u , n o tariu szo w i  

w  W o lsz ty n ie w o j. p o zn ań sk ieg o , A n ton ie ­

m u K w iatk ow sk iem u w  B y d g o szczy , K azi­

m ierzo w i S zy m ań sk iem u , n o tar. w T rze ­

m eszn ie w o j. p o zn ań sk ieg o .

Z a zasłu g i n a p o lu p racy zaw o d o w ej; 

T ad eu szo w i A d am czew sk iem u w  P o zn an iu , 

d r W ito ld ow i B ełz ie w B y d g o szczy , in ż , 

W ito ld o w i B rzesk iem u w W ó d k ach p o w . 

w rzesiń sk ieg o , W aw rzy ń co w i C zajce w  K o  

śc ian ie , W in cen tem u D o b ro w o lsk iem u w  

P o zn an iu , Ig n acem u G arstk iew iczo w i w  

P o zn an iu , B o lesław o w i G u lczo w i w  B y d ­

g o szczy , W ład y sław o w i K o n tro w iczo w i w  

P o zn an iu , d r M ieczy sław o w i N o w ak o w sk ie  

m u w  B y d g o szczy , M ich ało w i R ak o w sk ie ­

m u w  P o zn an iu , in ż , P io tro w i S eid lo w i w  

B y d g o szczy , F ran c iszk o w i S ello w i w P o ­

zn an iu , in ż . E d w ard o w i T u b ie lew iczo w i w  

B y d g o szczy , in ż . Jan o w i T y m o w sk iem u w  

B y d g o szczy .

Z a zasłu g i w  służb ie p ań stw o w ej: in ż . 

E u stach em u C h m ie lew sk iem u , k ier, o d ­

d zia łu  w  U rzęd z ie W o jew ó dzk im  w  P o zn a ­

O b c h o d y  n ie p o d le g ło ś c io w e
A K A D E M I A  K O L E J A R Z Y

S taraniem  w szy stk ich zw iązk ó w  i o rg a ­

n izac ji k o le jo w y ch o d b y ła się w  sa li D o m u  

R zem ieśln iczeg o u ro czy sta A k ad em ia k u  

u czczen ia 2 0 -lec ia N iep o d leg ło śc i P ań stw a  

P o lsk ieg o . P ro g ram ak ad em ii o b ejm o w ał 

p rzem ó w ien ie p * m g r M o sto w skieg o , w y ­

stęp y ch ó ró w  k o l, „H asło " i „M o n iu szk o ", 

rep rezen tacy jn e j o rk iestry K , P , W ,, o raz  

recy tacje . P u b liczn o ść , k tó ra w y p ełn iła  

w sp an ia le u stro jo n ą sa lę d o  o sta tn ieg o m iej 

sca , o k lask iw ała g o rąco w y k o n aw có w . A -  

k ad em ię zaszczy c ili sw ą o b ecn o śc ią : w ice ­

d y rek to r K , P , p , m g r K ału sk i, p rezes zarz , 

o k ręg , K , P , W , m g r D an k iew icz , p rezes  

O g n isk a d y r, K , P , W , W in ter o raz n acze l­

n icy w y d zia łó w  i b iu r.

W  R I O K - u

W  R o b o tn iczy m In sty tu c ie O św ia ty i 

K u ltu ry im , S t, Ż ero m sk ieg o o d b y ło się  

u ro czy ste zeb ran ie z o k az ji św ię ta n iep o d ­

leg ło śc i, p o łączo n e z o tw arc iem  św ie tlicy . 

Z eb ran ie n a k tó re p rzy b y ło 6 0 o só b o tw o ­

rzy ł p rezes R , I, O , K -u  m g r B ro n isław  W o ­

lek , zazn acza jąc , źe n ie jest p rzy p ad k iem  

ro zp o częc ie p racy R , I, O , K -u w d n iu  

św ię ta n iep od leg ło śc i, W d n iu ty m b o ­

w iem , k ied y ro zp am ię tu jem y d zie je m in io ­

n eg o 2 0 -to le tn ieg o o k resu , m u sim y so b ie  

zd ać d o k ład nie sp raw ę z ro li jak ą o d eg ra ł 

Ś w ia t P racy w  czasie tw o rzen ia p ań stw o ­

w o ści p o lsk ie j. N iem o żn o ść u trzy m an ia te j 

p o zy cji tłó m aczy ć n ależy  p rzed e w szy stk im  

b rak iem  o św ia ty i u św iad o m ien ia p o lity cz ­

n eg o m as ro b o tn iczy ch .

Z  k o le i zo sta ł w y g łoszo ny  re fe ra t p rzez  

m g r Z b isław a D u d k a  n , t, „R o la Ś w ia ta P ra  

cy w  p o czą tk ach p ań stw o w o śc i p o lsk ie j" .

TELEGRAMY 

P o g ło s k i o  u s t ą p ie n iu  d y r . G n o iń s k ie g o
T eleg ram  w łasn y

W arszaw a, 1 5 . 1 1 .

(ss) W  n ajb liższy m  czasie z stan o w isk a  

d y rek to ra n acze ln eg o F u n d u szu P racy m a  

u stąp ić p łk . G n o iń sk i. O b ecn ie p łk - G n o iń -  

sk i b aw i w  K ry n icy  n a u rlo p ie . Z astęp u je  

g o w iced y rek to r F u n d uszu P racy d r. P s-  

trzy n o w sk i.

W  zw iązk u  z p o w tarzający m i się p o g ło ­

sk am i o  u stąp ien iu d y rek to ra G n o iń sk ieg o , 

m ó w i się ró w n ież^  że  n astąp i^  m a ’ą  jan ian y  i

„N o w eg o K u riera*  

n a in n y ch w y ższy ch stan ow isk ach w  F u n ­

d u szu  P racy ,

N o w y  p r e z e z  R a d y  Z a k ł .  
T r z y n ie c k ic h  

T eleg ram  w łasn y

Ifc j W arszaw a, 1 5 . 1 1 .

(ss) W  n ajb liższy ch  d n iach  o b sadzo n e zo -1  

stan ą stan o w isk a k iero w n icze w Z ak ła-  

d ach T y n ieck ich . P rezesem  R ąd y  zo e tap  <

n iu , Jó zefo w i K o czo ro w sk iem u , staro śc ie  

p o w ia to w em u w  W o lsz ty n ie , S tan isław o w i 

K n ap ik o w i, rad cy U rzęd u W o jew ó d zk ieg o  

w  P o zn an iu , W ład y sław o w i Ł eszew sk iem u  

w  P o zn an iu , R u d o lfo w i Ś w ią tk o w sk iem u , 

staro śc ie p o w ia to w em u  w  L eszn ie w o j. p o ­

zn ań sk ieg o .

Z a  z a s łu g i n a  p o lu  p r a c y  w  b a n k o w o ś c i :  

F ran c iszk o w i K u cn ero w i w P o zn an iu , d r. 

A lfred o w i O h an o w iczo w i w  P o zn an iu , Ig ­

n acem u O lejn iczak o w i w  P o zn an iu .

P o za ty m  P an P rezy d en t R . P . n ad ał 

Z ło ty K rzy ż Z asłu g i p o raz p ierw szy :

Z a zasłu g i n a p o lu p racy sp o łeczn e j: 

W ład y sław o w i C zarn ieck iem u w  P o zn an iu , 

M arce li G o sien ieck iej w  P o zn an iu , H elen ie  

S iek ierzy ń sk ie j w  C h o dzieży w o j, p o zn ań ­

sk ieg o , Jad w id ze Z en k te le ro w ej w  W ąg ró w  

cu  w o j. p o zn ań sk ieg o .

Z a zasłu g i n a p o lu sz tu k i; Z d zisław o w i 

E ich lero w i w  P o zn an iu ,

Z a zasłu g i n a p o lu p racy zaw o d o w ej: 

M ak sy m ilian o w i S ta tk iew iczo w i w  P o zn a ­

n iu , K aro lo w i U rb an o w iczo w i w  P o zn aniu ,

Z a zasłu g i w  służb ie p ań stw o w ej; Jan o ­

w i B ed n ark o w i, n aczeln ik o w i b iu ra w  K u ­

ra to rium  O k ręg u S zk o ln eg o w P o zn an iu , 

S tan isław o w i B eero w i, n au cz . P ań stw . P ed a  

g o g ium  w  P o zn an iu , B ro nisław o w i B ied o - 

w iczo w i, w izy ta to ro w i szk ó ł K u ra to riu m  

O k ręg u S zk o ln eg o w P o zn an iu , E u g en iu ­

szo w i D aw id o w iczo w i, p . o . in stru k to ra  

śp iew u K u ra to riu m O k ręg u S zk o ln eg o w  

P o zn an iu , S tan isław o w i P o try k ow sk iem u , 

rad cy P ań stw . K o n serw ato riu m  M u zy czn e ­

g o w  P o zn an iu , d r B o żen ie W ład y sław ie  

S zu lco w ej - G o lsk ie j, b ib lio tek arzo w i B i­

b lio tek i U n iw ersy te tu P o zn ań sk ieg o , A -  

lek san d ro w i T arn aw sk iem u , d y rek to ro w i 

p ań stw , g im nazju m  w  P o zn an iu .

P re leg en t p o d k reślił, źe zręb y te j p ań stw o  

w o ści tw o rzo n e p rzez g en ia lną p o stać J , 

P iłsu d sk ieg o w  o p arc iu o m asy p racu jące  

są trw ałe i siln e . P raca ro b o tn ik a , ch ło p a  

i in te lig en ta P o lsk ę d ale j b u d u je i ro zw ija , 

W  d ru g ie j częśc i m g r W o lek o m ó w ił 

w y ty czn e p race R o b o tn iczeg o In sty tu tu O - 

św iaty i K u ltu ry n a b ieżący ro k . —

U  „ Z U C H O W A T Y C H "

W  sa li k asy n a o ficersk ieg o D y w iz jo n u  

Ż an d arm erii u ro czy sta ak ad em ia z o k az ji 

2 0 -te j ro czn icy O d zy sk an ia N iep o d leg ło śc i 

u rząd zo n a p rzez o d d z . Z , S , „Z u ch o w aci" .

A k ad em ię zaszczy c ili sw ą o b ecn ośc ią : 

o p iek u n  o d d z. m ajo r d r W o jciech  K u ś, ad iu  

tan t Jan C zap sk i, asp iran t S traży P o żar­

n ej o raz g ro n o o ficeró w  żan d arm erii.

G o ści i sy m p aty k ów  o d d z , p o w ita ł p re ­

zes Ś m ig ie lsk i K , w zn o sząc o k rzy k  n a cześć  

N ajjaśn iejsze j R zeczy p o spo lite j P o lsk i, P a ­

n a P rezy d en ta p ro f. Ig nacego M o ścick ieg o  

o raz N acze ln eg o W o d za M arsz . Ś m ig łeg o - 

R y d za .

O rk iestra o d d zia łu o d eg ra ła h y m n p ań ­

stw o w y , p o czy m  re f. w y ch . o b y w atelsk ie ­

g o sierź .S k ro b acz T . w  p ięk n y m  re fe rac ie  

p rzed staw ił zeb ran y m  d zieje w alk o n ie ­

p o d leg ło ść o raz d o ro b ek o sta tn ich d w u ­

d ziestu la t.

P u n k tem  k u lm in acy jn y m  ak ad em ii b y ło  

w ręczen ie p rzez Z arząd o d d z , w  o so bach  

p rezesa Ś m ig ie lsk ieg o K , o raz sek re ta rza  

Ś ró d eck ieg o M ,, m ajo ro w i d r W . K u sio w i 

d y p lom u h o n o ro w eg o p rezesa.

C ało ść p ro g ram u u zu p ełn iły  d ek lam acje  

H u fca O rlą t o raz g ra n a fo rtep ian ie p , P o -  
p ia łk iew iczó w n y .

O d śp iew an iem P ierw sze j B ry g ad y za ­
k o ń czo n o ak ad em ię .

m a  —  j a k  s ły c h a ć p . K o m o r o w s k i , d o ­

t y c h c z a s o w y  n a c z e ln y  d y r e k to r  S p ó łk i L il ­

p o p , R a n  i L o e w e n s te in .

D a r  P a n a  P r e z y d e n t a  R .  P .
W a r s z a w a , 1 5 . 1 1 . ( P A T ) .

P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite i p rze ­

k aza ł d o d y sp o zy c ji w o jew o d y śląsk ieg o  

M ich ała G raży ń sk ieg o k w o tę 1 0 0 0 z ł n a  

rzecz có reczk i śp . W ito ld a R eg era .

P o g ło s k i  o  p o d r ó ż y  

m in . C h v a lk o v s k y 9e g o
P rag a , 1 5 . 1 1 . (A T E ).

W  k o łach p o lity czn y ch k rążą p o g ło sk i, 

źem in ister sp raw  zag ran iczn y ch C h v alk o v -  

sk y  m a  się u d ać  w  k o ń cu  b ież , ty g o d n ia d o  

B erlin a , G d y b y w iad o m o ść ta o k aza ła się  

p raw d ziw ą, to  w y b o ry  p rezyd en ta rep u b li­

k i zo sta ły b y o d ro czo n e , p o n iew aż d r. C h v al 

k o v sk y jes t n ajp o w ażn ie jszy m  k an d y d atem  

n a p rezy d en ta .

K a t a s t r o fa ln e o b e r w a n ie  
c h m u r y

' T eh eran , 1 5 . 1 1 . (P A T ),

W  p o b liżu m iasta N ah av en d n astąp iło  

k atastro fa ln e o b erw an ie się ch m u ry . W  

k ró tk im  p rzec iąg u czasu k atastro fa sp ow o ­

d o w ała śm ierć 2 0 8 lu d z i. S k u tk iem  g w ałto ­

w n ej u lew y o czek iw an a jest p o w ó d ź . D o ­

ty ch czas stw ierd zo n o zn iszczen ie 1 5 0 d o ­

m ó w .

N iim e r u s  n u l lu s  
w  N ie m c z e c h

B erlin , 1 5 . 1 1 , (P A T ),

* N iem ieck ie B iu ro In form acy jn e d o n o si: 

M in iste r R zeszy w y d ał zarząd zen ie , p rze ­

słan e te leg raficzn ie rek to ro m w szy stk ich  

n iem ieck ich szk ó ł w y ższy ch , n a m o cy k tó ­

reg o u d zia ł stu d en tó w ży d ó w  w  ćw icze ­

n iach i w y k ład ach , jak i w stęp d o g m a ­

ch ó w  szk ó ł w y ższy ch jest zak azan y .

N A D E S Ł A N E

N u m er ak t: I, 1 4 5 3 /3 8

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I .

K o m o rnik S ąd u G ro d zk ieg o w  W ąg ro ­
w cu I. rew iru  E d m u n d R em b lew sk i m ający  
k an ce la rię w  W ąg ro w cu u l, K o ściu szk i n r, 
5 8 n a  p o d staw ie art. 6 0 2 k , p , c , p o d aje d o  
p u b liczn e j w iad o m o śc i, źe d n ia 1 9 listo p ad a  
1 9 3 8 r. o  g o d z , 1 3 -te j w  W ąg ro w cu u l. R y ­
n ek n r, 7 o d b ęd zie się 1 -sza licy tac ja ru ­
ch o m o śc i, sk ład a jący ch się z ró żn y ch  to w a ­
ró w  —  sk ład u to w aró w  k ró tk ich , o szaco ­
w an y ch n a łączn ą su m ę z ł 1 1 2 1 g r 4 0 ,

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu  licy ­
tac ji w  m iejscu i czasie w y żej o zn aczo n y m .

D n ia 1 4 lis tp od a  1 9 3 8 r.
(— ) R e m b le w s k i

K o m o rn ik .

N r, ak t K m . V III, 1 4 7 7 /3 8 . 1 4 6 5/3 8 .

O B W I E S Z C Z E N I E  
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o  w  P o zn an iu  
rew iru V III A n to n i Id z io r, m ający k an ce ­
la rię w  P o zn an iu , u l. O g ro d o w a N r, 4 , n a  
p o d staw ie art, 6 0 2  k . p , c , p o d aje d o p u b li­
czn e j w iad om o śc i, źe d n ia  2 2  lis to p ad a 1 9 3 8  
r. o  g o d z , 1 2 ,3 0  w  P o zn an iu  u l. S ło w ack ieg o  
N r, 3 9 o d b ęd zie się 1 -sza licy tac ja ru ch o ­
m o ści, n ależący ch d o K azim ierza G ilew icza  
sk ład a jący ch  się z 1 b u fe tu d ęb o w eg o , 1 lu ­
stra  śc ien n eg o , 1 leżan k i g o b elin o w ej, 1 sto ­
łu o k r,, 1 k red en su , 1 k an ap y , 1 sto lik a d o  
m aszy n d o p isan ia , 1 d y w an u k o k o so w eg o  
o szaco w an y ch  n a  łączn ą  su m ę  z ł 5 2 0 g r, 0 0 .

O  g o d z . 1 4 -te j w  P o zn an iu u l. D ąb ro w ­
sk iego N r. 3 2 o d b ęd zie się 1 -sza licy tac ja  
ru ch o m o śc i, n ależący ch  d o  D r, Jan a P o d le-  
w sk ieg o sk ład a jący ch się ź 1 sam o ch o d u  
o so b ow eg o m ark i „T atra" k ab rio le t o sza ­
co w an ych  n a  łączn ą  su m ę z ł 3 .0 0 0  g r. 0 0 .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu licy ­
tac ji w  m iejscu i czasie w y żej o zn aczo n y m ,

P o zn ań , d n ia  2 9 , 1 0 . 1 9 3 8  r.
M z io i*
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SENS POMOCY ZIMOWEJ!
ś. j Lp .

D ok on aliśm y w yb oru . . k roczyć D on iosłość k ażd ej ofiary ocen ia- 

ch cem y p o d rod ze k u m ocarstw o- n a b ęd zie m e ty lko m iarą w sp ół- 

w ej w ielk ości. M u sim y b yć siln i! czu cia , n a jak ie zasłu gu je n ied ola  

W  im ię p otęg i P olsk i w eszliśm y lu d zk a . C zyn em tak im sp ełn im y  

n a d rogę, gd zie w iele jeszcze leży ak t ch rześcijań sk i i p atrio tyczn y , 

p rzeszk ód . T ych , k tóre łam ie się D em on stru jem y jeszcze raz św iatu , 
zb iorow ym  w ysiłk iem  i tych , k tóre że N aród P olsk i jest d ziś jed nolitą , 

u su w a się cod zien n ą p racą . zw artą gru p ą id ącą k u sw ym w iel- 

1 jeśli w k rytyczn ych d n iach z k im p rzezn aczen iom . W yn ik i cy- 

k oń ca w rześn ia r. b . N aród P ol- frow e ogóln o-p olsk iej zb iórk i p ójdą  

sk i zd ob ył się n a p otężn e zam an i- ! p rzecież w św iat i św iad czyć b ęd ą  

festow an ie sw ej zjed n oczon ej w oli, o p olsk im d u ch u n arod ow ej so li- 1 

to d latego, że m an ifestację tę p rzy- d arn ości. I

gotow ał n asz d w u d ziesto letn i d o- P  

rob ek w e w szystk ich d zied zin ach tym p op raw a d oli n ajb ied n iejszych , i 
zb iorow ego życia . T ru d d n ia p ow - ! n ie zw aln ia w cale od ob ow iązk u Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą, 

szed n iego jest fu n dam en tem , n a św iad czeń . P am iętać b ow iem  n a- 

k tórym b u d u je się siłę p ań stw a, leży , że P om oc Z im ow a m a  

ch oć sp raw d zian em  tej siły są  n ie-1  op rócz ogóln olu d zk ich —  p ań stw o- ’ 

k ied y ty lk o d n i, lu b god zin y . i w e cele. D latego też, o ile w la -

Jedn ym  z fragm en tów d on iosłej tach k ryzysu , sp ołeczeń stw o  zn acz-1  

ak cji tw orzen ia p od staw d la n aro- n ą część sił sw oich u m ieścić m u - 

d ow ego czynu  jest P om oc Z im ow a, sia ło w ak cji b ezp ośred n iej, zm ie- 

N iestety jeszcze n ie w szyscy , jak rzającej d o p od n iesien ia ogóln ego

p oten cja łu gosp od a rczego P olsk i. zosta | W yb ran y sen atorem z ok ręgu K ieleck iego . 

D ziś sk oro d epresję m am y ju z  J 3  °

za sob ą , tym siln iej n arzuca się 

k on ieczn ość p lan ow ej i jed n olitej 

ak cji n a tym n ied ostateczn ie  d otąd n a p . Józef B u d zan ow sk i, 

zorganizow anym , od cin k u w alk i o  I 
N ow ą P olsk ę. ok ręgu W arszaw sk iego .

F r a n c is z e k  P Ł O S Z A J
n  d lo g ld i i t l iż t l i l i t ie rs ie n la c h o ja r ó m j Iw . S itr m n ta i i il ,  
z m a r ł la la U - jo l is ta p a ia 1 8 3 8 r a k a , p iz iż y w n y la t 7 1 .

W yp row ad zen ie zw łok z d om u ża łob y w B ełszew ie n astąp i w czw artek d n ia 17 li­

stop ad a r. b . o god zin ie 9-ej ran o d o k ościo ła w O sięcin ach , sk ąd p o n ab ożeń stw ie zw łok i 

zostan ą p rzen iesion e n a cm en tarz m iejscow y.

N a sm u tn e te ob rzęd y zap raszają K rew n ych , P rzyjació ł i Z n ajom ych , p ogrążen i 

P op raw a k on iu n k tu ry i id ąca za w S ^ b okim  sm u tk u

Ż o n a , D z ie c i i R o d z in a .

Z  w y b o r ó w  d o  S e n a tu

B . p oseł n aszego ok ręgu p . L eop old T om aszk iew icz,

O W Y N A JĘ C IA 2 p ok oje  

z k u chn ią n a II gim p iętrze  

iz b alk on em  od fron tu . W iad o ­

m ość w  A d m in istracji E xp ressu  

K u jaw sk iego  od god z.8— 1 O ran o.
się zd aje. ocen iają ten głęb ok i, 

ogóln o p ań stw ow y sen s P om ocy  

Z im ow ej.
N ie ch od zi tu b ow iem o żeb ra ­

n ie, n ie ch od zi li ty lk o o sam ary ­

tań sk ą op iek ę n ad tym i, k tórzy w  

w alce o b yt zn aleźli się w śród  

zw yciężon ych . D la fizyczn ego  

i m oraln ego zd row ia n arod u , d la  

jego m ocy, w in n iśm y w alczyć  z n ę ­

d zą i głosem . K ażde d zieck o  

p olsk ie, k tóre jeść b ęd zie ch leb  

d zięk i P om ocy Z im ow ej — to  

p rzecież p rzyszły ob yw atel i żo ł­

n ierz. N ie w oln o n am d op u ścić , 

b y n a jego rozw ój fizyczn y i, co  

gorsza jeszcze, m oraln y m iał w yw ­
rzeć w p ływ głód i ch łód . I ża ­

d en z d ojrza łych ob yw ateli p ań ­
stw a p olsk iego n ie m oże w  P olsce  j*  u v ”‘ B .v .,

, . j • i - i ♦ pomocy przy dokonywaniu wpisów odziez i obuwie. Do pracy w ro­
czn e się ProIeariu szem ,w yd zied zH 5 o pyrow adJ n ju św l 'etlic , gotow iu n a Z aolziu zosta ły p ow o- 

czon ym . p o eczen s w o  n aro > p rzedszk oli, k u rsów  gosp od arczych , | łan e h arcerk i z C h orągw i: Ś ląsk iej, 

p arn ię a o n im i m u si on o o zastęp czej n au k i w szk ołach , n au ce K rak ow sk iej, K ieleck iej, Ł ód zk iej 
w łaśn ie w tej ch w ili, gd y od w ro- I

cił się od n iego los.
S k ład ając d atek d o p u szk i d aje- 

m y w ięcej, n iż ob iad głod n em u . 

S k ład am y b ow iem  sw ój u d zia ł w  

p ow szechn ym w ysiłk u tw orzen ia  

n ow ej p olsk iej rzeczyw istości. 

O d rvw am y u m ysł i u czu cia gło ­

d n ych od p od szep tów k om itetow - 

sk ich agen tów , zeru jących n a jego  

m ed oli, n ak ład am y n a n iego d łu g  

rn oralny św iad czen ia n a rzecz sp o ­
łeczeń stw a, k tóre n ie zap om nia ło  

o n im , gd y w yciągn ął ręk ę.
W iem y w szyscy , jak tru d n o jest

i p rosić o w sp arcie . I w iem y, jak  

b ard zo tej p om ocy  

b ędą zim ą rzesze  

P om oc Z im ow a w yjd zie im n a  

p rzeciw , jak o in stytu cja rep rezen - , . D . r
T- i • • • ‘ Li-x organizacyjnych niezrzeszonych do- ranstwa. 
tująca wolę niesienia pomocy buz-: 5 . 3,1 , .. , , / . . .. , . . .

r • • • ii- •_ n tąd chrześcijańskich przedstawicieli
nim. 1 więcej, mz bliźniemu—ro- , j, . 1 r 
11 1 ■ handlowych.
8 om ' P od k reślić n ależy , że W arszaw -

B u rm istrz m iasta R yp i- Z g U b lO H O  jr n o s c IO W ą  (JP rezes Izb y R zem ieśln iczej i

zosta ł w yb ran y sen atorem z W łocław k a N r. 8 .867 n a n a ­

zw isk o M an es M an es W łocław ek . 

T ak ow ą u n iew ażnia się .

P ię k n a  d z ia ła ln o ś ć  

P o g o to w ia  H a r c e r e k  n a  Z a o lz iu

K O M U N IK A T

W yd aw n ictw o k alen d arza „ K U J A W IA N IN 1 1 k om u nik u je u p rzej-

P . T . F ir m o m  i O s o b o m , p r a g n ą c y m  z a m ie ś c ićO b ecn a p raca P ogotow ia H ar- m . in . w  Jab łon k ow ie, B ystrzycy, m i®

cerek n a Z aolziu p olega n a tre- T rzyń cu, K oń sk iej, D ob racicach  itd . s w o je  o g ło s z e n ie  W  „ K U J A W IA N IN lE 1 1 , że w obec rozp o- 

sk liw ej op iece n ad m iejscow ym i D ru żyn y h arcerek z ca łej P olsk i 
d ziećm i, organ izow an iu  d la n ich  gier n ad sy łają d o P ogotow ia k siążk i czę e^ ° 

i zab aw ’ oraz p ogad i n ek  o P olsek , szk oln e, p rzyb ory d o gier, ciep łą

d zieci z d otych czasow ych szk ół i W arszaw sk iej. P oszczególn e C h o- ! 

czesk ich itd . rągw ie H arcerek w ysyłają rów n ież
W  P ogotow iu H arcerek p racuje n a Ś ląsk Z aolzań sk i sp ecjaln e ze-

. ob ecn ie 133 h arcerk i n a 32 p la- sp oły am atorsk ie , k tóre organ izują

rągw ie H arcerek w ysyłają rów n ież

ców k ach P ogotow ia , d zia łających p rzed staw ien ia i ak ad em ie.

Z  C h r z e ś c ija ń s k ie g o  Z r z e s z e n ia  

p r z e d s ta w ic ie l i h a n d lo w y c h

sk ład u k alen d arza , ogłoszen ia p rzyjm ow an e b ęd ą

w  o s ta te c z n y m  r ó ż te r m in ie  d o  i -g o  g r u d n ia  i . r .

Z P O W A Ż A N IE M  

W Y D A W N IC T W O  K A L E N D A R Z A  

„ K U J A W IA N IN "

W arszaw sk ie Z rzeszen ie C h rześ- ców p od różu jących n ależy  

cijań sk ich p rzed staw icieli h an d lo- istn iejącej od rok u 1931 i m ającej . .
w ych i k u p ców p od różu jących , sw ą sied zib ą w P ozn an iu , R ad y 0S ,38n iS te jak najp ręd zej.

W iem y w szyscy , jak tru d n o est }  q . 7 ’ v - ’ •• ■ i • i’ u- J
. , 7 3 1 ■ . . , : . współpracujące ściśle ze btowarzy- Zrzeszeń Chrześcijańskich Kup-,

m eh ed y p rzezw yczyc .m b .eię  ^ ów  P olsk ich o ,gan i- ' ców P od różu jących i P rzed sta-

1 otrzeb ow ać zu ^e w ^ n ’u  z® l)ran ’e in - w icieli H an d low ych R .P . R ad a

L k » k form acyjn e w szystk ich p rzed staw i- zrzesza 12 organ izacyj 
D czroD oin yen . . > . « ? •• . 1 ।  ।  ? .. r ■ • ■

* aia Ii vo*v o « /a  o •  L r i / t  K i

szen iem  K u p ców P olsk ich organ i- ców P od różu jących i P rzed sta- .

j . J terytoria l- C z a s o p is m a n a d e s ła n e
cieli ch rześcijan w W arszaw ie, w ^ n ych ch rześcijań sk ich p rzed staw i- |S P a p |e i ' j G a ls n te r is  
celu zm ob ilizow an ia w szeregach cieli h an d low ych z teren u ca łego ’cieli h an d low ych z teren u ca łego

A n to n i O b r o h o r a

K ażdy P om orzan in d ob rze p a ­

m ięta p ięk n ą p ostać k aszu b y A n to ­

n iego A b rach am a, b ojow n ik a o  

w oln ość.
R ozgłośn ia P om orsk a n ad aje w  

d n iu I6 .X I. o god z. 18 .10 p o ­

gad an k ę p ośw ięcon ą tej p ięk n ej 

p ostaci k aszu b szczyzn y . P ogad an k ę 

k tóra n osi ty tu ł „A b rah am  —  k a ­

szu b sk i b ojow n ik o w oln ość" w y ­

głosił d r. B olesław P n iew sk i, je ­

d en z p ion ierów sp raw y k aszu b ­

sk iej.

K o n ta k t z e  S p o łe c z e ń s tw e m

W  ob ecn ej d ob ie w alk i o w yz- W  tej w alce w szyscy p ow in n i 

w olen ie p olsk ich  sił gosp od arczych , iść ręka w ręk ę. S p ołeczeń stw o  

o zd ob ycie ca łk ow itej n iep od le- m u si b yć w jak najściślejszym  k oa- 

głości gosp od arczej m u si* n astąp ić tak cie z tym i, k tórzy z racji sw ej 

sk ord yn ow an ie w szystk ich w ysił- p racy k roczą w  p ierw szym  szeregu  

j k ów , ażeb y zw ycięstw o zosta ło b ojow n ik ów o p olsk ość życia gos- 
ip od arczego w  P olsce t.j. z p olski- 

! m i w ytw órcam i i p olsk im i k u p cam i.

N ależy w yk orzystać w szystk o , 

ażeb y ten k on tak t p ogłęb iać i za ­

cieśn iać.
Ju ż n ied ługo n ad arza się d o  

tego ok azja .
M am y tu n a m yśli K ierm asz  

S tow arzyszen ia K u pców P olsk ich  

w e W łocław ku , k tóry , jak w iado ­

m o, od b ęd zie się w gm ach u M u ­

zeu m Z iem i K u jaw sk iej od 4 d o  

11 gru d n ia rb .

T o co jest rozproszone p o w y ­
tw órn iach i sk lep ach ch rześcijań ­

sk ich b ęd zie n a K ierm aszu  zgrom a ­

d zon e i złączon e.
D latego sp ołeczeń stw o — jak  

co rok u od k ilk u la t p ow in n o jąk ­

n ą  jliczn iej zw ied zać K ierm asz  

K u p ców ch rześcijań sk ich , ażeb y  

zob aczyć d orob ek ju ż osiągn ięty , 
a p rzez p op ieran ie rod zim ej w y ­

tw órczości i rod zin n ego h an dlu  

k roczyć w k on tak cie z n im i d o  

zw ycięstw a ca łk ow itego .

W  „ C o r s o “
W sp an ia ły ob raz „P rofesor W il­

czu r* . Ju tro ostatn i raz.

N r. 11 treść:

W sp raw ie d ostaw szkół za ­

w od ow ych . P o szk oln ym sezon ie 

sk ie Z rzeszen ie C h rześcijań sk ich w yłączn ie p rzed staw icieli h an d lo- k sięgarskim . P laga h an d lu w k ios- 

p rzed staw icieli h an d low ych i k u p - w ych żyd ów . ! k ach . 75 -lecie b ib uły . S ytu acja w

p rzem yśle w ik lin iarsk im . W y  k orzy-

P o s z o k lu n n l k a n d y d a c i n a K ie r o w n ik ó w  K u p ie c k ic h  O szczęd n ości. O rgan izacja reklam y  

, k u p ieck iej. Jak  w erb ow ać k lien telę . 

P raw o h an d low e i sk arb aw e. F ila- 

| te listyk a . D zia ł ogłoszeń .

j A d res R ed . A d m . P ozn ań , 

s W ielk a 10 .

„B IU L E T Y N "

N r. 10 treść.

1) W iad om ości organ izacyjn e. 

2) D zia ł p raw n y. 3) P rzeg ląd  

P rasy K rajow ej. 4) P rzeg ląd  P rasy  

Z agran iczn ej.

A d res R ed . A d m . W arszaw a  

H otel B ristel p ok ój N I 203 .

Istn iejące n a teren ie W arszaw y  

S tow arzyszen ie P rzed staw icieli H an  

d low ych (K rólew sk a 16) zrzesza

h u r to w n i s p o ź y w c z o -K o lo n la ln y t i i
P oszu k iw an i są k an d yd aci n ajny stosu n ek d o słu żb y w ojsk ow ej 

k ierow n ik ów k u p ieck ich h u rtow n i i p rak tyk a w b ran ży sp ożyw czo- 

sp ożyw czo-k olon ia ln ych . K an d yd a- k olon ia ln ej, zd row ie i en erg ia , 

ci p rzejdą p rzeszk olen ie sp ecja ln e, 

trw ające 10 m iesięcy , n astęp n ie zaś n ich refeten cyj n ad sy łać n ależy d o  

zostan ą p rzyd zielen i d o p racy w S tow arzyszen ia K u p ców P olsk ich  

h u rtow niach . K an d yd aci w ok resie; w W arszaw ie, Z ieln a 50 W yd zia ł 

p rak tyk i otrzym ają p ok rycie k osz- H an d low y, 

tów u trzym an ia .
K w alifik acje w ym agan e: u k oń ­

czon a szk oła h an d low a, u regu low a- szenia p isem n e.

P od an ia z p od an iem od p ow ied -

P rzyjm ow an e b ęd ą ty lk o zg ło-

|< cd ak tor: W a le r ia n  G lin ie c k i . Z ak ł. G raf. p .f. „B -C IA P IO T R O W S C Y ^  -W łocław ek , P rzed m iejsk a  20 . T elefen 11-00 .
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